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DZIENNIK POZ
Przedpłata kwartalna 

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państw:« 
ńiemieckiśm i w Austryi 9 marek 15 fen., w Bel­
gii, Włoszech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, Danii,

Francji, Anglii i Szwecji 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycji, przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego ńiemiecko-austryackiego należących 
urzędy pocztowe. W innych krajach zaś tylko na­
sze agentury, za których pośrednictwem (zobacz 
niżej) można także przesyłać ogłoszenia do Ekspe­

dycji Dziennika Poznańskiego,
Cena ogłoszeń (inseratów):

I od wiersza petytowego siedmiołamowego 15 fen. — 
Reklamy od wiersza petytowego 30 fen. (inclusive

tłumaczenia).
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stąpił Chamberlain stanowczo przeciw takowemu, jeżeli 
nie będą dane rękojmie na utrzymanie niezależności pań­
stwa i supremacyi angielskiego parlamentu. Chamber­
lain wystąpił również przeciw idei 120 milionów kre­
dytu na zakupno dzierżaw dla Irlandczyków. W to 
miejsce proponuje on dać zaliczki właścicielom gruntów 
a z Irlandyą 'zawrzeć federacyą. O dalszym przebiegu 
dyskusyi nie podaje bliższych szczegółów depesza i do- 
daje tylko, że skutkiem gladstonowskiego projektu po­
dał się do dymisyi kanclerz księstwa Lancaster, He- 
neage.

W sprawie wschodnićj nie mamy dziś wiele do za­
pisania. Była ona także przedmiotem krótkićj dyskusyi 
w angielskićj izbie gmin w dniu wczorajszym. Na od­
nośne zapytanie odpowiedział podsekretarz Bryce, że rząd 
nie otrzymał dotąd żadnćj wiadomości o tem, czy ks. 
Aleksander bułgarski przyjął carogrodzki protokuł, a co 
się tyczy Grecyi, to ograniczyć się musi na odpowiedzi 
danćj już w dniu 5 bm. Tymczasem wedle depeszy a- 
teńskićj nadeszłćj do francuzkiego ministerstwa spraw 
zagranicznych, prąd pokojowy ma tam zaczynać przewa­
żać. I wiadomości dzienników berlińskich przedstawiają 
stan rzeczy w pomyślniejszem świetle i zapowiadają już 
bliski upadek gabinetu Delyannisa, który dotąd stał na 
przeszkodzie zastosowaniu się Grecyi do woli mocarstw. 
Turcya natomiast zbroi się ustawicznie i przygotowała 
już podobno 300,000 dobrze wyćwiczonego żołnierza na 
wszelkie ewentualności.

Białogrodzka depesza donosi, że minister skarbu 
Mijatowicz oświadczył na radzie gabinetowéj, iż przy u- 
stanawianiu budżetu kierować się będzie jak największą 
oszczędnością i dla tego na wszystkich polach admini- 
stracyi państwowćj poczyni znaczne redukcye. Rada 
gabinetowa zgodziła się chętnie za zapowiedziane oszczę­
dności.

Wakacye francuzkićj izby deputowanych mają’się 
rozpocząć 17 bm. i potrwają do 15 maja. Emisya nowćj 
pożyczki ma nastąpić dopiero w miesiącu maju. — Te­
legraficzne doniesienie wczorajsze o krwawem zajściu w 
Lacombe w departamencie Isère, uzupełniają dzisiejsze 
wiadomości o tyle, że mianowicie kobiety zbuntowały się 
i nie cheiały pozwolić na zamknięcie kaplicy, czemu 
oparł się także dyrektor tamecznćj fabryki z téj prostćj 
racyi, że kaplica znajdowała się w jego domu prywatnym. 
Przyszło ztąd do krwawego starcia, którego następstwem 
było zabicie jednćj kobiety a ranienie sześciu osób, mię­
dzy niemi dyrektora fabryki.

Na granicy belgijskiej przytrzymano kilka wielkich 
pak rewolucyjnych broszur, przeznaczonych dla strej ku­
jących w Decazeville.

Gabinet włoski nie powziął dotąd decyzyi w spra­
wie obecnego położenia. Dzienniki niektóre utrzymują 
wszakże, iż podał się już do dymisyi.

POZNAŃ, 10 kwietnia.

Na osobnem miejscu podajemy notę kardynała Ja- 
cobiniego przesłaną w tych dniach rządowi pruskiemu 
przez osobnego kuryera. Nota datowaną jest z dnia 4 
b. m. i zapowiada zgodzenie się Leona XIII na stałą 
notyfikacyą, jeżeli w zamian za , to przystanie książę 
Bismarck na rewizyą ustawodawstwa majowego. Pomie- 
nioną notę podajemy wedle tłumaczenia „Kreuz Ztg.“, 
która też jedyna z wszystkich dzienników ogłasza jćj 
tenor w swym dodatku do spraw parlamentarnych i 
ostatnich wiadomości. Ta okoliczność przemawiałaby już 
także wiele za tern, że organ konserwatystów niemie­
ckich najlepićj poinformowanym jest o obecnym stanie 
rzeczy i dla tego tern większego prawdopodobieństwa 
nabierają słowa jego, zapowiadające bliski już po­
kój kościelny. Oto co pisze „Kreuz Ztg.“:

„Jak z pewnego dowiadujemy się źródła, kurya w 
najnowszym czasie oświadczyła gotowość do zezwolenia 
na notyfikacyą bez żadnych zastrzeżeń, ponieważ książę 
Bismarck oznajmił, że bez takiego ustępstwa projekt 
kościelno - polityczny odrzuconym będzie przez obie izby 
sejmowe. Kurya przypuszcza przy tern, że rząd oświa­
dczy, iż gotów "jest w najbliższym już czasie zapropono­
wać sejmowi rewizyą notyfikacyi zawartćj w majowem 
ustawodawstwie. Ponieważ, jak słychać, rząd gotów 
jest do tego, przeto przyjęcie kościelnego projektu 
a tern samem przywrócenie pokoju zdaje się być za­
pewnione m.“

Tak słowa powyższe, jak i sama nota kardynała 
Jacobiniego zapowiadają bliski pokój kościelny, a posie­
dzenie poniedziałkowe izby panów będzie pierwszym do 
niego, zasadniczym etapem. Przyjęcie przez izbę panów 
kościelnego projektu z ostatniemi poprawkami biskupa 
Koppa czyni wprawdzie „National Ztg.“ zależnem od 
wystąpienia, a raczśj woli księcia Bismarcka.

Wystąpienie Gladstona z irlandzkiemi projektami 
na onegdajszem posiedzeniu angielskiśj izby gmin zaj­
muje naturalnie w pierwszym rzędzie obecnie całą opi­
nią publiczną i prasę. Znają już czytelnicy projekt 
gladstonowski in erudo, o ile takowy zamierza nadać 
lrlandyi zupełny samorząd z własnym parlamentem i jego 
reprezentacyą. Druga a nieznana dotąd część planu obe­
cnego prezesa angielskiego gabinetu, dotyczyć będzie ró­
wnie bardzo ważnej sprawy agraryjnćj. Dzienniki an­
gielskie z wyjątkiem jednego „Daily News“ występują 
nader ostro i kategorycznie nawet przeciw gladstonow- 
skiemu projektowi. „Times“ powiada już nawet; bez 
ogródki, że izba gmin odrzuci w drugiem czytaniu 
przedłożony bil, a gdyby to nie nastąpiło, to w szczegó­
łowych obradach musi on upaść. W tym samym duchu 
piszą „Morningpost“, „Daily Telegrapb“ i „Standard“. 
Za gorszy jeszcze i niebezpieczniejszy aniżeli się spodzie­
wano uważa go „Saint James Gazette“, która powiada, 
że utworzenie osobnego parlamentu dla lrlandyi byłoby 
tćm samćm, co utworzenie niezależnego amerykańsko- 
irlandzkiego państwa na wybrzeżach Wielkićj Brytanii. 
„Pall Mail Gazette“ powiada, że projekt Gladstona w tej 
formie, w jakićj został przedłożonym, jest niemożebnym, 
ale możnaby go jeszcze poprawić. „Globe“ utrzymuje, 
że doprowadziłby do zupełnego odłączenia Anglii od Ir- 
landyi i dla tego jest nie tylko niepolitycznym, ale i nie­
bezpiecznym równocześnie. „Daily News“ sam tylko go­
dzi się nań zupełnie i ostrzega tak torysów jak whigów 
przed odrzuceniem go dodając, że kto chce zburzyć plan 
Gladstona, musi lepszy przedłożyć, albo tćż wziąść na 
siebie odpowiedzialność za wszelkie następstwa.

W dyskusyi, jaka się w dniu wczorajszym wywią­
zała nad gladstonowskim projektem w izbie gmin, wy
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Na dziejowym przełomie.
Powieść historyczna z XV. wieku 

przez

JÓZEFA ROGOSZA.
Tom drugi.

(Ciąg dalszy. Zobacz numer 7&.)

Od tego dnia, dworzanin Spytka Melsztyńskiego, 
był stałym gościem Abdul-Mahmina. Jadł ze wspólnćj 
misy, po kilku próbach nauczył się nawet siedzieć na 
dywanie, gdy Tatar po jedzeniu modlitwę cicho odma­
wiał, miał zawsze minę skupioną i także swój pacierz 
szeptał. Nagadawszy się najpierw do syta o tćm, co 
z nich każdy w swojem życiu ciekawego widział i za­
znał, wielomowny Pietrasz zaczął Tatara wypytywać po­
tem o rzeczy rozmaite, zwłaszcza o te, które się odno­
siły do państwa Kapczaku, a gdy lepićj się utwierdził 
w pierwotnem przypuszczeniu, że Abdul-Mahmin jest 
człowiekiem uczciwym, pewnego wieczora wywnętrzył się 
przed nim zupełnie, i jak przyjaciela o radę go prosił. 
Tatar wysłuchał spokojnie, nie okazawszy najmniejszego 
zdziwienia, brodę pogładził i poważnie odpowiedział:

— Ałłaho-ak-ber!
Wiszur mniemał, że jest to dopiero wstęp, czekał 

więc jakiś czas na ciąg dalszy, lecz gdy Tatar ust nie 
otwierał, zniecierpliwiony szorstko zawołał:

— Więc cóż?
Mahmin spojrzał nań ze zdziwieniem.
— Czego chcesz? — zawołał.
— Pragnę twojćj rady, a ty milczysz!
— Bo mowa jest srebrem, lecz milczenie złotem — 

tatar spokojnie odrzekł. — Wiesz także, że słowo wy­
latuje wróblem, wraca zaś wołem. Ty od sześciu lat 
Wybierasz się do Kapczaku i dotąd tam nie jesteś,

rejencyą potwierdzonych rozkładach nauk zastosowano 
materyał naukowy jak dla każdego języka innego przed­
miotu, tak i dla polskiego języka do liczby godzin na 
naukę tę poświęconych.

Zważywszy, że prócz religii (dziś także nie zawsze) 
wszystkich innych przedmiotów uczą się dzieci polskie 
p-< niemiecku, przyznać trzeba, że czas poświęcony na 
nsl;kę polskiego języka skromne tylko w planie nauki 
zajmował miejsce i wcale nie był wystarczającym do 
gruntownego poznania tego tak ważnego dla polskich 
dzieci przedmiotu.

Lecz i tego było za wiele zmarłemu inspektorowi 
szkół poznańskich. Nie z stanowiska praktycznćj potrzeby, 
ani pedagogiki, lecz z punktu polityki na język polski 
patrząc, kazał na najwyższym stopniu skreślić jednę go­
dzinę z lekcyi na przedmiot ten poświęconych. Krok ten 
umotywowano potrzebą powiększenia liczby godzin w in­
nych przedmiotach np. w jeometryi.

Wszedłszy na drogę okrawania ilości lekcyi pol­
skiego języka, nie poprzestano na tym pierwszym kroku.

Nie uważano, że za wiele jest 6 do 12 godzin po­
święconych na naukę niemieckiego języka, lecz powie­
dziano, że i na średnim stopniu także nie potrzeba w 4 
godzinach uczyć polskiego języka. 1 tu wystarczą 3 lek- 
cye a oszczędzoną jednę godzinę można na inny przed­
miot obrócić. I oto nie powiększywszy na najniższym 
stopniu nauki polskiego języka do 5 godzin, jak tego 
rozporządzenie naczelnego prezesa wymaga, skreślono 
z rozpoczęciem bieżącego roku szkoT- 
nego w średnich klasach jednę godzinę. 
Obecnie udzielany więc bywa język pol­
ski w szkołach tutejszych na najniższym 
stopniu wczterech godzinach a wyżćj już 
tylko w trzech.

Nauka polskiego języka jest dla uczniów Polaków 
nie tylko ztąd ważna, że daje im sposobność poznać ję­
zyk ojczysty, ale nadto i ztąd jest nie mniejszem dobro­
dziejstwem, że przyczynia się, będąc dzieciom zrozumia­
łą, do ich rozwoju umysłowego. Ona sprawia nawet, że 
dzieciom polskim łatwićj jest wykład niemiecki innych 
przedmiotów zrozumiałym.

Skutki okrojenia tego uwydatnią się w jeszcze słab­
szych niż dotąd promocyach uczniów Polaków do wyż­
szych klas.

Smutna rzecz, że szkoły tutejsze tąk mało uwzglę­
dniają uczniów Polaków.

Wydalania.
Ze Stsląska, 8 kwietnia.

(Wd.) Z dniem pierwszego kwietnia dobiegł końca 
ostateczny termin, wyznaczony dla obcokrajowców, w 
którym granice państwa pruskiego opuścić byli winni. 
Spełnił się już nader smutny los wygnańców, których 
większa część do ostatnićj nędzy przyprowadzona, długo 
jeszcze okropny niedostatek będzie musiała znosić, nim 
w obcych dla siebie stronach i w innych warunkach 
zdoła na pewny kawałek chleba sobie zapracować. Je­
dyną koncesyą udzielono górnikom i hutnikom w po 
szczególnych miejscowościach Górnego Szląska, którym 
miejsca na piętnastego kwietnia wypowiedziano, a i to 
pewnie nie z względu na los biednego robotnika, który 
dwa tygodnie późnićj od innych wszelkiego zarobku po­
zbawionym zostanie.

Z pod ogólnego rozporządzenia wyjęto tylko osoby 
takie, które za wczasu o prawa obywatelskie się wy 
starały, nadto i tych, którzy już od roku 1843 gościn-

Teraz miał ją znów o trzy kroki przed sobą. Od­
kąd jćj nie widział, prawie się nie zmieniła; strój zaś 
teraźniejszy, o wiele więcćj niż ów dziwaczny, w którym 
dawnićj się pokazywała, robił ją niewiastą. Tylko spoj­
rzenie miała zawsze jednakowe: bardzo zuchwałe i wy­
zywające.

Wiszur raz po raz zaczął żegnać się i taki go lęk 
ogarnął, że co prędzćj chciał się na bok usunąć, by jćj 
zćjść z drogi; to mu się jednak nie udało. W chwili, 
gdy od bramy odstępował, ona tuż przed nim konia za­
trzymawszy, lekko na ziemię skoczyła. Pierwszą osobą, 
na którą spojrzała, był Wiszur. Jakiś czas stali na­
przeciw siebie z oczyma w siebie utkwionemi; on miał 
minę wystraszoną, ona zdumioną; nareszcie Teresa palec 
wskazujący do jego nosa podnosząc, zapytała:

— To ty, słoniu?
— A może ja.
— Co ty tu robisz?
— Stoję.
— Widzę, bałwanie, że stoisz. Twój pan mówił 

mi swego czasu, że mieszka gdzieś w okolicy Kra­
kowa.

— Zle, skoro się zwierzał przed nią! — pomyślał 
i zaraz rzekł głośno: — Mój komes mieszka, gdzie mu 
się podoba.

— Więc jeszcze u niego służysz?
— Może.
— Nie bądź gburem!
— Jestem, jakim mnie Pan Bóg stworzył.
— Na łowach u mego stryja, mówił mi twój pan o 

swoim kraju i jam mu wtedy powiedziała, że w Krako­
wie może się zobaczymy. Nie nastąpiło to jednak dotąd, 
bom zapomniała jego nazwisko. Powiedz mi, jak się on 
nazywa.

— Tak samo jak jego ojciec.
Na te słowa, młodzi ludzie, którzy Teresie towarzy­

szyli, parsknęli głośnym śmiechem. Ona tem zirytowana 
zmarszczyła czoło i rzekła do Wiszura:

— Gdyby to było gdzie indzićj, zarazbym cię nau­
czyła, jak się mówi z damami.

— Gdyby to było gdzie indzićj, pewniebyście mnie 
o to nie pytali, co do was nie należy 1 — Wiszur od­
rzucił.

Język polski w tutejszych elementarnych 
szkołach.

Rozporządzenie naczelnego prezesa z r. 1873 prze­
pisuje ściśle ilość godzin na każdy przedmiot naukowy. 
Nauka polskiego języka ma więc być wedle brzmie­
nia owego reskryptu w szkołach więcójklasowych na naj­
niższym stopniu w 5, a na średnim i wyższym po 3 go­
dziny tygodniowo udzielana.

Dla lepszego podziału pracy ustanowiono w Pozna­
niu za zezwoleniem rejencyi liczbę lekcyi polskiego ję­
zyka na każdy stopień i każdą klasę po 4 godziny ty­
godniowo. W opracowanych dla szkół tutejszych i przez

a chcesz bym ja ci powiedział na poczekaniu, jak to 
masz uczynić. Przyjdzie i na to czas ... wpierw jednak 
muszę się namyśleć.

Choć Wiszur nie bardzo był zadowolony z tćj od­
powiedzi, rad nie rad musiał się do nićj zastosować.

Podczas gdy on prawie nie wychodził z ulicy Ta- 
tarskićj (ilekroć gospodarza w domu nie było, całemi 
godzinami spał jak zabity w jego izbie gościnnćj) 
w środku miasta wrzawa z dniem każdym wzrastała. 
Bogaci kupcy ormiańscy, dowiedziawszy się o przyjeździe 
posła francuskiego — cisnęli się tłumnie do jego kwa­
tery, by się pokłonić znakomitemu cudzoziemcowi, zno­
sili mu drogie dary, oprowadzali go wszędzie przy od­
głosie trąb, piszczałek i kotłów, w końcu wydali dlań 
nawet huczny bal, na który przyszły ich żony i córki. 
Ormianie, osiedlając się we Lwowie na własnem prawie, 
mieli własny dom, w którym zbierali się ich rajcy z wój­
tem na czele. Obrady toczyły się w języku ormiańskim. 
W tym więc domu dali ów bal dla Gilleberta de Lau- 
noy. Gdy goście zaczęli się zbierać, tłumy ciekawćj ga­
wiedzi wyległy przed dom ormiański, by podziwiać bo­
gactwo tych ludzi. Jedni przyjeżdżali konno; drudzy, 
lecz tych było najmnićj, szli pieszo; białogłowy poja­
wiały się bądź konno, bądź w kosztownych kolebach, 
a tak wyłożonych perskiemi kobiercami, że po obu bo­
kach prawie do ziemi spadały; kilka przybyło nawet we 
wschodnich palankinach, niesionych przez Tatarów. 
Wszyscy goście mieli na sobie kosztowne szuby, aksa­
mity, atłasy, drogie sukno, złote pasy, brylantowe spinki 
i guzy z przedziwnych kamieni. Równego bogactwa nie 
widziano nigdzie w kraju Polanów, ani w Krakowie ani 
w Poznaniu.

Wiszur, dzięki swoim łokciom, przecisnąwszy się 
szczęśliwie przez tłumy, dostał się do śamćj bramy do­
mu. Ledwie tu stanął, ujrzał na koniu, w towarzystwie 
kilku młodych ludzi, niewiastę w bogatym stroju mie­
szczki niemieckićj. Na jćj widok osłupiał. Choć od 
jego podróży do Konstancyi już sześć lat minęło, wszy­
stko jednak, co tam widział i słyszał, tkwiło dotąd żywo 
w jego pamięci, nie zapomniał więc także owćj dzikićj 
siostrzenicy opata Hermanna, która długo trwogą go 
przejmowała. Dopiero jćj niezwykłe zachowanie się w 
więzieniu Husa, trochę go z nią przejednało.

ności pruskićj zażywają. Dotknięci zostali banicyjnemi 
dekretami w ostatnim czasie i ci robotnicy, którzy stale 
zamieszkują w Polsce, lecz pewny mieli zarobek w ko­
palniach i hutach w Prusiech, gdyż za osobnem zezwo­
leniem mogli kordon graniczny codzień lub co tydzień 
przechodzić.

Takim sposobem nie spełniło się zapewnienie na­
czelnego prezesa prowincyi szląskićj, które dał na pety- 
cyą zarządu właścicieli hut i kopalni na Górnym Szlą- 
sku jeszcze w czerwcu r. z., że mimo wszelkich ukazów 
wydalających komunikacya takich sił roboczych na po­
graniczu z względu na przemysł krajowy w każdym ra­
zie i nadal dozwoloną będzie. Zupełnie bowiem niespo­
dzianie wypowiedziano miejsce kilkuset robotnikom z 
okolic samego S z a r 1 e j a, gdzie słynne kopalnie oło­
wiu się znajdują.

Lecz nie małe trudności czekają jeszcze nieszczęśli­
wych wygnańców na samćj granicy. W ostatnim bowiem 
czasie dopiero wydał rząd rosyjski surowe rozporządze­
nie, aby graniczni urzędnicy przepuszczali przez komorę 
tylko takie osoby, które wykażą się legitymacyami ro- 
syjskiemi, wystawionemi na ich imię. Nie trudno wtedy 
wystawić sobie położenie wygnańca biednego, który bez 
stosownego świadectwa na rogatkę się uda. W Prusiech 
nie wolno mu pod ciężką karą pozostać, do Polski nie 
cbcą go przepuścić. Jakież go zatem losy czekają!

W dotkliwszy jeszcze sposób odwdzięczają się wła­
dze rosyjskie za pruską politykę w obec obcych podda­
nych. Według sławnego wzoru zaczynają teraz i Ro­

nie „z energią i konsekwencyą“ wydalać pruskich pod­
danych z swych granic.

Z kordonu granicznego gubernii kaliskiej i płockićj 
wydalono w ostatnich czasach blisko pięćset pruskich 
poddanych, między nimi kilkudziesięciu, rodem z pru­
skiego Szląska, którzy bez prawomocnych paszportów 
tamże przebywali. W liczbie tćj nowćj kategoryi wy­
gnańców znajduje się znaczna liczba takich, których pru­
skie władze wojskowe i sądowe jużto jako dezerterów, 
jużto jako kryminalnych lub politycznych przestępców od 
dawna poszukują.

Do Gliwic przybył przed dwoma tygodniami prze­
mysłowiec, przebywający od lat kilku w Polsce. Od nie­
go zażądały, jak opowiada, władze rosyjskie rocznego 
podatku pięćdziesięciu rubli, który miał jako pruski pod­
dany opłacić prenumerando aż do pierwszego kwietnia. 
Nie mogąc jednakże ponieść ze szczupłego zarobku tak 
wielkićj kontrybucyi wołał on w strony rodzinne powró­
cić. A i więcćj jeszcze towarzyszów takićj niedoli po­
dąży, jak zapowiedział, w jego ślady.

Lecz i w innym jeszcze kierunku, o jakim sfery 
decydujące pewno nie pomyślały, odbijają się skutki po­
lityki, objawiającćj się w wydalaniach rosyjsko - polskich 
i austryackich poddanych. Jeden otóż głos żalu i na­
rzekania dochodzi teraz z wszystkich miast Górnego 
Szląska, położonych nad pasem granicznym Królestwa 

Austryi, których mieszkańcy w bycie swym zagrożeni, 
ponieważ wskutek wydalań zupełna tam stagnacya w 
handlu i przemyśle nastąpiła.

Granica nadzwyczaj szczelnie załogami obsadzona— 
i tak na polską przypada nie mnićj jak czternastu żoł­
nierzy na jeden kilometr, — dalćj wygórowane cła na 
wszelkie potrzeby domowe, wreszcie prawo odwetowe, 
którego się za granicą solidarnie trzymają — powstrzy­
mały tam obrót wszelki doraźnie, a straty pruskich 
kupców i przemysłowców, jakie ztąd ponoszą, są nie­
zmierne. _________

Wygnańców ztąd przybyło do Krakowa do 1 kwie­
tnia r. b. 490 rodzin, 1335 osób, od I kwietnia r. b. 
rodzin 27 osób 109, samych dzieci małych 60, razem

— Gbur! — zawołała, a odwróciwszy się plecami 
i więcćj na niego nie patrząc, dodała: — Jeszcze ja od­
szukam twego pana i powiem mu, jakiego ma z ciebie 
sługę.

— Da Bóg, że go nie znajdziesz! — odparł ijzni- 
knął wśród tłumu.

To spotkanie tak Wiszurowi tego dnia humor po­
psuło, że kilka godzin chodził bez celu po różnych za­
kątkach miasta byle się uspokoić. Gdy wieczorem, jak 
według zwyczaju, przyszedł do Abdul-Mahmina, opowie­
dział mu zaraz kogo widział i tak zakończył:

— Dałbym nie wiem co za to, żebym się mógł do­
wiedzieć, co ta dziewka tu robi... Wprawdzie do nas 
zbiegają się ludzie z całego świata, zwyczajnie jak szer­
szenie do miodu, a niemieckićj hołoty to już chyba naj- 
więcćj, lecz mimo to nie może mi się we łbie pomieścić, 
po co ona aż tu zajechała... U jej stryja musiało jćj 
przecie być dobrze, bo ten w swojem opactwie żyje le­
pićj niż nasz król. Kto wie — dodał po krótkim na­
myśle _ czy nie przywlokła się tu za jakim chłopem, 
bo gdzie ją tylko człek spotka, wszędzie ciągnie chłopów 
za sobą. Ale zje wpierw djabła rogatego, nim mego ko­
mesa w swoje ręce dostanie!

To powiedziawszy usiadł na dywanie, postękując je­
dnę nogę wyciągnął, drugą wziął pod siebie i czoło za­
sępione schyliwszy, pytał się znów głosem zniżonym:

— Po co ona tu przyjechała, po co?
Tatar przypatrywał mu się czas jakiś obojętnie, po­

tem zapytał:
— Czy koniecznie chcesz wiedzieć, co ona robi we 

Lwowie ?
' — Radbym...

— Skoro tak, więc opowiedz mi dokładnie jak wy­
gląda, a do jutra będziesz wiedział.

Gdy Wiszur uczynił zadość jego żądaniu, Tatar 
rzekł:

— Nasze miasto nie wielkie, człowieka łatwo tu 
znaleźć, zwłaszcza obcą białogłowę i do tego taką, jakim 
my w naszych krajach głowy obcinamy. Spodziewam 
się, że do jutra wieczora zaspokoję twoją ciekawość.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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517 rodzin, 1445 osób. Z tego umieszczono 508 rodzin, 
osób 1413, do umieszczenia rodzin 9, osób 32.
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ks. dr. Stablewskiego i Różańskiego z komisyi szkolnój 
odbyło się tedy w sposób podobny, jak poprzednio pp. 
Kantaka i Chłapowskiego z komisyi obradującej nad wnio­
skiem wykupowo-kolonizacyjnym.

Umotywowanie tego kroku znajdą czytelnicy nasi w 
dosłownem zamieszczonem w dzisiejszym numerze pisma 
naszego piśmie, jakie obaj, polscy członkowie komisyi 
wystósowali do pana Hobrechta, jako jój przewodni­
czącego.

Reprezentanci nasi stwierdzają przedewszystkiem, że 
przez przyjęcie w drugiem czytaniu komisyjnem rządo­
wego szkolnego projektu jest nadwerężony artykuł 24 
ustawy konstytucyjnej pruskiej, zaręczający gminom w 
sposób jak najformalniejszy udział w obsadzaniu posad 
nauczycielskich w szkołach ludowych.

Reprezentanci nasi stwierdzają w swem oświadcze­
niu dalój, że minister oświecenia przyznał na posiedze­
niu komisyjnem wyjątkowo-polityczny charakter proje­
ktowanego prawa.

W obec tych dwóch smutnych oczywistości kończy 
się istotnie możność zasiadania naszych reprezentantów 
w komisyi.

Znajdują się w obliczu opierającej się na materyal- 
nej sile faktu, kiedy sami innej broni nad racyą litery 
prawa nie posiadają i oprzeć się na nićj tylko skazani. 
Dalszy przebieg tćj smutnej sprawy łatwo naturalnie prze­
widzieć.

Większość sejmowa przyjmie nowe prawo według 
projektu rządowego, jak poprzednio przyjęła projekt wy- 
kupowo-kolonizacyjny.

Co przecież pozostawia nam na przyszłość pewne 
widoki, co przedstawia możność skutecznej naszej akcyi 
parlamentarnej pod tym względem wśród zmienionych 
prądów i usposobień dzisiejszych, to właśnie jak najwy­
raźniejsza niekonstytucyjność nowego prawa bez zmiany 
litery konstytucyjnej.

Wychodząc z trwającej nienaruszenie podstawy kon­
stytucyjnej, będzie można ciągle i zawsze, aż do pożą­
danego, daj Boże, skutku, domagać się zniesienia w 
sprzeczności z istniejącą konstytucyą stworzonego stanu 
rzeczy.

Oto pismo posłów naszych, wystosowane do 
wodniczącego komisyi:

Do przewodniczącego komisyi XIII 
p. Hobrechta, ekscelencyi.

Waszą Ekscelencyą pozwalamy sobie jak najuniże­
niej zawiadomić, że skoro komisya XIII przez przyjęcie 
w drugiem czytaniu projektu o ustanawianiu nauczycieli 
itd. nie uwzględniła tych rękojmi, jakie daje konstytu- 
cya gminom przy obsadzaniu posad nauczycielskich, i 
skoro p. minister oświecenia na dzisiejszem posiedzeniu 
komisyi przyznał polityczny charakter tego wyjątkowego 
prawa na polu szkolnem — my udaliśmy się do pana 
marszałka izby z prośbą, aby spowodował pozwolenie 
wysokiej izby na nasze wystąpienie z komisyi.

Waszej Ekscelencyi
uniżeni

Ks. dr. S t a b 1 e w s k i, Różański.
Berlin, dnia 8 kwietnia 1886.

Etat dodatkowy ministerstwa 
L oświecenia na r. 188617.

Pod skromną tą nazwą przedkłada rząd nowy, znany 
już czytelnikom naszym w ogólnych zarysach z dziedziny 
szkolnój wniosek, który w umotywowaniu swem rani i 
obraża uczucia nasze więcój od wszystkich innych obec­
nej, ponurej chwili projektów.

Motywa owe wychodzą znów z owego, „notorycznej 
autentyczności“ argumentu, że „żywioł polski wypiera u 
nas żywioł germański“ a że przeważną część owego po 
jawu nosi wadliwa organizacya s z k o ł y. Trzeba więc 
nowych środków i to środków państwowych, ponieważ 
gminy doszły już do ostatecznćj możności opodatko­
wania na tóm polu.

Środki te oblicza wniosek rządowy na 400,000 mr. 
rocznie a naturalnie dostarczać ich tylko może kraj 
drogą nowych ciężarów, dostarczać ich będziemy zmu­
szeni m y, przeciw którym cały ten aparat jest wymie­
rzony.

W ogólnój swój części zapowiadają motywa nowego 
projektu nieokreślonej natury kroki prześladowcze prze­
ciw „niepewnym narodowo żywiołom stanu nauczyciel­
skiego“, mówi o przesiedlaniu takowych na szeroką skalę 
w inne strony monarchii, o sprowadzaniu i osiedlaniu 
na ich miejsce żywiołów „pewnych i wypróbowanych,“ 
na co wszystko naturalnie trzeba pieniędzy i dużo pie­
niędzy.

Fundusz ten etatu dodatkowego ma być przez pod­
wyższenie płacy owych nowo posprowadzanych nauczy­
cieli o 300 marek rocznie w przecięciu, zachętą dla 
nich, aby w nasze strony przybywali, aby się w nich 
osiedlali; ma dalój być równą zachętą dla innych żywio­
łów niemieckich, aby ze swych stron do nas na­
pływały.

Ma dalej fundusz ten służyć za kapitał zakładowy 
do wychowywania i kształcenia stanu urzędniczego z miej­
scowych, niemieckich elementów.

Nie dość na tóm, sypie ów fundusz hojnemi na 
wszystkie strony stypendyami dla potrzebujących „nie­
mieckiego pochodzenia.“

Sto tysięcy marek rocznie na stypendya dla uczniów 
uniwersyteckich „niemieckiego pochodzenia“, oddających 
się jakimbądź naukowym zawodom; 50 tysięcy marek 
rocznie, aby „niemieckim rodzicom mniój zamożnym dać 
sposobność i wsparcie ku kształceniu swych synów w 
wyższych zakładach naukowych.“

Dalsze tysiące marek z tego funduszu idą na urzą­
dzanie pensyonatów i zakładów naukowych żeńskich, na­
turalnie niemieckich; na zakładanie czytelni, bibliotek, 
wzmocnienie nowych, utrzymywanie dawnych budowli 
szkolnych.

Słowem, cały aparat najwyraźniejszej wojowniczo­
ści i zaczepności, jak doskonalszego wyobrazić sobie 
trudno...

Cóż nam o nim z naszego nieszczęsnego, polskiego, 
publicystycznego stanowiska powiedzieć ?

Gdyby tutaj chodziło o walkę na racye, na argu­
menta, na zasady, choćby nawet na racye logiczne, na 
argumenta prawne, na zasady humanitarne, w przedmio­
cie których między samymi Niemcami dwóch zdań być 
nie może, byłoby zadanie nasze bardzo łatwe.

Naturalna racya powiada, że państwo nie może i 
nie powinno wypowiadać wojny eksterminacyjnej wła­
snym poddanym z powodu ich czy to pochodzenia ple-

miennego, czy wyznania religijnego; taż sama racya 
mówi dalój, że nie można i nie powinno się wymagać 
od pewnój warstwy poddanych samych tylko ciężarów, 
nie dając im żadnój korzyści w zamian, odmawiając im 
nawet środków, któreby im dawały możność dźwigania 
owych ciężarów na rzecz i w interesie państwa.

Prawo konstytucyjne mówi w nicowanym, prawda, 
przez logikę konserwatywną i narodowo-liberalną arty­
kule 4 o równości wszystkich poddanych w obliczu 
prawa.

Zasada humanitarna i cywilizacyjna 
mówi o obowiązku państwa, jako wielkiej instytucyi mo­
ralnej i kształcącej społeczeństwo, o konieczności kształ­
cenia całego jego ogółu, gorszy się w traktatach hi- 
storyozoficznych, w chrestomatiach szkolnych, z katedr 
uniwersyteckich, może nawet po elementarzach a nie­
wątpliwie po gazetach, nad jakiemibądź wyjątkowościami 
i prześladowaniami z powodów narodowych czy religij­
nych.

Nic łatwiejszego, nic naturalniejszego, nic prawdzi­
wszego, jak wszystkie te racye i argumenta wytoczyć 
przeciw powyższemu mianowicie projektowi „prawodaw­
czemu“, wymierzonemu przeciw naszemu żywiołowi.

Na nieszczęście nie jest przecież nasz antagonizm 
z żywiołem niemieckim zatargiem, któryby był przystęp­
nym ayskusyi, wymianie zdań, spokojnej argumenta- 
cyi, a dziwnem zrządzeniem zamieniliśmy w tój walce 
naszój role.

M y „niżsi kulturnie“, my „reprezentanci polskiej 
gospodarki“, my żywiący się okruchami wyższój jcywili- 
zacyi niemieckiej“, nauczyliśmy się tyle, by z prze­
ciwnikami naszymi walczyć bronią prawd i racyi, któ­
rych oni autorstwo sobie przypisują a których nie wy­
pierając się wyraźnie w dziedzinie teoryi, ¡w_ dziedzinie 
politycznej praktyki, bez sromu nam zaprzeczają. Oni, 
naród cywilizacyi, światła, nauki, wyższój cywilizacyi 
posługują się przeciw nam faktem materyalnój przewagi.

Walka nie równa, nie równa nie tylko dyspropor- 
cyą materyalnój siły, ale, co ważniejsza, różnicą wewnę­
trznego charakteru i natury.

Niechaj, kto chce i może, przekonywa huragan, ra­
cyą, iż krzywdę i szkodę wyrządza.

Jedyną w rzeczach ludzkich pociechą, iż osta­
tecznie duch i prawda odnoszą zwycięztwo, ale tymcza­
sem niestety cóż się dzieje mimo tego historyozoficznego 
balsamu z pojedyńczemi generacyami!

Nota kardynała Jacobiniego.
Przesłana do Berlina osobnym kuryerem nota kar­

dynała Jacobiniego w sprawie notyfikacji brzmi jak na­
stępuje :

Z komnat watykańskich, dnia 4 kwietnia 1886.
W ostatniej nocie z 26 z. m. zakomunikował niżój 

podpisany kardynał-sekretarz stanu Jego Ekscelencyi 
pruskiemu posłowi, że zaraz bezpośrednio po tem, gdy 
obecny projekt z znanemi zmianami przyjętym będzie i 
ogłoszonym, biskupi otrzymają polecenie do doniesienia 
pruskiemu rządowi nazwisk duchownych, przeznaczonych 
do objęcia duszpasterstwa jako proboszcze w osieroco­
nych parafiach. Dodano do tego jeszcze, że notyfikacya 
może być rozciągniętą i na przyszłość, w którój spodzie­
wać się można przyjścia do skutku religijnego pokoju. 
Ten sposób postępowania podyktowanym był uwagą*, że- 
lubo przedłożony projekt z ostatniemi poprawkami, zna­
czne zawierał ulepszenia, których ważność chętnie się 
przyznaje, mimo to nie będzie można twierdzić, że reli­
gijny pokój osiągniętym będzie w ogóle, dopóki jeszcze 
inne przepisy przeszłego prawodawstwa pozostaną, a o 
których w projekcie mowy nie ma. Dla tego obstawano 
przy tem, że zezwolenie na notyfikacyą dla wakujących 
obecnie parafii stanowi wielki krok na polu ustępstwa i 
że postępującemi układami przygotowuje się pole do cał­
kowitego religijnego pokoju. Przez to stałe pozwolenie 
notyfikacji zależnem się czyni od zupełnego religijnego 
porządku, który Stolica św. chciałaby widzieć urzeczy­
wistnionym jak najprędzój.

Katolicy ze swój strony nie patrzeliby także chętnie 
na to, gdyby Stolica święta dała stałe pozwolenie, zanim 
się nie będą mogli cieszyć zupełnym pokojem.

Dla tego liczy się na uwagi wypływające z naturjr 
rzeczy i wyrażone w dawniejszych dokumentach Stolicy 
świętój.

Z różnych stron jednakże a mianowicie z ostatniego 
oświadczenia Jego książęcej Mości księcia Bismarcka do­
wiedziano się, że projekt obecny z ostatniemi poprawka­
mi z trudnością pozyska większość parlamentarną, jeżeli 
Stolica św. nie zgodzi się na zezwolenie już teraz na 
stałą notyfikacyą.

Ojciec święty przejęty ważnością tego przykrego po­
łożenia zaproponowałby przeto, dla zmniejszenia zobo- 
pólnych trudności, rządowi pruskiemu, aby obecny pro­
jekt uzupełnił dodając rewizyą dawniejszych w projekcie 
nie wymienionych przepisów, tak iż można będzie być 
pewnym zupełnego przywrócenia religijnego pokoju.

Urzeczywistnienie tój propozycyi zadowoliłoby zu­
pełnie Ojca świętego i przyjętem byłoby z prawdziwą ra­
dością przez katolików, tak iżby Jego Świątobliwość od­
tąd mógł zezwolić na stałą notyfikacyą.

Jeżeli przecież w danych okolicznościach zupełna i 
bezpośrednia rewizya praw w pomienionym duchu nie 
dałaby się przeprowadzić, niżój podpisany kardynał-se­
kretarz stanu upoważnionym jest do zawiadomienia, Że 
skoro Stolica święta otrzyma urzędowe zaręczenie, że w 
najbliższej przyszłości taka rewizya przedsięwziętą zosta­
nie, Ojciec święty zezwoli zaraz po tem na stałą notyfi­
kacyą w duchu odpowiedzi, udzielonej już w nocie z 26 
marca na postawione przez pruskie poselstwo w piśmie 
swem z tegoż dnia trzecie pytanie.

Rząd pruski będzie mógł w tych ostatnich propo- 
zycyach poznać nowe potwierdzenie niezmiennej troskli­
wości Ojca świętego o osiągnięcie pokoju, a tak samo Jego 
wysokie staranie o usunięcie przeszkód i podanie śro­
dków, które mogą doprowadzić do pokoju.

Niżej' podpisany sekretarz stanu ma przytem za­
szczyt wyrażenia JW. Panu uczuć swego nadzwyczajnego 
szacunku.

L. kardynał J a c o b i n i.
Do król, pełnomocnika, p. hr. Monts.
Co się następnie tyczy trzeciego pytania, to Stolica 

święta zamierza pozostawić rządowi pruskiemu wolne 
pole do podania władzy dyecezalnój powodów wyklucza­
jących proponowane indywiduum, skoro uzna powierzenie 
mu definitywne odnośnego urzędu za niezgodne z publi­
cznym porządkiem, z powodu znanego rządowi a stwier­
dzonego ważnego faktu.“

i z r.
Posłuchajmy, co pod rokiem 1155 zapisuje Kro-

nika Helmoldaz dziejów Słowian we Wagru, za­
mieszkujących wschodnią część dzisiejszego Holsztynu. 
„Przybywszy do Lubeki (Bukowca), odprawili następnej 
niedzieli biskup starogardzki Gerold razem z Helmoldem 
na rynku tegoż miasta, do którego się mnóstwo słowiań­
skiego ludu zbiegło, uroczyste nabożeństwo. Po spełnie­
niu obrządku przemówił Gerold do zgromadzonych wzy­
wając ich, by porzucili bałwochwalstwo a przyjęli pra­
wdziwą wiarę Chrystusa. Zaledwie biskup mowę swą 
skończył, odpowiedział mu obecny książę Wągrów iÓbo- 
trytów Przybysław następnemi słowy: „Twe słowa czci­
godny biskupie są słowami Boga i służą ku naszemu 
zbawieniu, ale jakżeż mamy na drogę chrześciaństwa 
wchodzić, kiedyśmy w tyle klęsk popadli? Ażebyś nasze 
smutne położenie pojął, słuchaj z cierpliwością słów 
moich, bo lud, który tu przed Tobą stoi jest Twoim lu­
dem i trzeba abyśmy się z naszych dolegliwości przed 
Tobą wywnętrzyli a potem będzie Twoją rzeczą mieć 
nad nami litość. Książęta niemieccy postępują sobie 
z nami z taką srogością, iż z przyczyny wielkiego prze­
ciążenia podatkami i niewoli, śmierć nam prawie milsza 
aniżeli życie.

Patrz, w tym roku otóż, my, mieszkańcy tego ma­
łego zakątka zapłaciliśmy księciu (Henrykowi Lwu) ra­
zem tysiąc marek; prócz tego hrabiemu (Adolfowi hol­
sztyńskiemu) wiele set a jeszcze na tóm nie dosyć, bo 
codziennie nas cisną i gniotą, tak że prawie do ostate­
czności przyprowadzeni jesteśmy. Jakżeż tedy mamy 
i możemy dla tój nowój wiązy wznosić kościoły, kazać 
się chrzcić, my którym codziennie ucieczka przed ocza­
mi? A gdybyśmy to jeszcze jakie miejsce mieli, dokądby 
uciec można! Ależ pójdziemy za Trawę, to tam takież 
samo nieszczęście; pójdziemy nad Pianą, nie inaczćj. 
Cóż nam tedy innego pozostaje, niźli kraj opuszczać, 
wyjeżdżać na morze i zamieszkiwać w rybackich cha­
tach ? Alboż czyż winą naszą, jeżeli z ojczyzny wygnani 
morze niepokoimy, jeżeli od Duńczyków lub kupców, 
którzy je objeżdżają nasze potrzeby życia bierzemy ? Nie 
będąż temu winni książęta niemieccy, którzy nas do tego 
zmuszają ?“

Na to odpowiedział biskup: „Że nasi książęta lud 
wasz dotąd uciskali, nie można się dziwić, bo rozumieją, 
iż względem bałwochwalców, zostają- 
cychbezBoga, zgrzeszyć wcale niemo­
żna. Dla tego szukajcie w chrześciań 
stwie waszój ochrony i poddajcie się waszemu 
Stwórcy, którego jarzmu ci nawet podlegają, którzy nad 
całem panują światem.

Czyż Sasi i inne ludy, które nazwę chrześciań no­
szą, nie żyją spokojnie, zadowolnieni ze swych prawem 
ustanowionych podatków?

Wy za to jesteście jedyni, co nie wyznajecie wiary, 
którój wszyscy ulegają i dla tego też to rabują Was 
wszyscy.“

Niezbity Przybysław odparł na te słowa Gerolda 
„Skoro się księciu (Henrykowi Lwu) i Tobie podoba, aby­
śmy tę samą wiarę, co margrabia (Adolf) a więc chrze- 
ściańską wyznawali, to niech nam się też dostaną 
w u d z i a 1 e p r a wa Sa s ó w c o d o majątkówi 
podatków, a wtedy zostaniemy chętnie 
c h r z e ś c i a n a m i, będziemy budowali ko­
ścioły i dawali dziesięcin y.“

Wszelkie komentarze zbyteczne tutaj; naturalną 
paralelę niechaj sobie nasi czytelnicy wyprowadzą sami: 

1155 — 1886.

Polacy
w tak zwanych

zawodach czyli zakładach karnych.

i.
Życie Polaków w Syberyi po powstaniu 1863 roku 

w ogóle mało jest znane publiczności szerszćj. Życie to 
jednakże przedstawia wiele niezmiernie ciekawych epizo­
dów. Zamierzamy o ile nam pozwolą na to zgromadzo­
ne materyały skreślić zarys pobytu rodaków naszych w 
w rozmaitych zakładach karnych.

Rozpoczynamy od zawodu Piotrowskiego, położonego 
za Bajkałem w nizniudióskim okręgu.

Zawód piotrowski zbudowany był wyłącznie dla de­
kabrystów. Polaków po 1863 roku znajdowało się w 
nim 120. Komendantem był Razgieldiejew. Na prze­
strzeni od Nikołajewskiego zawodu do Mochar-Sybiru 
uderza podróżującego ogromne zaniedbanie rolnictwa. 
Ziemia jest jak najgorzćj uprawiona, budynki liche, lud 
żyjący w nędzy. Przestrzeń między Mochar-Sybirem i 
zawodem piotrowskim ma zupełnie inny charakter agra- 
ryjny. Grunta są dobrze uprawne, budynki odpowiadają 
swemu przeznaczeniu, lud trzeźwy, zamożny i sumienny.

Charakter ten okolicy nadają staroobradcy, którzy 
w rozmaitych czasach zostali wysłani do Syberyi za swe 
przekonania religijne. Wpływ ten sekciarstwa na umo- 
ralnienie ludu daje się spostrzegać na całćj przestrzeni 
Rosyi i Syberya pod tym względem nie stanowi wy­
jątku.

Charakteru swego nie stracili i zesłani staroobradcy. 
Są oni gościnni, otwarci, sumienni, pracowici, trzeźwi i 
miłują swobodę.

Zawód położony w Kotłowinie. Jest to duży gmach 
murowany. W fabryce żelaza zastósowane są w nie­
których przynajmnićj oddziałach wszystkie nowe ulepsze­
nia. Mieszkańcy Piotrowska są wyłącznie pokoleniem 
katorożników. Nawet główny naczelnik kopalń jest sy­
nem katorżnika, którego wychował i oddał do szkoły 
górniczćj jeden z dekaberystów Weber. Weber był Po­
lakiem i wśród mieszkańców pozostawił po sobie jak 
najlepszą opinią. Na prośby podane przez niektórych 
skazanych od robót ciężkich od 8—12 lat wysłano ich 
do zawodu Piotrowskiego. Gdy przybyli zesłańcy Polacy 
na miejsce, kozak z bumagą udał się do kantoru komen­
danta z oznajmieniem, że przybyli miateżniki.

Ponieważ była to już pora spóźniona, powstańcy nie 
mogli oglądać oblicza komendanta. Podoficer w danój 
chwili zastępujący komendanta kazał ich odwieść do 
Ostrogu (więzienia). Kozak złazi z sanek. Wychodzi po­
doficer i na zapytanie: kogo priwioz ? otrzymuje 
odpowiedź: polskije mordy. Podoficer podchodzi 
do sanek, opatruje kajdany i znienacka jednemu 
z powstańców sięga do kieszeni, za co otrzymuje silne 
uderzenie w policzek. Na taką obelgę wzywa straż (ka- 
rauł) i uderza w bęben. W skutek takiego nadzwyczaj­
nego wypadku wybiega starosta polski M... inżenier i za­
pytuje co się stało, na co odpowiada podoficer: Zesłani 
Polacy buntują się. Cała sprawa została załagodzoną 
i trzój nowoprzybyli udali się do więzienia, a przyjęci 
nader życzliwie przez kolegów. Więzienie wywiera w 
pierwszćj chwili nader pognębiający wpływ. Korytarz po­
nury, snują się żołnierze uzbrojeni bagnetami. Do wię­
zienia wstępuje się jak do grobu, i zdaje się, iż z zamknię­
ciem drzwi więziennych, człowiek odgradza się na zawsze 
od świata. Znużeni jednakże podróżą nowoprzy­
byli usnęli. Nazajutrz rozpoczęły się wizyty kolegów,

którzy do Piotrkowska przybyli wcześniój. Ich życzliwo«' 
i prawdziwe koleżeńskie przyjęcie wlało otuchę w serc 
przybyłych, tak że ze zwykłym trybem życia więziennej 
wkrótce się oswoili. Porządek w więzieniu zaprowadzon 
był następujący. Więźniowie na życie (karmowyje) J 
nie otrzymywali. Potrzeba było iść na roboty. Roboty / 
były nadzwyczajnie ciężkie. Przez zarząd postanowiono 
była norma pracy, którą należało dziennie wykonać. Nai 
więcćj można było zarobić dziennie 40 kopiejek. Ws^' 
tek ciężkiój pracy wielu z więźniów rozchorowało gje

Z 120 Polaków, pracujących w zawodzie, mniéj wjł 
céj 80 należało do klasy inteligentnćj, reszta 40 byli 
to po większćj części rzemieślnicy. Między innymi w Pj0. 
trowsku byli: Marczewski, ks. Giedroic, ks. Polikowski" 
kanonik Stecki. Między wygnańcami panowała solidar’ 
ność jak największa. Każdy chętnie dzielił się wszystkiej 
co posiadał ze swoimi kolegami. W bardzo rzadkich 
tylko wyjątkach harmonią tę psuli ci, co z racyi swych ty. 
tułów i w więzieniu nie mogli zapomnieć o swem poło­
żeniu. W skutek tego zdarzały się nawet fałszywe de- 
nuncyacye. Były to jednakże nader rzadkie wyjątki. Ogół 
składali ludzie zdolni i uczciwi. W krótkim czasie na 
mocy roporządzenia jenerał-gubernatora Korsakowa wszy, 
scy uprzywilejowani (szlachta) zostali wysłani do Siwa- 
kowój, położonćj nad rzeką Ingidą. (D. c. n.)

WisdaKości urzędów©.

Asesor leśniczy B o 11 i n g mianowany został nadleśni- 
czym w Sadlowie w obwodzie rej‘enoyi królewieckićj.

-------- —--------

ioswiancyii DziaiwRa Pimtto.
Gniezno, 8 kwietnia. 

(Wydalania, przesiedlania.)
(k.) Obecnj’ system wydalań i przesiedlali nie tyl­

ko Polaków, ale i tych innćj narodowości, którzy nosząc 
polskie nazwiska wrogich usposobień dla Polaków osten­
tacyjnie nie okazują, dość już do tćj chwili dał się w 
znaki miastu naszemu i okolicy naszój, chociaż to do­
piero początek owych przesiedlać w interesie 
służby....

Pomiędzy innymi rektor szkoły św. Jańskićj pan 
Palmowski z dn. 1 października rb. dobrowolnie, 
pisałem już o tem dawnićj, udaje się w stan spoczynki 
Dalój dwóch nauczycieli szkoły św. Jańskićj dla słabych 
postępów w języku niemieckim powierzonych im dzieci, 
głównie zaś dla nieposiadania przez nich samych dość 
biegłości w języku niemieckim — panowie ci należą do 
młodszój kategoryi nauczycieli, a zatem są uczniami naj­
nowszego systemu — przesiedlono już od 1 kwietnia rb.

Z urzędników kolejowych odebrało na początek w 
niedzielę ubiegłą pięciu Polaków z stacyi tutejszćj 
rozkaz udania się 14 bm. w interesie służby na 
nowo oznaczone miejsca, trzech do Pomeranii, dwóch do 
Brandenburgii.

Cios to okropny dla tych panów — jeden z nich 
był podporą rodziców w starości, dwóch innych od lat 
kilku będąc urzędnikami etatowymi posiadają realności 
tutaj, których zbyt w tak krótkim czasie bez dotkliwćj 
straty niemożebny, a których pozostawienie na łasce 
obcych zapewne korzystnie nie wpłynie na dobro ich 
i krwawo zapracowany mająteczek.

Dowiaduję się tóż, iż jeden z tych panów licząc z 
dodatkową służbą ‘już lat 36 tój służby wniósł o emery­
turę i dobrowolnie ustąpi, aby ostatnie lata na ro- 
dzinnój ziemi spędzić mu było dozwolonem.

Owe dekreta — zaczynające się, owemi dość dzisiaj 
zuanemi słowy: w interesie służby, w rozpacz 
wprowadziły dotkniętych i rodziny ich, obawą napełniły 
innnych, co bowiem pierwszych dzisiaj spotkało, jutro 
drugich spotkać może.

Warszawa, 9 kwietnia. 
(Proces w sądzie wojennym)

(L.) Dziwną koleją toczą się nieraz wypadki.
Przed dwoma dniami czytaliśmy artykuł w „Now. 

Wr.“, petersburgskim organie p Suworina, o nieprzy­
chylnym tonie dziennikarstwa polskiego dla Rosyi a przed 
tygodniem w temże „Now. Wr.“ doznaliśmy zwyklój 
krzywdy, gdy rozpisując się o stosunkach urzędniczych, 
pismo to rzuciło nam w twarz proces biłgorajski 
o nadużyciu w poborze wojskowym. Wypadki więc to 
świeże. Lecz nie przebrzmiało jeszcze ich echo, a świeższe 
fakta zadają kłam twierdzeniom petersburgskiój gazety.

Od dwóch tygodni toczy się w cichości, w tajemnicy 
niemal wielki proces w tutejszym sądzie wojennym. Na 
ławie oskarżonych zasiadają Rosy ani e jenerał O be­
li a n i n o w, naczelnik głównego składu artyleryi na całe 
Królestwo, kapitan B o b i k o w dyrektor filii tego skła­
du w Brześciu iPolak Woronowicz dyrektor kan- 
celaryi Obeljaninowa.

Na krzesłach sędziów widzimy samych jenerałów, 
bo sąd sądzi jenerała, a na prezesa sądu wyznaczono 
specyalnie z Petersburga przysłanego jenerała L e i c h t a, 
członka głównego sądu wojennego.

O cóż tu idzie w tym dwutygodniowym procesie, roz­
strzyganym w takiój tajemnicy głuchój, że nikt nawet 
nie wie o nim a rozstrzyganym kilkanaście dni po wiel- 
kiój sprawie biłgorajskiój ? O — defraudacyą pie­
niędzy skarbowych. Tak, nadużyć służbowych 
dopuszczają się w administracyi rosyjskiój nie tylko na­
czelnicy powiatowi, lekarze etatowi, pisarze gminni, ale 
i jenerałowie.

Było to w 78 r., gdy jen. Obelianinow zaprojekto­
wał władzy wygotowanie trzech milionów kul ar­
matnich dla składów artyleryi. Władza projekt przy­
jęła i pieniądze na obstalunek jen. Obel. otrzymał. 
Aliści od tego czasu ślad olbrzymiego zamówienia ginie, 
śledztwo zaś wytoczone następnie dostarczyło następują­
cych faktów za podstawę do wytoczenia procesu.

Jen. Obel. wykonawszy dwudziestą cząstkę obsta- 
lunku, gdy widocznie funduszów na inne snąć cele uży­
tych już mu nie starczyło, wystąpił z nową do władz 
wojennych propozycyą, ażeby z uwagi na rekonstrukcyą 
armat, wydały mu pozwolenie na przetopienie kul. Ży­
czeniu stało się zadość, naturalnie w przypuszczeniu, że 
jenerał Obeljaninow ma zapas 3,000,000 kul. Tymcza­
sem okazało się przeciwnie, filie bowiem składu wojen­
nego wykazały tylko małą część materyałów przygoto­
wanych do wyrobu amunicyi, podczas gdy księgi buchal- 
teryjne kancelaryi jen. Obal, notowały wpływ sumy na 
obstalunek i wysłanie tegoż w całości do miejsc przezna­
czenia.

Jenerał Obel. tłomaczył się, że nadużycia nie popeł­
nił i nawet deponował w sądzie sumę, jaka z tytułu 
niewykonania obstalunku na nim ciążyła. Sąd wszakże 
argumentów tych nie podzielił i jenerała wraz z kapita­
nem uznał za winnych.

Uniewinniony został jedynie Woronowicz. Jen. Obel,



«
i kapitan Bobikow wyrokiem sądu wysłani zostali na za­
mieszkanie na Syberyi i pozbawieni praw i przywi­
lejów.

Prawdę mówiąc, do sprawy tćj nie przywięzujemy 
wielkićj wagi, jako do „nocy“ jednćj z tysiąca w dzie­
jach administracyi rosyjskiój; notujemy zaś ją jedynie 
pod adresem „Now. Wremia“, które z procesu biłgoraj­
skiego tak nie w porę pragnęło ukręcić bicz na urzę­
dników Polaków. ■

Lwów, 8 kwietnia. 
(Sprawy bieżące.)

Wczoraj, jako w rocznicę ślubów, uczynionych 
niegdyś w archikatedrze lwowskićj przez króla Jana 
Kaźmirza, któremi ten monarcha Polski królestwo swoje 
w szczególną opiekę Matce Zbawiciela poruczył, odbyło 
sig w tymże kościele uroczyste nabożeństwo z inicyatywy 
reprezentacyi miasta Lwowa dla uproszenia łaski Bożćj 
dla nawiedzionego ciężko nieszczęściami rozmaitemi na­
rodu naszego. Rano odprawił znów ks. arcybiskup me­
tropolita Morawski żałobne nabożeństwo za duszę Boh­
dana Zaleskiego — a to w skutek prośby Koła arty­
styczno-literackiego. Podczas nabożeństwa śpiewał chór 
Towarzystwa „Lutnia“.

Jutro zbiera się po raz pierwszy w lokalu tutejszego 
Towarzystwa gospodarczego zarząd główny zreformowa­
nego na zasadzie nowych statutów Towarzystwa wło­
ściańskich Kółek rolniczych. Zarząd ten składa się obe­
cnie z 35 członków —■ mianowicie z delegatów siedmiu 
istniejących w Galicyi konsystorzy biskupich i arcybisku­
pich, delegatów rady szkolnćj krajowćj, komitetu cen­
tralnego Towarzystwa gospodarczego we Lwowie, Tow. 
rolniczego w Krakowie, Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie, a wreszcie z 18 członków, wybra­
nych przez walne zebranie delegatów Kółek. To jednak 
charakterystyczne, iż w całym tak licznym komplecie nie 
ma ani jednego włościanina! Zarząd Tow. Kółek 
rolniczych złożony jest obecnie z dostojników świeckich 
i duchownych, z których każdy z osobna obok uczciwćj 
chęci służenia jak najlepićj sprawie publicznćj, posiada 
także mnićj lub więcćj wytrawne zdanie o potrzebach 
kraju. Pomimo to trudno mieć nadzieję, ażeby zarząd 
złożony z tylu dygnitarzy i powag rozmaitych zdołał 
rozwinąć na rzecz Kółek włościańskich działalność z taką 
werwą i zapaleni, jak tego podobna sprawa nieodzownie 
wymaga. Nie wiem — może się mylę, ale zdaje mi się, 
że kto chce ze skutkiem pomyślnym opiekować się spra­
wą Kółek włościańskich, powinien zabierać się do tego 
z pewnem namaszczeniem apostolskiem, z tak gorącą 
wiarą w ich przyszłość, ażeby swoją wiarą natchnąć po­
trafił i porwać za sobą owe masy ludowe, dla którego 
dobra Kółka działać mają. Tak przynajmnićj wyobra­
żam sobie charakter czcigodnego patrona poznańskich 
Kółek rolniczych. Lecz mało mam nadziei, ażeby ciało, 
z tak ciężkich złożone powag oficyalnych, jak obecny 
zarząd Kółek rolniczych we Lwowie,i zastąpiło serdeczny 
zapał takiego jednego przyjaciela ludu, całą duszą służbie 
jego oddanego.

Bank austro-węgierski, posiadający wyłączny przy­
wilej w tutejszóm państwie na wydawanie banknotów i 
stanowiący z tego powodu najtańsze źródło kredytu sy­
stematycznie i zasadniczo usuwa rolnictwo od przystępu 
do kas swoich, poczytując się wyłącznie powołanym do 
służenia giełdzie i kupiectwu. A ponieważ w Galicyi 
handel spoczywa prawie wyłącznie w ręku żydów, dla 
tego też oni tylko przeważnie korzystają z kredytu w 
banku austro-węgierskim. I jak dalece zarząd banku bi­
letowego idzie u nas w tćj predylekcyi do żydostwa, do­
wodzi fakt, który obecnie właśnie agituje się i słuszne 
w kołach interesowanych wznieca wzburzenie. Przygo­
towuje się mianowicie otwarcie nowego kantoru banko­
wego w Jarosławiu nad Sanem. Reprezentacya powia­
towa i inne wpływy poważne oświadczyły się za tem, 
ażeby agendy tego kantoru poruczyć istniejącemu tam 
towarzystwu zaliczkowemu, stanowiącemu bardzo powa­
żną firmę. Tymczasem zarząd banku upiera się przy 
tem, ażeby ową agencyą powierzyć jednemu z miejsco­
wych żydowskich wekslarzy. Oczywiście, iż w mieście 
i okolicy wywołało to wielkie oburzenie i odbyło się tam 
zebranie najpoważniejszych obywateli, na którem u- 
chwalono wysłać do Wiednia protest przeciwko powie­
rzeniu agencyi banku austro-węgierskiego w Jarosławiu 
żydowskiemu wekslarzowi i wszyscy chrześcianie zapro' 
szeni do komitetu cenzorów przyszłćj agencyi, postano­
wili odmówić przyjęcia tćj godności.

Austryackie władze skarbowe tak dalece szykanują 
galicyjski przemysł naftowy wyszukanym fiskalizmem 
tak mało dbają o słusznie należną mu ochronę od nie- 
rzetelnćj konkurencyi zagranicznćj, iż w łonie istniejącego 
u nas towarzystwa dla ochrony interesów galicyjskiego 
przemysłu naftowego powstała rozpaczliwa myśl podjęcia 
starań w tym kierunku, ażeby państwo utworzyło z nafty 
monopol dla siebie — gdyż wówczas może więcćj dba- 
loby o ten drogocenny produkt, niż dotychczas dba 
niego — tylko chyba z tego powodu, iż to jest produkt 
galicyjski.

Obiegają w mieście pogłoski, iż p. Liberat Zającz­
kowski, który niedawno nabył „Gazetę Narodową“ od 
dr. Czerwińskiego z Filrstenhofu, odprzedał ją obecnie 
P- Wł. Łozińskiemu, jednemu z wybitnych członków 
skrajnie konserwatywnego stronnictwa.

Z Czech, 8 kwietnia.
(t Bohdan Zaleski. — Sprawy bieżące.)

. (C.) Zgon złotoustego naszego Bohdana Zale­
skiego wywołał także i w Czechach, a szczególnie w 
kołach literackich głęboki smutek i żałobę, Zaleski był 
bowiem u Czechów bardzo lubionym. Jego „Ukrainki 
przetłumaczył na jeżyk czeski Rudolf Pokorny, redaktor 
»Palecka.“

„Umelecka Beseda“, słynne koło artystyczne w Pra 
dze, liczyło Bohdana Zalewskiego za członka honoro- 
'veg°; to też w zeszły poniedziałek towarzystwo to na 
swem posiedzeniu uczciło pamięć zgasłego wieszcza 
wyraziło boleść z powodu jego zgonu.

Gdy Bohdan obchodził ośmdziesięcioletnie swe imie- 
“my, przeszło dwustu najzasłużeńszych czeskich uczo­
nych, literatów, dziennikarzy i artystów wysłało do 
P°ety adres z powinszowaniem.

Nie dziw więc, że prawie w wszystkich czeskich 
Pismach znajdujemy mniejsze lub większe pamięci Zale- 
Kmgo poświęcone artykuły. Edward Jelinek np. w fe 

tvb i”sma „Hlas nńrodu“ z dnia 2 bm. umieścił ar- 
J . pełen uznania i czci dla „ukraińskiego słowika.“

Pisuje w nim autor czeski swoje odwiedziny u sędzi 
i)oety w Villepreux. Przy tćj sposobności mia

ondan o stosunku Polaków do Czechów wyrazić się jak 
następuje:

„Jeżeli trwała przyjaźń między Polakami a Czecham 
nńaiaby przyjść do skutku, to wzajemna przyjaźń 

‘§dzy innemi narodami jeszcze więcćj jest niemożliwą; 
® ma bowiem narodów, któreby miały do wzajemności 

ye przyrodzonych i rodzinnych pobudek... Daj Boże,
y mkt nie przytłumił tego nasienia.“

Czytelnia akademicka i towarzystwo literackie „Sla-

via“ w Pradze dzisiaj, w czwartek, obchodzą wieczorek, 
»święcony pamięci zgasłego poety.

Pismo „Hlas nńrodu“, o którego założeniu w zeszłćj 
korespondencyi donosiliśmy, rozwija się pomyślnie. Wy­
chodzi dwa razy na dzień pod doskonałą redakcyą dr. 
Józefa Hubaczka, który także jest głównym kierowni- 
iiem czeskićj „Politik.“ W skład redakcyi wszedł także 
dr. V. Z e 1 e n y, syn znanego uczonego i pedagoga cze­
skiego. Dział tyczący się spraw polskich w „Głosie na­
rodu“ opracowuje znany nam zaszczytnie dziennikarz 
?r. L. Hovorka.

W ostatnim tygodniu zajmowały się pisma czeskie 
prawie jedynie morderstwem, popełnionem na służącćj 
Maryi Kocourkowćj. Gazety jak „Narodni Listy“, „Hlas 
Narodu“ i „Politik“ były przepełnione sprawozdaniami 

toczących się przed sądem rozprawach w sprawie tego 
morderstwa.

Wprawdzie są to rozprawy bardzo zajmujące, a 
szczególnie mogą w Pradze wielki budzić interes, ale 
nie powinnyby dla tego wypadku pisma czeskie zapomi­
nać o nierównie ważniejszych zajściach politycznych a 
mianowicie o rozprawach antipolskich w izbie deputo­
wanych sejmu pruskiego. Zadziwiać też musi, że „Na­
rodni Listy“ z Berlina w tym tygodniu mnićj przynio­
sły korespondencyi niż- zwykle. Czyż to nie jest może 
aż zanadto po dziennikarsku, dla podłechtania ciekawo­
ści czytelników, zapominać o przedsięwziętym przeciwko 
pobratymcom boju. Przecież Czesi zwykle na podobne 
przeciwko Słowianom uczynione kroki są czułymi; zre­
sztą niejeden z mówców niemieckich wspominał przy 
rozprawach tych także i o Czechach.

W końcu donoszę, że w pragskim teatrze czeskim 
robią przygotowania do wystawienia opery Moniuszki 

t.: „Straszny dwó r“, jako też baletu „Pan 
Twardowski.“ Komitet zaś teatralny zajmuje się 
pilnie staraniami o wystawienie drugiego nowego teatru 
czeskiego w Pradze. _________

Wiedeń, 8 kwietnia. 
(Spóźnione.)

(Zmiany gabinetu w Bialogrodzie. — Garaszanin znów u steru 
— Wpływ Austryi na półwyspie bałkańskim — Układ pomię­
dzy Austryą a Węgrami. — Program prao parlamentarnych. —

Dyskusya budżetowa. — Ministrowie Dunajewski i Gautch.)
(rs.) Zwyciężył jeszcze raz wpływ wiedeński w Bia- 

łogrodzie; kombinacya ministerstwa Risticza, jak już wia­
domo, rozbiła się, telegramy gratulacyjne do Risticza 
z Moskwy, Petersburga, Pragi i t. d. nadeszły za wcze­
śnie, przygotowane przez przyjaciół Risticza i polity­
cznego kierunku jego fakelcugi i festyny wypadnie odło­
żyć prawdopodobnie ad calendas graecas. Na 
czele nowoutworzonego już gabinetu stanął znów Gara- 
szanin, reprezentujący w polityce zagranicznćj kierunek 
wprost przeciwny moskalofilskim tendeneyom Risticza. 
Relacye szczegółowe donoszą, że przyczyną nagłćj zmiany 
decyzyi króla Milana był głównie plan Risticza zupeł­
nego rozbrojenia Serbii. Byłby to może dobry środek 
ekonomiczny, ale król Milan słusznie zapewne upatrywał 
w nim chęć pozbawienia siebie zupełnie władzy.

Gabinet Garaszanina niewątpliwie jak dotychczas 
i nadal w pierwszym rzędzie starać się będzie o utrzy­
manie przyjaznego stosunku z Austryą, na który zresztą 
Serbia już przez jeograficzne położenie swoje jest wska­
zana. Wzmocni się przez to wpływ Austryi na półwy­
spie bałkańskim. Gdyby go tylko nie użyła w myśl 
trądycyjnćj wjćj polityce zasady divide et impera, 
lecz starała się przedewszystkiem o stałe pojednanie 
dwóch przeciwników z ostatnich czasów: Serbii i Bul- 
garyi. W każdem z nich z osobna wpływ Rosyi może 
zawsze zyskać na gruncie na niekorzyść Austro-Węgier, 
gdy będą pojednane, każde z nich wyłącznie dbać będzie 
o samodzielność i niezawisłość kraju, która w każdym 
razie nie ze strony Austryi, lecz przez Rosyą jedynie 
może być zagrożona. Austryi wystarcza przyjazny sto­
sunek z państwami półwyspu bałkańskiego, aspiracye 
Rosyi idą dalćj. Trudno o moment korzystniejszy dla 
osiągnięcia celu, jaki Austro-Węgry mogą tam mieć, jak 
chwila obecna, gdy władzcy Serbii i Bułgaryi niezawi­
słość krajów swoich od wpływów rosyjskich uważają za 
potrzebną, i obadwaj w Petersburgu uie świetnie są za 
pisani.

Zachowanie się Węgrów w czasie ostatnich wypad­
ków na półwyspie bałkańskim, okazywana i Serbii i Buł­
garyi sympatya w przeciwieństwie do niezaufania i pe­
wnćj antypatyi raczćj, którą Węgrzy do niedawna mieli 
dla południowych Słowian, dowodzi, że Węgrzy zadanie 
Austro-Węgier na wschodzie pojmują i niejaką jest rę­
kojmią, że polityka zagraniczna odpowiedni przybierze 
kierunek.

Doszedł nareszcie do skutku układ pomiędzy rządem 
cislitawskim a rządem węgierskim. Najgłówniejszy sko- 
puł, kwestya oclenia nafty, podobno został usunięty, po 
dobno przez podwyższenie cła na surowiec i lekką naftę 
amerykańską. — Do jakićj wysokości podwyższenie na­
stąpiło, o tem nic pewnego jeszcze nie wiadomo. Rząd 
zapewne ze względu na możliwe spekulacye w dowozie, 
trzyma decyzye powzięte w tćj sprawie w ścisłćj taję 
mnicy.

Kiedy niedawno jeszcze z okazyi trudności, jakie po 
wstały przy doprowadzeniu ugody do skutku, o przed­
miocie tym prowadziłem rozmowę z jednym z poważniej 
szych polityków, nadmienił tenże, iż „dotychczas żaden 
gabinet nie przetrwał ugody, a dodał obawę, że i obecny 
nie wyjdzie z tćj sprawy bez szwanku.“ Otóż zdaje się, 
że pesymizm ten sią nie sprawdzi, bo do guza, który 
oberwał gabinet z racyi bar. Piny, sprawa ugody wcale 
się nie przyczepiła.

Ponieważ obecnie rządy będą w możności przędło 
żenią nie długo projektu ugody ciałom prawodawczym, 
przeto i dyspozycye w pracy parlamentarnćj zmiany do­
znały. Nie ulega dziś już najmniejszćj wątpliwości, że 
rada państwa zbierze się jeszcze po świętach wielkanoc­
nych, aby oprócz innych kwestyi załatwić się przynaj 
mnićj z pierwszem czytaniem projektu ugody i odesłać 
go do komisyi. Gdy sześcioletni okres parlamentarny 
uważany tu jest za jednę sesyą, wśród którćj przerwy 
w obradach tylko są odroczeniami, przeto w kadencyi 
jesiennćj będzie mogła izba poselska wysłuchać referatu 
komisyi i przystąpić natychmiast do drugiego czytania 
projektu ugody.

Byłoby lepićj, gdyby rada państwa przed letniemi 
wakacyami załatwiła się z ugodą, inaczćj bowiem wcze- 
śnićj się zbierze w jesieni, a wczesna kadeneya jesienna 
rady państwa zawsze uszczerbek czyni sejmom krajowym, 
którym wtedy bardzo mało dla obrad pozostaje czasu. 
Niestety jednakże, pensum chwilowe za wielkie, aby 
się z niem rychło załatwić można. Jeżeli szczegółowa 
dyskusya nad budżetem i dalćj pójdzie w tym samym co 
dotychczas tempo, to przed palmową niedzielą, która 
zwykle ostatnim jest terminem odroczenia obrad, zale­
dwie obrady nad budżetem się ukończą, pomimo wieczor­
nych posiedzeń, któremi marszałek Smolka chciałby za­
grodzić drogę zbytnićj gadatliwości posłów lewicy.

Od wczoraj toczą się obrady nad etatem minister­
stwa skarbu; p. Dunajewski tedy zasiadł na cenzurowa­
nym, a z lewicy jak grad sypią się zaczepki przeciwko 
temu ministrowi najwięcćj przez lewicę nienawidzonemu.

Pan Dunajewski jednakże nie nowieyusz w walce parla­
mentarnćj, a chociaż nie tak skwapliwie odpowiada na 
wszystko jak młody minister p. Gautsch, w szermierce 
parlamentarnćj i z najwytrawniejszymi mówcami lewicy 
da sobie radę.

Świeżo doświadczył w izbie panów członek lewicy 
baron Kónigswarter, że bezkarnie ministra skarbu zacze­
piać, rządu z pewną ironią sarkastyczną traktować nie 
można, bo i p. Dunajewski tą samą monetą z procentem 
odpłacić potrafi i że każdćj chwili według przysłowia 
niemieckiego znajdzie auf einen groben Klotz 
(czy też Knotz) ainen groben Keil.

Młody minister oświecenia p. Gautsch zresztą do- 
kazał sztuki zjednania sobie wszystkich stronnictw w 
czasie dyskusyi nad etatem jego wydziału. Każdemu 
obiecał uwzględnić wypowiedziane przez niego życzenia, 
dziś tedy spoczywa na laurach pochwał ogólnych, kry­
tyka zacznie się dopiero wtenczas, gdy się przekona, że 
nawet minister nie potrafi dotrzymać wszystkiego, co 
obiecuje. Bądź co bądź jednakże z debiutu parlamen­
tarnego wyszedł p. Gautsch z reputacyą doskonałego 
mówcy i znawcy zadań wydziału swego, a i to coś 
warte.

Z parlamentu niemieckiego.
JBęri-in, 9 kwietnia. Parlament załatwił się na 

dzisiejszem posiedzeniu najpierw z rachunkami najwyż- 
szćj izby obrachunkowćj za r. 1883 i 1884 i udzielił 
odnośne pokwitowane, poczem po bardzo krótkićj dysku­
syi przyjął projekt dotyczący niedopuszczalności areszto­
wania materyałów kolejowych.

Przystąpiono potem do trzeciego czytania projektu 
dotyczącego zabezpieczeń robotników wiejskich i leśnych 
na różne przypadki i chorobę.

W jeneralnćj dyskusyi oświadczył poseł Bios, że 
stronnictwo socyalistyczne głosować będzie przeciw ca­
łemu prawu, ponieważ nie zmieniono uchwał komisyjnych, 
których frakeya ta przyjąć nie może.

Parlament przedyskutował cały projekt do końca, 
ale ostateczne głosowanie nad nim odroczył do czasu 
późniejszego.

Po przyjęciu następnie w pierwszem i drugiem czy­
taniu projektu dotyczącego pensyi dla namiestnika Alza- 
cyi i Lotaryngii i załatwieniu się z kilku rugami wybor- 
czemi, odroczył parlament dalsze obrady do soboty.

NIEMCY.
* Berlin, 9 kwietnia. (— Izba deputowanych — ) 

obradowała w dniu dzisiejszym nad projektćm dotyczą­
cym pociągnięcia osób wojskowych do podatków komu­
nalnych.

Poseł H u e n e godząc się w zasadzie na przedłożo 
ny projekt wnosi o przekazanie go komisyi złożonćj z 21 
członków.

Dr. Langerhans oświadcza, żć zdaniem jego 
powinni być oficerowie pociągani do podatków komunal­
nych od całego swego majątku.

Minister wojny Bronsart podnosi, że skoro ce­
sarstwo zezwoliło na opodatkowanie oficerów i państwa 
partykularystyczne zgodzą się na to.

Poseł H â n e 1 życzy sobie zrównania oficerów z urzę­
dnikami pod względem opodatkowania. Komunalne in- 
stytucye tak samo są używane przez oficerów jak przez 
urzędników i dla tego pociągnięcie oficerów do po­
datków komunalnych jest zupełnie usprawieJhwionem.

Po krótkićj jeszcze w tym względzie dyskusyi prze­
kazała izba projekt komisyi złożonćj z 21 członków i 
załatwiwszy się po tem z kilku sprawami obrachunko- 
wemi, odroczyła dalsze obrady do poniedziałku. Na 
poniedziałkowem posiedzeniu przyjdzie pod dyskusyą in- 
terpelacya posłów W eh r a i Minnigerodew spra 
wie wylewu Wisły.

(— Rada gabinetowa —) miała się odbyć w dniu 
dzisiejszym o 2 godzinie pod przewodnictwem księcia 
Bismarcka.

(— Minister sprawiedliwości dr. Friedberg —) ob­
chodzić będzie w dniu 14 b. m. 5O-letni jubileusz swego 
urzędowania. W kołach prawników pruskich czynią się 
już liczne przygotowania na uroczysty obchód tego jubi­
leuszu.

(— Stan zdrowia podsekretarza Burcharda —) po 
lepszył się już do tyła, że wstaje z łóżka.

R 0 S Y A.

* (— Jak wymyślają na księcia bułgarskiego. —) 
„Sowremiennyja Izwiestia“ ubolewając, że rząd rosyjski 
na wzór innych nie ogłasza dokumentów dyplomatycznych, 
tak dalćj pisze:

„Teraz np. byłoby na rękę ogłosić historyą księcia 
Battenbergskiego. Dowiedzianoby się z nićj, jak to na 
rzucono go narodowi bułgarskiemu, który o nim ani my- 
ślał; jak potem intrygował przeciw temu narodowi, któ­
rego losy mu powierzono; jak dalćj nudził zmarłego cara 
ciągłemi prośbami o zniesienie konstytucyi; jak po wielo­
krotnych odmowach uczyniono jego prośbom zadość i wy­
świadczono mu pomoc; jak rosyjski pełnomocnik musiał 
jeździć po kraju i w imieniu cara rosyjskiego namawiać 
do wierności naród, krzywo już poczynający patrzeć na 
przybłędę, widząc co zacz jest; jak po tem wszystkiem 
książę Battenberg kłaniał się i uniżał, a za plecami ro­
bił co innego; jak niby to wypraszał sobie u rządu ro­
syjskiego ministrów, jenerałów i oficerów, a potem ich 
wypędzał; jak wreszcie całe te jego rządy były szere­
giem intryg, kłamstwa i czynów obłudy. O wszystkiem 
tem wiedziano dotąd z posłuchu tylko i dorywczo. A 
obok tego pewna część prasy zagranicznćj przeczy temu 
wszystkiemu, a są i takie przedajne organa, które zu­
chwale utrzymują, że ta działalność księcia Battenberga 
z rosyjskiego natchnienia czerpała wskazówki i rady!

„To wszystko należałoby ogłosić publicznie, aby po­
tem mieć prawo przepędzić ks. Battenberga z posady, 
którćj okazał się niegodnym i dać narodowi lepszego 
księcia, takiego na jakiego zasługuje. Gdyby zaś to zostało 
ogłoszone, kończy gazeta, pewni jesteśmy, że sam uciekłby 
ze wstydem.“

(— Napady p. Kalinowskiego —), współpracownika 
i korespondenta „St. Petersburgskija Wiedomosti“, na 
wszechnicę dorpacką znajdują się w dalszym ciągu w 
nr. 83 organu p. Awsiejenki. Ostatnie słowa odcinka, 
w którym korespondeneya umieszczoną została, poświę­
cone korporacyi studenckićj (w Dorpacie) „P o i o n i a“, 
brzmią jak następuje: „Obecnie „P o 1 o n i a“ na wzór 
korporacyi posiada własny lokal, wyborną bibliotekę, 
czytelnią, kasę pożyczkową itp. Według twierdzenia 
wszystkich profesorów, z którymi miałem sposobność 
mówić o tym przedmiocie — pisze p. Kalinowski — 
Polacy najpracowitszą i najmoralniejszą partyą w uni­
wersytecie przedstawiają.“

PÓŁWYSEP BAŁKAŃSKI.
• (— Wiadomości —), jakie nadeszły z Sredca, 

pisze „Köln. Ztg.“, coraz wyraźnićj zdradzają motywa, 
które księcia Aleksandra do sprzeciwienia się woli mo­
carstw nakłaniały. Rosya oczywiście podwójną odgry­
wała rolę, zniewalając z jednćj strony mocarstwa do 
mianowania księcia Aleksandra gubernatorem wschodnićj 
Rumelii tylko na lat 5, a z drugićj strony rozsiewając 
przez ajentów pogłoskę w wschodniej Rumelii, że książę 
Aleksander sam winien jest owćj uchwale, która tak 
niepomyślnego w kraju doznała przyjęcia. Tym spo­
sobem usiłował rząd rosyjski na księcia zwalić od­
powiedzialność za sprawkę, którą li tylko na gniew i 
niechęć Rosyi zredukować można, a którćj celem jedy­
nym było pozbawienie czci i zaufania ks. Aleksandra u 
pewnćj części wschodnio-rumelijskićj ludności.

Jest to rzeczą nader charakterystyczną, że rosyjskie 
intrygi ograniczają się na wschodnićj Rumelii, podczas 
gdy rosyjscy ajenci w księstwie nie śmią nawet spróbo­
wać zaszczepienia niezgody pomiędzy księciem a na­
rodem.

Jest to oznaką rozumnćj świadomości, że dla Rosyi 
w obecnych warunkach i pod gwiazdą dzisiejszćj rosyj- 
skićj polityki nie ma najmniejszćj korzyści i że z kra­
jem tym chwilowo, tj. dopóty, dopóki Rosya obecnćj 

6j polityki nie zmieni lub gwałtownych środków się
chwytać będzie, pożegnać się trzeba.

Wszystkim nasuwa się pytanie, co książę Aleksan­
der pocznie teraz, gdy ambasadorowie protokuł już pod­
pisali, protokuł aprobujący ugodę bułgarsko-turecką, 
którą Bułgarya jako nieistniejącą ogłasza. Księciu buł­
garskiemu nie pozostanie nic innego, jak poddać się 
owćj uchwale mocarstw, ale spodziewać się należy, że 
w dyplomatycznćj swćj przezorności nie wypowie wyra­
źnie swój aprobacyi.

Ostatecznie przecież możnaby się zadowolić pięcio- 
letniem namiestnictwem, i przypuścić należy, iż książę 
szanując wolę mocarstw nie sprawiałby zbyt wielkich 
trudności, gdyby był pewnym, iż powolności jego i po­
słuszeństwa nie wyzyskanoby w kraju samym na jego 
niekorzyść.

W obecnćj sytuacyi książę może się poddać woli 
Rosyi i mocarstw, może przyjąć uchwały ambasadorów, 
ale nie może tego uczynić dobrowolnie, jeżeli niechce 
utorować drogi najsroższym zawichrzeniom w Wschodnićj 
Rumelii i spokoju w własnym kraju narazić na niebez­
pieczeństwo.

Gdy zaś mocarstwa, a mianowicie Rosya, zmuszą 
księcia sposobem jawnym do przyjęcia uchwały, na którą 
kraj nieprzychylnem patrzy okiem, natenczas Rosya 
późnićj mimo najszczerszćj chęci nie będzie mogła 
księciu zarzucić, że się dopuścił czynu zdradzieckiego 
naprzeciw krajowi, wtenczas będzie jasnem dla wszyst­
kich, że właśnie Rosya sama przeciwdziała życzeniom 
bułgarskiego narodu i że obaliła traktat korzystniejszy, 
który z księciem Aleksandrem jdż był zawarty.

Bułgarska polityka zaś prowadzoną być powinna w 
tym duchu, aby rzeczywisty stan rzeczy stał się jasnym

wyraźnym.

BELGIA.
* Bruksela, 7 kwietnia. Z Londynu przesłaną 

została pod napisem „Do towarzyszów w Belgii“ ode­
zwa grup socyalistycznych i rewolucyjnych w języku 
francuzkim zredagowana. Rozrzucone po stolicy belgijskićj 
liczne jćj egzemplarze zawierają oświadczenie, że grupy 
wspomniane z wielkiem zainteresowaniem się obserwo­
wały walkę rozpoczętą pomiędzy belgijską bracią a bur- 
żoazyą, która od lat pięćdziesięciu bardzićj niż w któ­
rymkolwiek kraju przemyśliwała tylko nad wyzyskaniem 
stanu roboczego.

W odezwie wyrażone są także dla belgijskich towa­
rzyszów życzenia, aby temu ożywieniu się ducha wolno­
ści towarzyszyły jak najświetniejsze sukcesy, aby prole- 
taryat odniósł zwycięztwo nad wszystkiemi rządami, 
które zagradzają drogę naglącćj konieczności zadośćuczy­
nienia żądaniom proletaryatu. •

Odezwę kończą wyrazy gorącego współczucia braci 
w wszystkich krajach, którzy w tego rodzaju przewrocie 
upatrują jedyną drogę do przywrócenia sprawiedliwości 
i swobody, do owych najwyższych celów, przyświecają­
cych każdemu, kto równości pragnie. Na końcu znaj­
dują się słowa : „Niech żyje socyalna rewolucya !“

Podpisane są następujące grupy różnonarodowe lon­
dyńskie :

The Socialist League; Kommunistischer Arbeiter­
bildungsverein (oddział drugi i trzeci); Cercie révolution­
naire international anarchiste, section française ; Kom­
munistischer Arbeiterbildungsverein, Tottenham Street ; 
International working man’s educational club (Russia) ; 
Nederduitsche Socialisten (Holland en Belgie) ; Groupe 
Autonomie ; Seccione communista anarchica italiana ; 
Cercle de propagande socialiste de langue française.

Prócz tego małemi literami wyrażoną jest wiadomość 
następująca :

Wymienione powyżćj grupy utworzyły międzynaro­
dową komisyą solidarności, aby ofiarom nikczemnćj bu- 
rżoazyi nieść pomoc i roześlą po wszystkich krajach li­
sty wpisowe; dochód zbieranym będzie w Londynie w 
lokalu handlowym socyalisty League, 13, Farringdon 
Road E. C.

F R A N C Y A.
* Paryi, 8 kwietnia. Na zebranie, jakie się od­

było wczoraj na sali Favié w Belleville, a które zwołano 
w tym celu, aby przeciwko wystąpieniu rządu w Deca- 
zeville zaprotestować, przybyło 3580 osób. Roche- 
fort przewodniczył a Duc-Quercy obrany został przez 
aklamacyą prezesem honorowym i kandydatem do przy­
szłych wyborów.

Rochefort zagaiwszy posiedzenie oświadczył nasam- 
przód, że Duc-Quercy i Roche wtrąceni zostali do wię­
zienia, ponieważ rząd obawiał się ich agitacyi. Mówcy 
przerywały liczne głosy: „Śmierć radykałom i oportuni- 
stom!“ W kajdany okuć należy Petitjeana i Leona Say, 
gdyż na nich rzeczywista spada wina. Rząd znaj­
duje się w rękach orleanistowskich finansistów i patrzy 
przez szpary na to, jak jenerał Borsin przez swoje do­
niesienia wszystkich obywateli poddaje łasce sądu wojen­
nego. Rochefort powiada wreszcie, iż nie wie, jaki los 
spotkaj zacnych dziennikarzy, że jednak niewątpliwie w ich 
miejsce wstąpią inni.

Radzca miejski Périlleux rozwodzi się nad tem, 
że rząd obecny jest rządem potęgi pieniężnćj, który 
przed kapitałem zwija żagle, i że z tego właśnie powodu 
należy się trzymać próżnujących robotników, albowiem 
oni stanowią przednią straż socyalnćj rewolucyi.

Kowal nazwiskiem A n d r i e u x wzywa do rozwagi 
i przezorności ze względu na to, że nie mają broni do 
dyspozycyi ; szpiegi policyi zaś, którzy się w sali znaj­
dują mogliby Freycinetowi i Lockroy zakomunikować, że 
w przyszłości obawiać się należy czegoś więcćj niż pla- 
tonicznych tylko pogróżek. Trzeba się chwycić śród-



ków skuteczniejszych. Na prowincyi wybiła godzina 
zwycigztwa.

, Dziennikarz Lafarge oświadcza, iż deputowani są, zło- 
czyńczami, a radzcy administracyjni towarzystw kosmo­
politycznymi złodziejami. Parlament, to wyrzutki zuży­
tych kapitalistów, nie ufa on stronnictwu robotników, 
którego wpływ wszakże jest ogromny nie tylko we Fran- 
cyi, lecz także za granicą, mianowicie w Niemczech, 
zkąd socyaliści francuzkićj partyi robotników często już 
przesyłali adresy.

Guesde powiada, że deputowani robotników pocią­
gnięci są do odpowiedzialności za spokój w Decazeville, 
wysłać więc trzeba koniecznie w te okolice dostateczną 
pomoc.

Po wygłoszeniu kilku jeszcze mów zebranie przyjęło 
dwie uchwały; 1 nasamprzód zaprotestowano przeciwko 
dokonanym aresztowaniom, które grozą swą przewyższa­
ją jeszcze nikczemności i ohydne postępki rządu bona- 
partystów i rządu wersalskiego ; rzeczypospolitćj zarzu­
cają zebrani tchórzostwo, zarzucają jój, że się stała 
dziewką służebną takiego Leona Saya, takiego Roth- 
schilda i że za honor sobie poczytuje, iż może im służyć 
za płaszcz, którym osłaniają brudne swoje interesa; ze­
branie liczy na poczucie sprawiedliwości i energią ludno­
ści roboczćj, która przy najbliźszćj okazyi Rothschildów, 
Leonów Sayów, Freycinetów i ludzi takich jak Lockroy 
i inni, lokajów zasiadających w ministerstwie, służalców 
władzy pieniężnćj, wrzucą do więzienia.

2) Druga uchwała zaleca pogardliwy spokój i krew 
zimną ludności, w sposób ohydny wyzwanćj do walki, 
naprzeciw swoim ciemięzcom; nakoniec pod hasłem 
wspólności, jaka istnieje pomiędzy robotnikami Francyi 
i zagranicy, wzywa druga uchwała do ofiarności, aby dla 
tych o chleb się postarać, którzy tak bohatersko walczą 
za wspólne prawa i których zwycięztwo będzie także 
tryumfem sprawy ogółu robotników w wszystkich krajach.

D Przemówienie wstępne. 2) Odczyt: w rocznicę śmierci 
Miokiewioza (kol. Chełmioki.) 3) Śpiew (panna Marta Jankow­
ska) 4) Deklamacye.
iz Liczni goście .z Drezna i delegat Towarzystwa akademi- 

,w w Lipsku brali współudział w tćj uroczystości.
Biblioteka, składająca się z początkiem bieżącego półrooza 

z 284 tomów, zwiększoną została do 371 licznemi dziełami ofia- 
rowanemi przez pp.: Przedpełskiego Frybena, Makowskiego i 
Jabłkowskiego.

. Z czasopism odbierało Towarzysiwo bezpłatnie: „Czaso­
pismo techniczne“, „Rolę“, „Djabła“, „Ziemianina“ ; za zniżoną 
cenę: „Ateneum„, „Kraj“, „Dziennik Poznański“, „Przegląd ty­
godniowy“, „Tygodnik ilustrowany“, „Kosmos.“,

Za oałkowitą opłatę: „Ziarno.“
Szanownym redąkcyom pism powyższych składamy za ich 

łaskawość serdeczne podziękowanie.
Stan kasy jest następujący :

Dochód.
a) Pozostało z półrocza letniego 42 mr. 90 fen. 
bl Wkładki członków .... 61 — „
c) Datki nadzwyczajne .... 31 ” _ ”

Razem 135 mr. 32 ten. 
Rozchód.

a) Abonament pism i wydatki na bibliotekę 38 mr. 50 fen.
b) Różne wydatki..........................................45 „ 25 „

Razem 83 „ 75 fen.
. Pozostaje na półrocze letnie 51 mr. 9 fen. Prócz tego po­

siada Towarzystwo 160 mr. w kasie oszczędności.
mi JT • zar.Z£Łd!1 w *em półroczu wchodzili: Stanisław 
lukalski-Nielubowicz jako przewodniczący, Witold Korzon jako 
sekretarz i skarbnik, Julian Makowski jako bibliotekarz. Nowy 
zarząd tworzą : Stanisław Tukalski-Nielubowicz jako przewodni­
czący,. Feliks Przedpełski jako sekretarz i skarbnik, Gustaw 
Mann jako bibliotekarz.

Stały adres Towarzystwa: Wissenschaft Verein polnischer 
Stud. am Königl. sächs. Politechnikum zu Dresden. 
Towarzystwo naukowe Polaków polite-

chników w Dreźnie.
W imieniu zarządu:

St. Tukalski-Nielubowicz, przewodniczący.

— * Kalendarz. — Jutro w niedzielę dnia 11 kwietnia 
Leona.

Wschód słońoa o godzinie 5 minut 15, zaohód o godzinie 
6 minut 49.

Dnia 11 kwietnia 1764 roku tajemny traktat Moskwy z 
Prusami. J J

Pojutrze w poniedziałek dnia 12 kwietnia Juliusza. 
Wschód słońca o godzinie 5 minut 13, zachód o godzinie

6 minut 50.
Dnia 12 kwietnia 1467 roku Malborg kupiony od Krzy­

żaków.

WIADOMOŚCI LITERACKIE I ARTYSTYCZNE.

ji Tygodnika beletrystycznego i naukowego wy­
szedł z druku numer 27 i zawiera: Pamięci poety. (Dokończe­
nie.) J. D.. Królowa tonów. (Wiersz) Marya Kierska. — 
Wspomnienie o Władysławie Niegolewskim (w dniu rooznicy 

(Dokończenie) — Karnawał we Włoszech, przez
A. Ch. (Dokończenie.) — Wiadomości literackie, artystyczne i 
rozmaitości. — Nekrologia.

PRZYBYLI BO POZNANIA
dnia 9 kwietnia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Kurnatowski z Ra­
koniewic. Bussmann z Kęszyc. Tomaszewski z Wilkowa. 
Maszewski z Ostrowa. Leuchner z żoną z Rogoźna. Gór­
ski z Krotoszyna.

PRZEMYSŁ. HANDEL I GOSPODARSTWO.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 10 kwietnia. Izba gmin. Hartington 
oświadcza się stanowczo przeciw irlandzkim projektom 
Gladstona i podnosi, że kraj przy wyborach nic o tćm 
nie wiedział, i nie godzi się pewno na projekta, ale po 
swoich reprezentantach spodziewa się, że wszyscy jak 
jeden mąż wystąpią w obronie nienaruszalności i su- 
premacyi państwa oraz prawa. — Morley jest zdania, 
że ani Chamberlain ani Hartington nie znają grozy po­
łożenia. Klęska rządu okaże konieczność stłumienia ligi 
narodowćj surowemi środkami przymusowemi. Znający 
niebezpieczeństwo głosować będą za projektem rządu dla 
przeprowedzenia polityki pojednawczćj.

Dalszą dyskusyą odroczono po tem do dnia na­
stępnego.

Ruch w Towarzystwach.
Z Krotoszyńskiego, 8 kwietnia.

W Krotoszynie w dniu 6 bm. odbyło się walne ze­
branie kółek włościańskich naszego powiatu.

Zagaił zebranie wicepatron p. Fr. Ć h e ł k o w s k i, 
witając serdecznemi słowy patrona pana M. J a c k o 
w s k i e g o i zapraszając go do przewodniczenia ze­
braniu.

Patron zająwszy krzesło prezydyalne, przedstawił 
pokrótce stan i rozwój kółek w powiecie. Z 4 kółek 
dwa w Krotoszynie i Sośnicy prosperują bardzo dobrze; 
w Pogorzeli i Koźminie mnićj dobrze, ale jest nadzieja, 
że i one się ożywią.

Poczem powitał dwóch delegatów z kółka jutrosiń- 
skiego.

Następnie gospodarz Stanisław Naskrętski 
z Romanowa miał odczyt: „O warunkach dobrćj orki.“ 
Rozprawa ta bardzo piękna wywołała żywą dyskusyą.

Dalćj gospodarz Marcin Ruszewski odczytał 
pracę : „O dobrem i odpowiedniem paszeniu inwentarza.“ 
Rozprawa ta gruntowna również wywołała ożywioną 
dyskusyą.

Następnie prelegent p. Choynacki mówił: „O 
potrzebie kształcenia się w ogóle a w szczególności w 
zawodzie agronomicznym.“

Poczem mówił Patron o zabezpieczaniu się od 
ognia i gradu.

Na tem walne zebranie, po przemówieniu wynurza- 
jącem podziękowanie dla Patrona przez gospodarza Pa­
prockiego i p. Karola Chłapowskiego, u- 
kończonem zostało.

— Walne zebranie akcyonaryuszów Banku Zwią- 
zku Spółek Zarobkowych odbyło się 8 kwietnia o 11 go­
dzinie przed południem w lokalu Banku.

Walnemu zebraniu przewodniozył jako prezes Rady Nad- 
zorezćj p. F. Rakowski Notaryalny protokół spisywał p. me­
cenas Jażdżewski.

Na wniosek Zarządu i Rady Nadzorczój uchwalono, aby 
kapitał zakładowy, wynoszący dotychczas 40,000 marek, pod­
nieść do pół miliona marek Po zapisaniu tćj uchwały do re­
jestru handlowego ma nastąpić subskrypoya na 460,000 marek 
w akcyaoh na nazwisko po 2i0 marek.

Z ogólnój liozby 21 akcyonaryuszów było reprezentowa­
nych 18, posiadających przeszło 30,000 marek w akcyaoh.

Wszyscy obeoni zgodzili się na podwyższenie kapitału za­
kładowego jednomyślnie.

Około godziny pół do pierwszej solwowat przewodniczący 
posiedzenie.

Wiadomości z uniwersytetów i wyższych 
zakładów naukowych.

— Sprawozdanie z czynności Towarzystwa nau­
kowego Polaków politechnlków w Dreźnie w półroczu 
zimowem 1885/6 r

W skład Towarzystwa w tem półroczu wchodziło dwóch 
członków zamiejscowych; pp. Schwotzer i dr. Maciejewski, je­
den członek honorowy pan Władysław Konopacki i 9 członków 
stałych.

Z tych ostatnich zapisanych było na wydziale chemicznym 
5 i mechanicznym 4.

Posiedzeń odbyło. Towarzystwo: jedno nadzwyczajne, je­
dno walne i 14 zwyczajnych. Na tych ostatnich czytali koledzy 
następujące swe prace:

1, 2, 3) Historyczne podstawy do powieści „Ogniem i Mie­
czem“ (kol. Dobrzycki.) 4) Towarzystwa naukowe (kol. Nielu- 
bowicz.) 5) Temperamenta (kol. Korzon.) 6) Kilka słów o 
spirytyzmie (kol. Nielubowicz) 7, 8) O znaczeniu „Myszeidy“ 
Krasińskiego (kol. Mann.) 9, 10) O literaturze polskićj przed i 
podczas epoki Zygmnntowskićj (kol Makowski.) 11) O począ- 
tkaoh cywilizacyi (kol. Chądzyński.)

Odczyty te wywoływały raz dłuższe, raz krótsze dysku- 
sye, poczem zajmowano się sprawami Towarzystwa.

Ale nie jedne odczyty ożywiały nasze posiedzenia. Z przy­
jemnością musimy tu zaznaczyć, że czynność Towarzystwa 
obrała pewien kiernnek. Tym był powtarzanie historyi polskićj 
w chronologicznym porządku w pogawędkaoh miewanych przez 
członkówB na zwyczajnych zebraniach, na które uczęszczali i 
goście.

Prócz tego odbyło Towarzystwo z łaskawym współudzia­
łem panny Marty Jankowskićj, wieczorek muzykalno-wokalny 
ku uczczeniu Mickiewicza i 25 pólrocznćj działalnośoi swojćj z 
następującym programem :

WIADOMOŚĆ! MIEJSCOWE I POTOCZNE.

POZNAŃ, 10 kwietnia.

~ * JSa fundusz ielazny subwencjonowania tea­
tru polskiego w Poznaniu złożyli:

Za butelkę wódki słodkiej z fabryki p. Wnika w 
Czarnkowie mr. 1 fen. 25.

Razem dziś złożono mrk. 1 fen. 25.
W ogóle w tym tygodniu złożono na ręce nasze

mrk. 18 fen. 10, które wszystkie złożyliśmy w Ban- 
ku włościańskim.

~ * Resztę złoionych na ręce nasze na dawanie 
podczas zimy ciepłej strawy dla dzieci szkolnych mr. 
153 fen. 63 przesłaliśmy na ręce p. Offierskiego, przewodniczą­
cego komitetu dla żywienia biednych dzieci szkolnych. Ru­
brykę tę zamykamy.
, . ~ * Dla wygnańców polskich złożyli w Banku wło­
ściańskim:

P. K. za jednę puszkę Cacao mr. 1 fen. 80.
Z Sonth Bend w Amaryce: Tow. św. Kaźmirza doi. 5, 

Ignacy Poanowski doi. 1, Ignacy Boruski o 50— razem doi. 6 
c. 50 czyli mr. 26 fen. 82.

Razem z poprzedniemi złożono 22,071 mr. 58 fen.
* Odczyty. Dziś na w. sali bazarowśj o godzinie 6

po południu będzie miał odozyt p. dr. Kaźmirz Morawski, 
profesor wszechnicy Jagiellońskićj na temat: Rzym i Za­
chód.

Jutro w niedzielę zaś o godzinie pół do szóstej 
na tćjże sali będzie miał odczyt p. Kaźmirz Jarochowski 
na temat: August II podczas wypoczynku pokojowego.

Ceny biletów na każdy odczyt: krzesło po 1 mr., miejsce 
stojące po 50 fen.

Bilety nabywać można w księgarni p. Cybulskiego i przy
Kasie.

— ♦ Towarzystwo młodzieży kupieckiej urządza 
jutro w niedzielę dnia 11 b. m. przedstawienie ama­
torskie w teatrze polskim na cele dobroczynne. Program 
podają afisze.

Jutro kasa teatralna otwarta jak zwykle od godz. 12 do 
1 i następnie od 5 po południu.

— * W foyer teatru polskiego od środy dnia 14 bm. 
wystawionym będzie obraz Stan. Duczyńskiego: Po­
dział łupów i branek tatarskich. Obraz to wielkich 
rozmiarów.

Wystawa otwartą będzie codziennie od godziny 11 przed 
południem do 4 po południu.

Wstęp na wystawę dla dorosłych 50 fen., dla uczennic i 
uczniów 25 fen.

r — * Posiedzenie wydziału historyczno-literackie­
go Towarzystwa przyjaciół nauk odbędzie się w poniedziałek 
dnia 12 b. m. o godzinie 6 wieczorem w gmachu Towarzystwa. 
Na porządku dziennym: 1) Sprawy bieżące wydziału a w szcze­
gólności balotowanie kandydatów. 2) Odozyt wyjątków z ofia­
rowanych Towarzystwu'rękopiśmiennych pamiętników jenerała 
Lewińskiego.

* Walne zebranie kwartalne Towarzystwa rzemieśl­
ników polskich odbędzie się w przyszły poniedziałek dnia 12 
bm. w lokalu p. Knolla. Początek jak zwykle punktualnie o 
godzinie 8 wieczorem. Na porządku dziennym prelekcya p L. 
Sokołowskiego: „O odkryoiu Ameryki i o żegludze na morzu.“ 
Liczny udział członków wielce pożądany. Zarząd.

— * Dowiadujemy się z miasta, że jutro w niedzielę 
o godzinie 11 przed południem urządza szkoła politechniczna 
przy ulicy Kozićj nr. 4 na drugićm piętrze wystawę robót 
swych uczniów z ubiegłego zimowego semestru, mianowicie ry­
sunki wolnoręczne, budownicze, geometryczne i bardzo ładne 
okazy plastyczne. Wzywamy niniejszśm rodziców i wszystkich 
przemysłowców oraz przyjaoiół młodzieży do pracy się garną- 
cćj do najliczniejszego zwiedzenia tój wystawy.

— * Arcybiskup-nominat ks. Dinder wystosował pi­
smo do „Kuryera Pozn “, w którem dziękuje za liczne nadesła­
ne mu życzenia tak z powodu wyniesienia go na stolicę arcy­
biskupią, jak za kondolencye otrzymane z powodu śmierci bra­
ta. Przyjazd ks. arcybiskupa Dindera do Poznania ma nastą­
pić dopiero w dniu 15 maja, a konsekraoya jego także odro­
czoną została na ozas niejaki, j

— * Towarzystwo „Ogród zoologiczny w Pozna­
niu“ urządziło obok ogrodu w przednim domu, wystawę wy­
granych loteryi na rzecz ogrodu, celem zakupna nowych zwie­
rząt, jako to :_ tygrysów, lwic, niedźwiedzia białego itd. przed­
mioty wystawione są starannie wybrane, praktyczne i -dla ka­
żdego przydatne. Główna wygrana pozostanie w oknie wysta­
wnym S. Kronthala przy placu Wilhelmowskim. Za oglądanie 
wystawy, która codziennie otwartą będzie od godziny 2—6 po 
południu, płaci się 10 fen. Członkowie Towarzystwa i wszyscy 
ci, którzy w tym samym dniu będą w ogrodzie zoologicznym, 
mają wstęp wolny. Ciągnienie loteryjne odbędzie się nieodwo­
łalnie w sobotę dnia 17 bm.

— * Ostatni koncert pp. Engla, Fischera i Schulza od­
będzie się w sali bazarowój w przyszły poniedziałek. Przy 
współudziale artysty-skrzypka p. Jahnkego odegranym będzie 
na fortepian kwartet g-moll Brahmsa, kwintet op. 16 Beetho- 
vena, oraz septet Hummla, Śpiewak opery Fr. Bussmann śpie­
wać będzie nadto rozmaite arye i pieśni.

— * -Z urzędu stanu cywilnego. Od dnia 3 aż do 
włącznie 9 kwietnia rb. zapowiedziano małżeństw 5, a zawarto 
6. Nowonarodzonych zameldowano 49, 33 chłopców i 16 dzie­
wcząt. Umarło w tym czasie osób 43, a mianowicie doroslyoh 
21, a dzieci 22.

— * Temperatura łagodna i ciepła rozbudziła już we- 
getacyą na polach i w ogrodach. Słychać już śpiew skowron­
ka a niekiedy już nawet głos słowika. W okolicy naszego 
miasta widziano w ostatnich dniach nasamprzód pojedyńczo, 
potem w większój liczbie jaskółki, bociany i pliszki.

— ’ Emigracya. 1 okolic miasta Jutrosina wywędro- 
wało w ostatnich czasach bardzo wielu wychodźców do Ame­
ryki. Z pobliskiego Dubina niedawno temu ośm osób powzięło 
zamiar opuszczenia rodzinnego kraju i w części już go spełnili, 
a w części wykonają go w najbliższym czasie.

— * Donoszą nam z Gryfii, że tam zdał w dniu 8 
kwietnia p. KonstantyŁaszewski z Pelplina egzamin 
krajowy na lekarza praktycznego, uzyskawszy poprzednio w 
Hali , stopień doktora medycyny na podstawie pracy zatytuło­
wanej : „Zur pneumatischen Therapie im Kindesalter.“

— * Cholera pojawiła się już we Włoszech. Jak bo­
wiem ogłaszają władze municypalne miasta Padwy, zaszło tam 
5 przypadków cholery pomiędzy załogującym tam pułkiem 
piechoty.

* Austryackie losy (kredytowe) z r. 1858. Przy 
sz.? losowanie, odbędzie się dnia 1 maja. Przed stratą kursową 
w ilości prżeciętnój 15 m. w razie wylosowania zabezpieczyć się 
można w domu bankowym Karola Neuburgera w Ber­
linie przy ulicy Francuzkiśj nr. 13 za opłatą 
asekuracyjną w sumie 40 fen. od jednój premii.

(W.) Poznań, 10 kwietnia. (Sprawozdanie tygo­
dniowe z obrotu ziemiopłodów.) Stan ozimin piękny. 
Dowozy słabe, w ubiegłym tygodniu mieliśmy mało ofert na 
targu, po największśj części pochodziły one z prowincyi; z Prus 
Zachodnich i z Kongresówki dowieziono bardzo mało i to prze­
ważnie zboża jarego. Sytuacya w interesie była stałą, konsu­
menci i eksporterzy okazywali wiele chęci do kupna, ponieważ 
przecież zapasy znajdujące się na targu nie wystarozały do po 
krycia popytu, przeto kupowano bardzo wiele ze składowych 
zasobów. — Pszenicą przy ożywionym interesie stale i wy- 
żćj, 150—158 marek. Żyto po cenach wyższych łatwe do 
zbytu, .120—125 marek. Jęczmień w pięknym gatunku 
poszukiwany, 115— 142 marek. Owies poszukiwany, 125—140 
marek, do siewu aż do 150 marek Groch stale, na paszę 
125—130 marek, do gotowania 140-150 marek. Łubin dla 
środkowych i północnych Niemiec bardzo poszukiwany i w ce­
nie wyższój, niebieski 95—105 marek, żółty 105 do 120 marek. 
Wyka stalój, 125—128 mr. Tatarka wyżój, 128-132 mr. 
Wszystko za 1000 kilogramów. Mąka osięgała lepsze ceny, 
pszenna nr. 00 12—12.50 marek, numer 0 10,75 do 11 marek, 
r ż a n n a nr. 0 i 1 9.25—9.50 marek za 50 kilogramów.

Okowita. Przy dosyć ożywionym interesie, ceny mniej 
więcój o 80 fenygów spadły w stosunku do końca przeszłego 
tygodnia i to na wszystkie termina. Na późniejsze termina 
kupowano w skutek nizkich cen wiele w celach spekulacyj­
nych, i to tak ze strony miejscowych spekulantów, jak również 
na rachunek, zamiejscowy. Towar surowy znajduje łatwy od­
byt do Niemiec środkowych i północnych, zakupiono też i wy­
słano już znaczne partye tam dotąd. Dowozy już widocznie 
się zmniejszają. Zapowiedziane 200,050 litrów kupiono już na 
rachunek zamiejscowy. Ostatnie notowania: na kwiecień 33.20 
marek, na maj 34 marek, na czerwiec 34.90 marek, na lipiec 
35.70 marek, na sierpień 36,40 marek, na wrzesień 37.10 marek 
za 10,000 litrów procentowych.

kolei żelaznćj 253.00. Austryaokie noty bankowe 162.00, 
stryaoka renta srebrna 69.40. Węgierska renta złota ji 
Polskie listy likwidacyjne 56.75. Listy zastawne Król 
Polskiego III emisyi 62.75 Rosyjskie noty bankowe 
marek.

Giełda bydgoska, 9 kwietnia. 
(Sprawozdanie izby handlowćj.)

(Ceny per 1000 kilo I
Pszenica: jasno-pstra, piękna 151-153, najprzedn. nu 

średni gatunek 145-149 marek, pośledni gatunek 136-143 (
Żyto: loco krajowe piękne 122-123 marek, posiedź 

tunek 118-121 marek. 11
Jęczmień: nominalnie, piękny 122-126 mr., nn: 

gatunek 112-120 marek.
Owies: według gat., loco 115-122 marek, pośledni 

—.— marek.
Groch nom., do gotowania 140-145 marek, na pasz, 

do 125 marek.
Okowita: —, per 100 litr, a 100’/o 31.75 mr.
Kurs rubli: 201.75 mr.

Giełda wrocławska, 9 kwietnia. 
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.) 

Nasienie koniczyny: czerwone (za 50 kilo) n 
stare poślednie 28—32 marek, średnie 33—36, piękne 3;' 
bardzo piękne 42—47 marek.

Nasienie koniczyny: białe (za 50 kilog.) s]a 
poślednie 28—32, średnie 33—40, piękne 41—51, bardzo ni, 
52-58 marek. R

Żyto (per 1000 kilogr.) wyżćj. Wypowiedz. —, 
Cena wypowiedz. —.— marek. Na ten miesiąc 132.50 «
—.— marek żądano, na kwiecień-maj 132.50 ofiar.---- .
na maj-czerwiec 134.. 0 ofiarowano 135.50 żądano, na czen 
lipiec 136.50 żąd., na lipiec sierpień 138,— żąd., na » 
sień-październik 140.— żądano — ofiar., na październik-listt 
płacono.

Pszenica per 1000 kilogr. Wypowiedz. —cent 
Na ten miesiąc — żąd.

Owies. Wypowiedziano — centn. Cena wypow. - 
Na ten miesiąo 134.— żądano, na kwiecień-maj 134 żąd,
—.— ofiarowano, na maj-czerwiec 136 żądano, —.— płac( 
na czerwiec-lipiec 138 00 żąd., —.— płao., na lipiec-sierpień 
płac., na sierpień-wrzesień —.— żąd.

Olćj rzepiowy: b. int. Wypowiedziano — otr. ę 
wypowiedzialna —.— Loco wedle gatunku —.— m., na kwiet
44.50 żąd., na kwiecień-maj 44 50 żąd., na maj-ozerwieo - 
żąd., na ozerwiec-lipieo —.— żądano.

Okowita: m. zm. Wypowiedziano 10.000 litrów. 0 
wypowiedzialna — płacono Na ten miesiąc 32.50 płac, i o( 
na kwiecień-maj 32.50 płac i ofiar., na maj-czerwiec 33.10 ot 
— płacono, na czerwiec-lipiec 34.50-—. - żądano, na lip( 
sierpień 35.50 ofiar, i żąd., na sierpień-wrzesień 36.50 żąda 
na wrzesień-październik 37 m. of. i żąd., na październik-liston 
—.— ofiarowano.

(Prywatne sprawozdanie giełdowe.)
Kuchy rzepiowe: trz. s., per 50 kilogrm. 5.80 (■) 

obce 5.60—5.80 mr.
Kuchy lniane trz. s., per 50 kilogrm. szlązkie 9.10 

9.30 mr., obce 8.10—8,80 mr.
Łubin: dobry pokup per 100 kilogr. żółty 9.50—10

10.50 mr., niebieski 9.20—9.70—10 mr.
Wyka: trzyma się, per 100 kilogramów 12.50—13.0o| 

13.75 mr.
Koniozyna: słaby obrót, czerwona spokojnie, p) 

50 kilo 38—43—47—50 mrk, biała niezmiennie per 50 kiloi 
35—45—50—60 m. Szwedzka koniczyna: trz. się, net 1 
kilo 37 -46-54 mr.

Tymotka: stale — per 50 kilogramów 19 50—22.00- 
23 50 marek.
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WIADOMOŚCI GIEŁDOWE,

Poznań, 9 kwietnia.
(Urzędowe sprawozdanie targowe komisy i) 

targowćj miasta Poznania.)

Zboża 
(za 100 kilogramów)

T
dobry

o w a r 
średni posled

Ceny
przecię-
ciowe

-df A
Pszenica / cena najwyższa 11 „ najniższa J
Żvłn f cena najwyższa . —• — 12 50 12 — }!2 15y Ib najniższa . . — — 12 30 11 80
Jęczmień J cena najwyższa 

[ „ najniższa
— — 12

12
30
10

12
11 70

i12 03
Owies { cena naJwyższa . — — 13 40 12 80 1 12 90( „ najniższa. . — — 13 1 — 12 40 i

c e n a
Inne artykuły naj­

wyższa
naj­

niższa
przecię-

ciowa
A A

Słoma i snopkowa . za 
l do słania

100 kilogr. 5 75 4 25 6
Siano . . . 6 5 _ 5 50
Groch . l
Soczewica ( bez dowozu
Fasola [ __ _
Ziemniaki................... 2 40 1 80 2 10
Wołowina J Od .ł°Patki za 1 ki'ogr- 1 40 1 20 1 30

[ „ brzucha n 1 20 1 _ 1 10
Wieprzowina.................. B 1 40 1 20 1 30
Cielęcina....................... B 1 20 1 1 10
Skopowina....................... B 1 _ 90 95
Słonina ............................ B 1 60 1 50 1 55
Masło............................ B 2 20 1 80 2
Łój wołowy................... B 1 20 1 — 1 10
Jaja................................. za kopę 2 20 2 10 2 15

poznańska, 10 kwietnia.
(W.) Poznań, 10 kwietnia. (—Sprawozdanie 

giełdowe. —)
Stan powietrza: ponuro.
Żyto bez handlu.
Cena wypowiedzialna —.— mrk. Wypowiedziano — ctr 

Na kwiecień 122.00 mrk. ofiar., na kwiecień-maj 122.— ofiaro­
wano, na maj-czerwiec —.— ofiarowano, na czerwiec-lipiec —.— 
ofiarowano, na lipiec-sierpień —.— ofiar.

Okowita spok.
Cena wypowiedzialna —.— mr. Wypowiedz. —.— litrów, 

na kwiecień 33.20— płac., na kwiecień-maj 33.60---- mr. pła­
cono, na maj’ 34.00—.— mr. płac., na czerwiec 34.90 —.— pła­
cono, na lipiec .35.80—.— płacono, na sierpień 36 50- - . — pła­
cono, pa wrzesień 37 - -—.— płacono, na październik —.— płac, 
na listopad —. płac.

Okowita w miejscu (bez beczki) 31.80— ofiar. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Okowita: Cena wypowiedzialna —.— mr. Na kwiecień 
33.C0 —.— płac., na maj 33.90— pł., na czerwiec 34 80—.— 
pł., na lipiec 35 70—.— pł., na sierpień 36.50—.— pł, na wrze­
sień 37.20 —.— pł., na październik —.— pł., na listopad —.— 
płacono.

Wypowiedziano: —.— litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 31.70 mr.
(W.) Poznań, 10 kwietnia. Ceny maki. Pszenna 

nr. 00 12.00—12.50, nr. 0 10.75—11.00 marek, rżana nr. Oil 
9.25—9 50 mr. po 50 kilogramów.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 10 kwietnia. 
4°0 nowe listy zastawne poznańskie 102.25. 3'ltolo nowe listy 
zastawne poznańskie------ . 4% nowe listy rentowe poznań­
skie 103.60. 5°/„ powiatowe obligacye 103 00. 4,/,°/<l powiato­
we obligacye 103 00 szląskie listy zastawne —.—. 4%
szląskie listy rentowe 103.40. Kwileoki Potocki i Spółka. 
Bank rolniczy) —.—. Poznańskie akcyjne stowarzyszenie spry- 
towe 83.50. Poznański bank prowineyonalny 120.50. 4'/2®/0 
pruska pożyczka ukonsolidowana 105,40. premiowana
sożyczka z 1885 roku —.—. 3’/,°/0 obligi długu państwa 99.75. 
Duczborsko-poznańskićj kolei żelaznćj —.—. Kluozborsko-po- 
znańskićj kolei żelaznćj 5 proo. akc. zak.—.—. Starogardzko- 
poznańskićj kolei żelaznćj 103.50. Warszawsko - wiedeńskićj

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową
Per 100 kilogramów

dobry towar średni towar pośl towar
najw.
cena

najniż.
cena

najw.
cena

S).

najniż.
cena

-dp S).

najw.
cena

najnii
cena

iA
Pszenica biała 16 0 5 60 14 60 i4 60 14 13, ,3 ł
Pszenica żółta 15 80 5 40 14 40 14 20 13 80 13 e
Żyto................... 13 10 12 90 12 60 12 30 12 10 11 T
Jęczmień . . . 13 20 13 40 12 30 11 90 11 50 11 1
Owies .... 13 80 13 60 13 20 12 90 12 60 12 41
Groch .... 16 00 15 50 15 — 14 — 13 — 12 -

Kursa telegraficzne.
SZCZECIN, 10 kwietnia 1886.

Kurs z dnia 
Pszenica słabo 
na kwiecień-maj
na...................
na wrześ.-paźdz. 
Żyto słabo
ca...................
na kwiecień-maj 
na wrześ.-paźdz. 
Olćj rzep. b. zm. 
na kwiecień-maj 
na wrześ.-paźdz.

10 9

157 50 158 -

163 - 164 50
_ _ ___

132 - 133 -
135 - 137 -

44 - 44 —
45 75 45 75

Kurs z dnia 
Okowita stałe 
w miejscu . . 
na kwiecień-maj 
na czerw.-lipiec 
na sierp.-wrześ. 
Rzepik
na....................
Olćj skalny 
w miejscu . .

10

33 50
34 90
36 40
37 60

9

33 51
34 50
36 -i
37 6(1

12 12-

BERLIN, 10 kwietnia 1886.
Kurs z dnia 

Pszenica stale 
na kwiecień maj 
na wrześ.-paźdz. 
Żyto spok. 
na kwieoień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrześ.-paźdź. 
Olćj rzep, słabo 
na kwiecień-maj 
na wrześ.-paźdz. 
Okowita wyżćj 
w miejsou. . . .
na...................
na kwieoień-maj 
na maj-czerwiec 
na ozerw.-lipiec 
na lipiec- icrpień 
na sierpień-wrześ. 
Owies
na kwiecień-maj 
Wypowiedziano: 
żyta —0 węopli 
okowity 80000 1.

10 9

154 — 154 -
163 50 163 75

136 - 136 -
136 25 136 50
139 — 139 -

43 10 43 30
45 10 45 50

34 20 33 90
— — — —
36 10 35 70
36 10 35 70
36 80 36 40
37 70 37 40
38 50 38 10

127 — 127 —

Kurs z dnia -
Pożyczka 4°/0. . 
Pozn.4% lis. zast. 

„ 3%®^ lit zas. 
„ listy rent. 

Austr. banknoty 
Austr. renta srbr. 
Ros. banknoty . 
Ros.poż.ang.1871 
Ros.ziem, list zas 
Pols. list. zast. 5°/, 
Polsk. listy likw. 
Węg.4%renta złot 
Aust. akoye kred 
Austr. frano.kolćj 
Lombardy ....

Usposob. giełd:
słabo.

10
105 40 
101 30 
99 30 

103 ćO 
161 90 
69 25 

201 95 
99 25 
98 10 
62 80 
56 90 
84 - 

477 50 
401 - 
194 50

9
105
101 3«
99 4«,

103 50
162 -

69 30
202 62
99 60
98 30
63 10
57 10
84 25

480 -
405 -
197 —

Berlin, 9 kwietnia.
(Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej)

Pszenica: per 109O kilogr. Loco dobry towar stal°i 
Termina niżćj. Wypow. 19.00) cent. Cena wypowiedz. IW." 
mrk. Looo 145 167 wedle gatunku, żółta do przesyłki iw8
mr., dobra i piękna — żółta marchijska —.— i pomorska — s’1, 
na ten miesiąc 153.00 płae., na kwiecień-maj 155.25-154 mr.pl*0' 
na maj-czerwiec 157-156.25- . - marek plac., na czerwiec —' 
plac., na czerwiec-lipieo 159-158.5-—.— mk. pł, na lipieo — f, 
pł., na lipiec-sierpień 161-160.25—.— pł., na sierpień-wrzesto11 
—.— płac., na wrzesień-październik 164.25-163 75— mr. płaconOi 
na październik-listopad —.— mr. płacono, na listopad-grudzi®11;

. marek płac.
Żyto: per 1000 kilogramów. Loco trz. s. — Term®* 

słabo. Wypowiedz. 3000 cent Cena wypowiedz. 136.5— m®’ 
Loco 130 — 140 mr. wedle gatunku, gatunek do przesyłki 136-, 
mrk. płacono, krajowe dobre 135-135.5 płacono, piękne 136-136-'’ 
marek z kolei płacono, poślednie —.— z kolei płacono, rosy)" 
skie dobre —.— marek płacono, średnie —.— z kolei płacowii 
na ten miesiąc 136 pł., na kwiecień-maj 136.5-136.0—.— mar®“, 
plac., na maj-czerwiec 137.0-136.5 płacono, na czerwiec-lil>iei 
138.0-137.5 płacono, na lipiec-sierpień 138.5 płacono, na sief 
pień-wrzesień —.— płacono, na wrzesień-październik 139— 
płacono, na październik-listopad —.— płacono, na listopa®' 
grudzień - .— płacono. . ...

J ę o z m i e ń: loco cicho. Per 1000 kilogramów wiela 
i mały 114-180 płac, wedle gatunku, na paszę —.— płacono.

Owies: per 1000 kilogramów. Loco stale. Termina ma 
zmienne. Wypowiedz. 14.000 centn. Cena wypowiedz. 
marek. Loco 125 — 163 wedle gatunku, gatunek do Prze’%4 
126.5 mr. płac, pomorski średni 135-138 płacono, dobry DO-1 
płao., piękny 146-149 z kolei płacono, cuchnący —m. P 
szląski średni — pł., dobry - płac., piękny 151-154 z kolei p1’ 
cono, meklen. średni z kolei płacono, piękny —P19 j1 
ros. 126-129 z przywózką z spichrza płac., wysoko-piękny ~~ . 
kolei płacono, na ten miesiąc —.— płacono, na kwiecień-®-i
127.------płacono, na maj czerwieo 129.0—.— płac., na o*
wieo-lipieo 131.0—.— płac., na lipieo-sierpień 131.5— no®i

(Dodatek)»



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 83.
Niedziela, dnia 11 kwietnia 1886.

na sierpień-wrzesień —płacono, na wrzesień-październik 132 
płac,, na październik-listopad —. - płac.

Kukurudza: per 1000 kil. loco niezm. Termina —
Wypowiedziano-----cent. Cena wypowiedzialna —.— marek.
Loco 116-124 marek wedle gatunku, na ten miesiąc —.— mr., 
na kwiecień-maj —.— żądano, na maj-czerwiec —.— żąd., ame­
rykańska ------płac.

Groch: per 100 kilogr. do gotowania 150-200 marek, na 
paszę 132-140 marek wedle gatunku.

Mąka rżana: nr. Oil per 100 kilogr. nieoclona incl.
z miechem słabo. Wypowiedziano----- centnar. Cena wypowie;
dzialna —. marek, na ten miesiąc 18.30-18.25, na kwiecień-maj 
18.30-18.25 marek płacono, na maj-czerwiec 18.40-18.35 plac., 
na czerwiec-lipiec 18.55 18.50 pł., na lipiec-sierpień 18.70-18.65 pł., 
na sierpień wrzesień — płac., na wrzesień-październik — plac.

Mąka kartoflana per 100 kilo brutto z miechem. 
Termina trz s. Wypowiedziano 800 centn. Cena wypowiedz. 
16.25 marek. Loco 16.25—.— płacono, na kwiecień 16.25 — .— 
mr. płac., na kwiecień-maj 16 25 marek płac, na maj-czerwiec 
—marek, na czerwiec-lipiec —. — marek, na lipiec-sierpień 
—marek, na sierpień-wrzesień 17.00 marek, na wrzesień- 
październik 17.10 płacono, na październik-listopad —.— mrk., 
na listopad-grudzień —mr. płac.

Mączka kartoflana sucha: per 100 kilo brutto 
z miechem Termina trz. s. Wypowiedziano — cent. Cena wy­
powiedzialna —marek. Loco 16.25 płac., na kwiecień 16.ł5 
ofiar., na kwiecień-maj 16.25—.— mrk. płac., na maj-czerwiec 
—marek, na czerwieo-lipiee —. marek, na lipiec-sierpień 
— płacono, na sierpień-wrzesień 17.00 mr. płac., na wrzesień- 
październik 17.10 płacono, na październik-listopad —.— mk. pł-, 
na listopad-grudzień —— mr. płao.

Mączka kartoflana wilgotna per 100 kilo brutto
z miechem. Termina-----. Wypowiedziano — cent. Loco —.—
płacono, na ten miesiąc —ofiarowano, na kwiecień-maj — 
ofiarowano.

Nasiona olejne: per 100 kilogr. Wypowiedziano — 
Cena wypowiedzialna —.— marek, rzep zimowy —.— marek 
rzepik zimowy — marek, rzepik latowy — marek.

Olej rzepiowy: per 100 kilogram, z beczką. Termina 
słabiej. Wypowiedziano 3000 centn. Cena wypowiedzialna 43.4 
marek. Loco z beczką — — marek, bez beczki —.— marek, na 
^wiecień 43.2------ na kwiecień-maj 43.2------- pl., na maj-czerwiec

43.7- . płac., na ozerwieo-łipiec —płacono, na lipiec-sier­
pień — płacono, na sierpień-wrzesień — plac., wrzesień-paź­
dziernik 45 4-— mr. płacono, na październik-listopad — pł., na 
listopad-grudzień .— plac.

Olej lniany per 1O0 kilogr., loco — Dostawy — m.
Olej skalny: (Rafin. Standard white) per 100 kilo z 

beczką w party ach o 100 cent. Termina cicho Wypowiedz. — 
Cena wypow. —■ marek. Loco —.— pł. Na ten miesiąc—.—, 
na kwiecień-maj - .— płacono, na maj-czerwiec — płaoono, na 
ozerwiec-lipiec — marek płacono, na wrzesień-październik 22.7 
mr. płacono.

Okowita: per 100 litrów a 100 /„ — 10,000%, Termina 
wyżój. Wypow. 90,000 litrów. Cena wypow. 35 7 mr. Loco z 
beczką —.—, na ten miesiąc 35.6 35.8-35.7 marek płacono, na 
kwiecień-maj 35.6-35.8-35.7 płacono, na maj-czerwiec 35.7-35.8- 
— . płacono, na czerwiec-lipiec 36.3-36.5 płacono., na lipiec- 
sierpień 37.4—. płacono, na sierpień-wrzesień 38-38.2-38.1 płac., 
na wrzesień-październik 38.7-38.9 plac., na październik-listopad 
—.— płac., na listopad-grudzień —.— płacono, na grudzień- 
styczeń —.— mr. płac.

Okowita per 100 litrów a 100 pet. — 10,000 pet. bez be­
czki 33.9- -marek płacono.

Mąka pszenna nr. 00 22.50-20.75, nr. 0 20.75-19.75 nr. 0 
i 1 —.— mr., rżana nr. 0 20.25-19.00, nr. 0 i 1 18.50-17.50 per 
100 kilogramów brutto z miechem. Za piękny towar płacono 
nad notowania.

Magdeburg, 9 kwietnia. (Ceny o u k r u.}
Cukier surowy, podstaw. 96 proo. 22,23 m.

„ . rend. 88 proo. 21.20 m.
Drugi produkt rend. 75 proo. 19.00 m.

Usposobienie: stałe.
Mielona rafinada (wł. beczki) . . 27.00 m.
Miel, cukier pośledni I (wł. beczki) 25.25 m. 

Usposobienie: stałe.

kszość komitetu tak postanowiła, a motywa tćj uchwały 
nie mają, nic ubliżającego dla pominiętych.

KORESFONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN.
Panu Grochowskiemu w Kłecku. Wig-

CWad.esłaiacM

ApoMinaris
WODA

MINERALNA NATURALNA
na wystawie w Londynie z 1884 r. z pomiędzy 
WSZYSTKICH PODOBNYCH wód mineral­
nych jako najlepszy napój wyróżniona.

Cena za całą butelkę 32 fen. I włącznie
„ za pół butelki 25 fen. J butelki 

Opakowanie osobno oblicza się.
Do nabycia w Poznaniu u Ii. UciPCi- 

kowsteiego.______________________________(2211)
Poszukuje się do zakupienia łcilka posiadłości] ry­

cerskich w Wielkiem Księstwie Poznańskiem lub w Prusach 
Zachodnich położonych, ze znaczną zaliczką.

Wiadomości uprasza
J. Abramczyk,

(2216) Berlin N. W.
Dorotheenstrasse 38. 39.

na łaskawe jego zapytanie, że pigułek szwajcarskich aptekarza 
R. Brandta nie ja używałem, lecz pewna kupcowa, która chwi­
lowo u mnie mieszka, nazwiskiem Schroter używa tych pigułek 
przeciw kołkom, kurczom i zamuleniu; powiada ona, że nie 
może obyć się bez tych pigułek, ponieważ bardzo są skuteczne. 
Zaraz jój jest lepiój po zażyciu tychże. Moja żona także kupiła 
edno pudełko i używa przeciw kurczom w brzuchu, a gdy za­

żyła tych pigułek zaraz jej było lepiej. Zamawiam sobie znowu 
trzy pudełka. Z wysokim szacunkiem P. Schwantag, gościnny.

Należy uważać na to, aby każde pudełko pigułek szwaj­
carskich R. Brandta (których nabyć można w aptekach pudełko 
po 1 marce) miało biały krzyż na czerwonem polu a nadto, aby 
zaopatrzone było w nazwisko R. Brandta; innych pudełek nie 
godzi się przyjmować. (841)

Pigułki katarowe aptekarza W. Voss’a nie zostały 
dotychczas przez żaden inny środek co do szybkości i pewno­
ści w usuwaniu kataru, sapki i kaszlu przewyższone. Voss’a 
pigułek katarowych nabyć można w Radlauera Czerwonej i dr. 
Wachsmanna nadwornój apteoe i po części w aptekach na pro- 
wincyi. Każde prawdziwe pudełko jest zaopatrzone nazwiskiem 
dr, med. Wittlingera. (125)

Do moich towarzyszów cierpień. Barsdorf pod Bo­
janowem w W. Ks. Poznańskiem. Donoszę Panu niniejszem

Haute -N ouveaute

„Violetta.“ 1
Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrneńskiego^wyrabiane wy­

sokiego gatunku i aromatu poleca po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk
Fabryka firma 5S. livelier w Dreźnie. 

Najnowszy gatunek papierosów j 
„FAWFANI“

z munsztukami i bez munsztuków po cenie 2 marki za 100 
sztuk poleca fabryka B. WeUer w Dreźnie, założona 
w 1864 roku. (1401)

AkELUSZE
i

ubrane i nieubrane, wstążki w najmod­
niejszych deseniach, kwiaty, pióra strusie 
i fantazyjne, jako też tiule, koronki, 
ryżki, welonki, goto ve welony ślubne,oraz

wszelkie nowości
ii» sezon wiosenny i letni
poleca w wielkim wyborze po tanich cenach

S, Knapowski,
skład kapeluszy i strojów damskich.

Bank Związku
Spółek Zarobkowych
dyskontuje weksle po 5%% bez po­
bierania jakiejkolwiek prowizji i udzie­
la pożyczki na podkładki wartościowe 
ood bardzo dogodnemi warunkami Ró­
wnież przyjmuje Bank drobne oszczę­
dności i depozyta po 4% za trzymie- 
sięcznem, a po 3%% za natychmiasto- 
wem wypowiedzeniem. Lokal banko­
wy znajduje się przy Wilhelmowskiój 
Nr. 21 1 p. vis à vis Hotelu francuz- 
kiego. (1891

Zarząd
Dr. Kusztelnn.

Nowość * „Woń Syreno 
wą“ * Nowość niezrównanego, 
przepysznego zapachu polecają w fli 
konikach po 1, 1% 1% marki apteki 
Ridlauera i Szymańskiego. (1568

Po zna ń, Rynek 73. (206 QO

BIURO
budowlane i techniczno-informacyjne

Jan Rakowicz, budowniczy rządowy
w Poznaniu, Wielkie Garbary 45

podejmuje się opracowania projektów, kosztorysów i obrachunków 
z zakresu

budownictwa miejskiego i wiejskiego,
architektury i inżynieryi,

udziela rad i informacji, pośreduiczy w wykonywauiu budowli 
i przyjmuje nadzór nad niemi. (1331

Ważna nowość!
Właśnie co wyszło dzieło pt

Gcschichte Połens
prof. Roeppela und Caro.

Tooi V. 1455— 1488 Cena 10 
marek., w zafasie w księgarni

Józefa Jolowicza,
w Ryp ku 4. (2207

Parasoliki
w wielkim wyborze od najskromniejszych do najelegancciejszycb, 
halki, fartuchy czarne i kolorowe, gorsety, pończochy, skarpetki,, 
wszelkie wyroby trykotowe na sezon wiosenny i letni, bawełny 
koloro we na spóduice, nici, jedwab do koronek i wszelkie krótkie 
towary polecają po cenach umiarkowanych (1864

Macndzińska i Eliaszewicz
Wilhelmowski plac Nr. 6.

LOTERYA
Poznańskiego Ogrodu Zoologicznego.

Ciągnienie z wszelką pewnością 17 kwietnia 1886.
Wystawa wygranych w restauracyi pana Taubera — w O- 

grodzie Zoologiczoytn — codziennie jest otwartą od 2 do 6 
po południu. Wstęp 10 fen. Osoby zwiedzające Ogród Zoolo­
giczny i członkowie Towarzystwa mają wstęp wolny. Losy są 
jeszc/.e do u bycia w miejscach oznaczonych na plakatach. Za 
nadesłaniem i diioónćj kwoty rozsyłamy także pojedyncze losy na 
prowincyą franko. (2222)

Dyrekcya.

Materyały do malowania posadzek.
Specyainość. Bursztynowo-olejna farba lakowa Specjalność, 
do lakierowania posadzek bez pomocy rzemieślnika jestto najuży- 
wańsze; najtrwalsze dziś malowanie. . (1923
Lakier i opiłki stalowe do posadzek parkietowych
do czyszczenia i lakierowania posadzek parkietowych bez rze­
mieślnika. Polecenia i karta wzorów, prospekt i dokładny prze­
pis używania bezpłatnie i franko.

O. Fritze etCom. w Berlinie, N. Koloniestr. 107/108.

0 F. Adolf Schumann,o zo w Poznaniu, Wilhelmowski plac Nr. 3,

X specyalny skład ivypraiv
Tc poleca (2200O
o po tanich cenach w bardzo bogatym wyborze:

Porcelanowe i fajansowe serwisy stołowe, 
angielskie garnitury kryształowe,

O garnitury <1© mycia z. porcelany i fajansu, 
Lampy

stołowe i wiszące, naiaki i ample.

¡0-00000-000000-0

Pożyczki amortyzacyjne
I jak najtanićj, w granicach najobszer- 
I oiej^zych, za pośrednictwem (2225

D. L. Lubenau Wd i Syna.
Mój handel (2227

towarów krótkich,
I rękawiczek i bandaży
znajduje się obecnie przy ul. Wilhelmo- 

I wsk;ej Nr 7, w domu kopca p. Ja- 
I kóba Appel’a.

C. Schonbrmin.
|Król.egz. bantożysta.

Baranki i jajka wielkanocne
Cykatę genueńską, lllUCZeR kolorowy 

kwiatki, wanilią piękną, prawdziwe wódki 
trancuzhie, martynickie i krajowe, 
arak, coguać prawdziwy francuki, rum, fltfa- 
deirę, Portwein, . (761

prawdziwe wina szampańskie,
i bardzo dobre, mus. niemieckie taillo, Wrji»O- 
rowe w ina francuzkie czerwone i węgierskie począ­
wszy od 1,50 za butelkę, miód do picia bardzo dobry 
poleca, prosząc o łaskawe względy

8. Sobesfri w Bazarze.
H. Błażejewski,

św. Marcin 68, wprost Piekar 
poleca Szanownój Dubliczności, swój dobrze i we wyborowe to 
wary zaopatrzony skład wszelkich * * (2199)

towarów kolonialnych i win
po cenach nader przystępnych, jako też skład brmeenskich i ham- 

burskich cygar w cenieg
od «7 do ISO marek za tysiąc,

do łaskawego uwzględnienia.________ ___________ ________

w Łabiszyn i okolicę $
zawiadamiamy uprzejmie, iż otworzyliśmy dnia 1 kwietnia rh. w Lł 

m mieście Jjabiazynle, w Rynku Nr. 60 (1965

k handel kolonialny,
x łakoci, win, cygar i iikworów. x

Najlepszą
oliwę

polecają (2219
Bracia Andersch.

N«j lepsze (2218
kawy palone

w maszynach i arowych 
| tudzież

kawy surowe
polecają w gatunkach rzetelnych po 
najtańszych cenach

Bracia Andersch.

____________! «
Co tylko odebrałem partyą 
sprzedaje na (2189

wpół darmo
czysto wełniane 

talie trykotowe
w wszyst ich koLrach. 
Jedwabne parasole, rękawi­
czki glancowane i nicianp.

F. E- BRANDT,
Wodtia ulica Nr.l róg Rynku.

Wojskowy 
irzygotowawczy zakład
2016 w Bydgoszczy,

przez państwo koncesyonowany, — 
przysposabia do wszelkich egzaminów 
wojskowych i do prymy. - Doskonali 
nauczyciele tutejszych zakładów nauko­
wych, — pensya,— ograniczona liczba 
uczniów, dla tego szczegółowe zajęcie 
się każdym z nieb, — półroczny kurs 
do egzaminu jedtioroczneych ochotni 
ków. — Od wielu lat zawsze o-iągał 
zakład ten najlepsze rezultaty, — jw 
końcu marca rb. znowu jedenastu je­
dnorocznych aspirantów kształcących

ę w tym zakładzie, egzamin złożyło,
— egzamin prymanerski i na fenry- 
chów poskładali wszys-y dotychczas w 
zakładzie tym kształcący się aspiranci.
— Początek kursu letniego 1 kwie­
tnia rb. —przyjmowanie uczniów I-go 
kwietnia i dni następnych, wyjątkowo 
przyjm. się także uczniów na 1 maja rb.

Geisler, Major pozasłnżbowy, 
Bydgoszcz, Danzigerstrasse Nr. 162.

(.2204Przednie, tłuste

Piklingi
poleca J. N. Łeitgebcr.

§ . — .................- W
rj Powołując się na naszą długoletnią praktykę w pierwszorzę- łj 

dnych domach wkrajn i za granicą, polecamy się łaskawym wzglę- A\
Jjf dom Szanownej Publiczności, ręcząc za skorą i rzetelną usługę,
W a umiarkowane cem. Vk
ę» Z poważaniem ClI W. Kurdelski i $p. |

Znów się pojawiły! 
Kapitalne eibląg-

skie minogi, opie­
kane śledzie, bałty­
ckie śledzie w win­
nym SOSie, wyborny ło­
soś, wędzony i marynowany, 
duże wędzone węgorze, flądry 
bydlinki jak najtaniej w zu­
pełnie świeżym towarze pole­
ca Ii. Szulc, Wrocław­
ska ul. 34. (2203

W wielkim wyborze kapelusze
dla pań i dzieci, konfekcją i oryginalne 

gorsety paryskie polecają

Z. i A. Tułodzieckie,
Poznań, Wilhelmowska ulica Nr. 6

I piętro.;
Kapelusze Spacerowe, ubrane dostać już można 

jak zwykle w cenie od 3 Tllrlt. (2104

Drezno
Wilsdrufferstrasse Nr. 31.

FABRYKA
płaszczy damskich

n.
POZNAŃ

STAIIÏ RYNEK Nr. W.

Hamburg
Bleichenbrücke|Nr. 10—12. §

Największy wybór!
Najnowsze fasony!

Doskonałe materye!

Najlepszy krój! 
Jaknajtańsze ceny!

Najelegancciejsze
wymysły mody!

Wykonanie, jak powszechnie wiado­
mo, jak najstaranniejsze i najrze­

telniejsze !



Przewielebnemu Dnchowieóawu i Sza« 
nownej Publiczności, mam zaszczyt polecić 
mój dostatecznie we wszelkie rodzaje za­
opatrzony (1972

skład i warsztat
PANIE,

chcące pewien czas spędzić pod opie­
ką akuszerki, znajdą wygodne i bez-1 
pieczne schronienie u (S76 I
lt.1V» I ni a ho wej

Nowa ul. Nr. 11.

o
cr+*S-4c3
Oh

5-

c3O

Wszelkie zamówienia i reperacye wykonywam spie 
sznie i akuratnie, ręcząc za rzetelną i skorą usługę i przy­
stępne ceny. Z uszanowaniem

Teodor Andersz, Jezuicka ul. Nr. 12.

NOWOŚCI
garderoby dla dzieci

paletoty, ubrania 
i sukienki

w
CD£
S'co
PT
So

o

~ najświeższych 
lecaeS

CZ3
?S
T!
<D

cq

fasonów, nader piękne tanie po- 
(1731)

IF. Koehlerowa, >-sf—t-
”1

gwarancya, warunki! 

spłaty.

Fortepiany, pianina, harmonia
fabrycznych j

(1161W. Watajcwslii
Poznań, św. Marcin 18.

fabryk renomowanych po CCliiłCll 
[poleca w wielkim wyborze

Mój handel sukien
znajduje się obecnie przy ul. Zamkowój Nr. 4 na I piętrze. Po­
lecam takowy łaskawym względom szanownej publiczności. Pozo­
stałe po moim bracie zapasy sprzedaję po znacznie zniżonych 
cenach. (2085

Simon Jtaffe w Poznaniu.
Bazar! W. SZULC Bazard

zegarmistrz w Poznaniu,
poleca Wielki wybór zegarków złotych z fabr. Patek Philipp« 
& Co. <raz wybór zegarków srebr. i złotych, z innych sty,,. 
nych tatir. gene». Z gary stołowe i kominkowe z kandela« 
bram i, Regulatory i zegary ścienne, w rozmaitych kszt.j. 

tach i stylach.
Łańcuszki złote, srebrne, z imitacyi, z niklu

Pracownia
z imitacyi, :
wszelkich

RESTAURACYA
Wilhelmowska ulica Nr. 27 

poleca

prawdz. norymberskie piwo eksportowe
jedyny wyszynk browaru K.urz’a; właściciel J. «. Reiff 
w Norymberga, (601)

w Berlinie w S/cxecinie
u Slechen, w Łuftdlcłiten. 

Wyborne potrawy o każdej porze. 
St, Fiksiński.

Jeneraln
rymberskiego

Friedr. Dieckmann w Poznaniu
_______ hwrtowny handel piwa._______

Firanki w wielkim wyborze
Firanki tiulowe haftowane szwajcarskie.................... od 12 marek, okno

„ muślinowe z tiulem halt, szwajcarskie . . od 7 marek. „
„ angiolskie białe i ecru z obszyt. ząbkami . od 7.50 „ .
„ angielskie białe i ecru bez obszycia ... od 5 „ „

Onipnre d’Art i prawdziwe Cluny firanki od
27 marek okno poleca w znanych wyborowych gatunkach

W. Jerzykiewicz.
Skład płótna, bielizny, koronek, haftów i <o-

zastępca powyższego 
skieeo

browaru no-

1893
warów białych.

Ulica Wilhelmowska Nr. 5, obok poczty.

EESTAURACYA

MONOPOL
Wilhelmowska uliea Nr. 27

obiady; abonament pó 1 ML 1 po za domem, 
potrawy a la Carte,

ciepłe i zimne, począwszy od 8 rano, do 12 godziny 
wieczorem. (539

Wielki wybór delikatesów, stosowne 
do pory roku,

wina dobre więgierskie, prawdziwe czerwone, szampań­
skie i reńskie, oraz przyjmuje wszelkie zamówienia w 
zakres kuchni wchodzące; — wykonuje się akuratnie i

smacznie się przyrządza.

St. Fiksiński.

Kompletne wyprawy
w Sztnccach stołowych

z fabryki Christofla z Paryża i Karlsruhe
pod gwarancyą pokładu srebra, w używaniu i trwa­
łości w niczem nie ustępujące srebrom prawdzi­

wym poleca

J. STARK
Wilhelmów ska ul. 21, i»-vis-via hotelu francuzkiego.

Skład specyalny wyrobów z alfenidy I sprzętów kościelnych.
Korzyści jakie wynikają przy zakupnie sztuccy, okazuje następu­

jące zestawienie: (1087
12 łyżek i widelcy w ciężkiej wadze srebra koszt, około 300 m.

Za tę samą kwotę otrzymuje się natomiast:

Marka fabryczna.

Fhrlotofle.

12 łyżek stół.
12 grabek stół.
12 noży „
12 łyżek do kawy 
12 łyżek deserowych 
12 grabek „
12 noży „

1 łyżka półmiskowa 
1 „ wazowa

mrk.

Skrzynki
grające

melodye polskie.

Indyjskie papierosy
z Oanabis initica podstawą 
Griniault’a & Cie., aptekarza 

w Paryżu.
Przez wciąganie dymu Cana- 

bis-indica papierosów znika­
ją najgwałtowniejsze astma­
tyczne napady, kaszel kur­
czowy, duszność, ból twarzy, 
bezsenność oraz suchoty 
gardłowe i inne trudności od­
dychania usuwane bywają. Każdy 
papieros ma na sobie podpis 
Grimault & Cie.
Składy we wszystkich wię­

kszych aptekach.
Główny skład w Poznaniu: 

w S. Radlauera Czerwonćj 
aptece i w aptece dr. Man- 
kiewicza. (443

. Sobecki w Poznaniu4 Zamkowa ulica 4
KEMAlKttYA

, - - . . i. (1971 I
lokal piwa kuliiiliacliskie^o

z browaru p. C. Plancka. ® 1
Sprzedaż w sądkach po cenach najtańszych.

z muzyką.

HEROFONY!
Wielki

wybór sztuk ua
HEBOFON,

mianowicie 
knmpoz. polskich.

(1177
pięknych fasonach.

reparacyi.

I

Znak ochronny.

do zupełnego i pewnego | 
wyleczenia wszelkich 

cierpień żołądkowych 
i nerwowych, nawet ta­
kich, które oparły się 
wszystkim dotychczaso 
wym środkom, zwła­
szcza chronicznych ka-

________ tarów żołądkowych, sła-l
bości żołądka, kołków, kurczy, złeg 
trawienia, trwogi, bicia serca, bó­
lu głowy i t d. Krople św. Ja- 
kóba, wyrabiane według recepty 
mnichów bosych klasztoru greckie 
go Aktra, z 22 najlepszych roślin 
leczniczych wschodu, z których ka 
żda pierwszorzędne zajmuje miejsce 
w sztnce lekarskiej, zapewri ją przy 
zażywaniu ich skutek niezawodny 

Dj nabycia w flakonach po 1 M 
i po 2 Mr. (298)

Główny skład: M. Schulz w Ha­
nowerze, Schillerstr. Składy w Po­
znaniu: w Czerwonćj aptece S. Ra­
dlauera i w aptece J. Szymańskiego 
przy ul. Wrocławskićj Nr. 31, w 
Lesznie w aptece Jankowskiego, w 
Rawiczu w aptece H Mullera, w 
aptece w Wrześni, tudzież za po­
średnictwem W. Koszutskiego w 
Trzemesznie i Al ks. Petri w Ino­
wrocławiu.

pięknie 
dekorowane, 
lub gładkie, 

stósowne jako
upominki

jubileuszowe.
Wszystko po 

nizkicli cenach

firmy
Wina szampańskie

George Goulet w Reims

(1976)

warsztat obuwia. 
Skóraczewski.

Poznań, Stary Rynek Nr. 7, pierwsze piętro.

Bandaże
na (Hoden i Leistenbrilche) I 
ruptury (604

różnego systemu
i bez sprężyn, poleca także 
gorsety maszynowe i różne 
maszynki na krzywe nogi,|

? jako też na wszelkie ułomno­
ści. Bandaże wykonują się I 
podług miary praktycznie, 
ceny umiarkowane.

T. Lisiecki,
bandaż ysta,

Poznań, Szeroka ul. Nr. 27.1

Drogerya

Jasiński i Ołyński,
Pozntań, św. Marciu 69

poleca (19751

wszelkie wody mineralne
jesiennego nalewu,

Sole i ługi do kąpieli,
I | Przy rządy chirurgiczne,
1i Świece kościelne,
g “ Olej de palenia w wyborowym gatunku 
- « Kadzidło, 

t Herbaty chiuskie,
’ Iraki, rumy, koniaki i sok malinowy,
21 Oliwę nicejską, Czekolady,

Wyskok mięsny Łiebiga i Ciblisa,

dostawcy dworu króla holenderskiego,
mają na składzie: (310

1. I P. Beely i Spółka (Teodor Kirsten), — 2. A. Cichowicz, — 
3. Stanisław Fiksiński, — 4. B. Glabisz, — 5. H. Hummel, — 
6. W. Kamieński, hotel Berliński, — 7. Ludwik Affeltowicz, —= 
8. J. K. Nowakowski, — 9. Otto Goy, — 10. Benno Lange, 
(Dworzec centralny), — 10. A. Pfitzner, —11. S. Sobeski, — 
12. A.. W. Zuromaki, - 13. Emil Brnmme, — 14. August Ory 
w Dębinie. W Kościanie J Kurczewski, — w Śmiglu B. 
Radkiewicz, — w Obornikach M. Głowiński, — w Wągrow­
cu Gustaw Ziemer, — w Rogoźnie F. Wieczorek, — w Buka 
M. Siuchniński i T. Degórski, — w Grodzisku A. Unger i J. To­
maszewski, - w Gnieźnie A. Schilling, B. Lo?a, F. J Chróściń- 
ski i J. Piasecki, — w Trzemesznie A. Kiszewski, - w Mo­
gilnie M. Meissner i J. Stark, — w Strzelnie Antoni Psuja, 
w Szamotułach Hotel Giełda i W. & M. Matuszewski, — w 
Wronkach W. Degórski i J. Krzyżankiewicz, — w Środzie 
Leon Stanowski i Hotel Hattnera, — w Śremie R Kadzidłowski 
i Magnus Unger,— w Ostrowie A. Sikorski, — w Grabo- 
wie F. Bilicki, — w Wrześni cukiernia J. Ueberle, — w Ino­
wrocławiu Hotel Weissa, J. Jagodziński i Filia Jakóba App’la 
(K.ról Beyer) — w Pleszewie L. Zboralski i T. Musielewicz, — 
w Ostrzeszowie W. Marweg, — w Miłosławiu W. Jezior­
kowski, — w Żerkowie A. Hubert, — w Trzemesznie S. 
Thomczyk, — w Wągrowca K Lehmann, — w Rogoźnie

A. Rybicki.
Główny skład u reprezentanta A. Szenica w Po­

znaniu, przy św. Marcinie Nr. 11.

R. WOLF
(Buckau Magdeburg)

fabrykuje od 1862 roku jako gtówn 
specyaluość swoję

Lokomobile
z kotłami rnrowemi

do wyjmowania,
do znprzęiy lnb na nogach do noszenia, do ruchu stałego 

wszelkiego rodzaju aż do siły 50 koni.
Począwszy od siły ośmiokonnćj także z tak zwaną „Rider Steuerung“

Lokomobile Compound
z kondensacyą lnb bez takowej o sile od 16 - 120.

» olf’a lohonioblic potrr.ehnjgi anateryaln npałnwegn
w tono a ole do laonotrnłcc ■■ ł Iwlelhnśrl tylno

węgla hMn»ienn«?K«»^iia_iroJiasi.tgji_wia»i<£i konia
Maszyny parowe stałe, najlepszych systemów, pompy centry-

fugalne i pompy kolbowe, kotły parowe wszelkiego rodzaju, zwłaszcza 
kotły rurowe. — Dostarcza się także : 646)
Hornsbyjskicli młockarni kostrukcyi poprawnej. 
Körnling Kall zen bit cli W Poznaniu,

Reprezentanci na W. X. Poznańskie

Niezbędne
dla

każdej rodziny.
1 serwis stołowy z srebra brytania skła
dający się z 50 sztuk » a 5 marek tylko 

Nie potrzeba zaiste już żadnej 
klamy do zachwalania naszego £ 
nego serwisu stołowego z bryta- 
nii prz z najwyższe osoby, jako 
najlepszy i najtańszy uznanego, 
prawdz. srebra podobnego; najlepićj udo­
wodnią to tysiączne podzięki i powtórse 
zamówienia wysokich osób, co jednak 
dla braku miejsca tu ogłosić nie mo­
żemy, a co w naszym składzie do ła­
skawego przejrzenia Sza«. Publiczności 
jest wyłożone. Nasze wielce znane 
składy z towarami z brytania srebra 
które nabyliśmy tanio skutkiem pewnćj 
wielkićj likwidacyi, pozwalają nam ni 
żćj podany pyszny i efektowny serwis 
stołowy z brytania zrebra przesłać ka­
żdemu za ceuę bajeczną, bo tylko 15 
marek (wyraźnie piętnaście ma 
rek) który dawnićj nawet w cenie 
hnrtownćj

60 marek kosztował.
6 noży stołowych z brytania srebra, 

trzonki z prawdziwej stali,
6 widelcy z brytania srebra, najle­

pszy gatunek.
6 łyżek stołowych z brytania srebra 

trwałego gatunku,
6 łyżeczek do kawy z brytania sre­

bra trwałego gatunku,
6 łyżeczek do herbaty z brytania 

srebra trwałego gatunku,
1 łyżka wazowa do zupy, ciężka i
1 łyżka do nabierania m'eka,
6 łyżek deserowych, wielkich z bry

tania srebra; można icb używać jako 
łyżeczek dla dzieci.

2 świeczniki stołowe z brytnnia 
srebra pysznie i pięknie wykonane,

6 pięknych filiżanek
3 naczynia do jej z brytania sr bra 

najlepszy gatunnk.
1 pieprzniczka z brytania srebra naj­

cięższego gatunku, razem
50 sztuk, które są prawdziwą ozdobą 

najwykwintniejszych stołów 
i wszystko razem kosztuje 

tylko 15 marek.
Ł.skawe zamówienia uskutecznia się

przez zaliczkę poczt, lub za poprzedn przy­
słaniem pieniędzy, tak długo jak za­
pas Starczy. Główny zawiadowca 
złączonych fabryk brytania srebra

J. Silberberg,
Wiedeń, Stadt Fleischmarkt 16.
NB Brytania srebro jest jedynym 

metalem, który zawsze pozostaje białym 
i trudno go nawet po wielu latach od­
różnić od prawdziwego srebra i dajemy 
gwarancyą 10-letnią za trwałość biało- . .. ,
ten nie podobał, może takowy w 8-mu|2 skie? mozelskie, burgundzkie 
dniach przesłać z powrotem, a my go 
edbierzemy. (1241

Dla przedłożenia pomyłek nprasza 
się zważać bacznie na firmę.
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NOWOŚCI
w materyach

na paletoty i ubrania
•4

na porę wiosenną 1 letulą z fabryk zagrani­
cznych i krajowych odebrał w wielkim wyborze i poleca

K. SKÓRACZEWSKI,
krawiec, Stary Rynek 8, I p.27,60

27,60
28,80
14,40
25,20
25.20 
24,

7 20
11.20
8-
5,50
4-

2 noże do sera i masła mrk.
1 łyżka i widelec do sałaty „
1 nóż i grabka do tranżer. „
1 łyżka i widelec do ryb „
2 podstawki do butelek „
1 sólniczka podwójna „
2 widelce półmiskowe „
2 korki do butelek „
1 garnuszek do śmietany „
1 dziadek do orzechów „

12 podstawek pod noże „
Raz, m sztuk 115, marek 300.(3 

Sprzedaż podług oryginalnych cen fabrycznych.
Wszelkie reparacye i posrebrzanie starych sztuccy wykonują się spie­

sznie, po możliwie tanich cenach. — Mydełka, proszek i skórki do czy­
szczenia srebra i alfenidy, wraz z opisem używania, są do nabycia.

Wlasnćj fabrykacji
Oliwy do machin, dwa razy rafinowane i odkwaszone,
Smnrowldłe na osie. (763
Skltolinę, nowe smarowidło na skóry i pasy, uzc.ane jako naj­

lepszy środek do konserwowania skór wszelkiego gatunku,
w puszkach po: 125 gr. 30 fen.

250 gr. 50 fen.
500 gr. 80 fen. 
centna 60 Mr.

lłwuaiarczyk wapna, chemicznie czysty, 11—13»Bó, najtańszy śro­
dek desiDfekcyjny dla gorzelni, browarów, kwng solny i t. d. 
Wszystko jak najlepszej jakości i po najtańszćj cenie poleca

Dr. Roman May.
Fabryka chemiczna w Poznaniu.

do tortu 
do sosu 
do kompótu

8,60
8,60

12,-
14,40
4.80 
5,50 
4,80
2.80 

12,—
4,—

13,20

¡Wina węgierskie
’ od lat dwudziestu corocznie osobiście 
1 na Węgrzech wprost od producentów ' 
1 zakupywane, poleca w wyborze bar- 1 
I dzo obfitym (lb96)Z |

A. Cichowicz.
I

NB. Przy odbiorze w beczkach , 
oryginalnych oddaję po cenach hur- , 
townych.

Niemniej polecam wszelkie inne ’

Ważue <lln każdego!
Wszyscy ci panowie, którzy wskutek wydalań zamierzają zerwać 

swe stósnnki handlowe z firmami niemieckiemi i sprowadzać swe 
tow ary z Francyi, nie. h się w tym względzie łaskawie udadzą do ni­
żej podpisanej firmy. (1605

Wielka lic ba znanych na całym świecie firm paryzkich, przy- 
rzekła mi dla o«éj klienteli ceny (ryjątkowe, umożebniając kon- 
kurencyą, jako też wszelkie ułatwienia przy regulowaniu rachunków.

Ujraszając c łaskawe zgłoszenia się, pozostaję z szacunkiemA. Sławiński,
Commission, Exportation, Expédition, Importation,

Paris, Rue Vézelay Nr. 3.
P. S. Polecając świad-ctwa firm polskich i prywatnych osób, któ­

rzy jnż weszli w stosunki z Francią, są do djscozycyi.

Otmićinowski & Szyfter
Poznań, Jezuicka ulica Nr. 1.

wina, mianowicie: Bordeaux,

(J) ne marki szampańskiego.

ren- 
l zna-

.Magazyn
sprzętów kuchennych i do­
mowych skład towarów 

krótkich żelaznych.
wielkim

(1486

Handel
nasion rolniczych, leśnych 

i
ogrodowych.

Wszelkie narzędzia ogrodnicze w 
wyborze.

Usługa rzetelna; ceny »rzystępne!



OOOOOOOMOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
Osiedliłem się w Poznaniu jako (2045

budowniczy
S i polecam się do wykonywania wszelkich robót w 
S zakres budownictwa wchodzących.
§ JóZ€zf Ryster, budowniczy.

g Wiedeńska uliea Nr. 7, parter.

o

Mam zaszczyt dsnieść niniejszem Szanownej Publiczności miasta Po-
¡¡nania i okolicy, że od 1 kwietnia rb. osiedlam się jako

Malarz dekoracyjny
w Poznaniu, ul. Wrocławska Nr. 13/14.

Polecam się Wielebnemu Duchowieństwu, Szanownym .Dozorom ko­
ścielnym, oraz Panom budowniczym do wykonywania wszelkich prac ma­
larskich. ,

Praca rzetelna, Ceny umiarkowane.
Z wysokim szacunkiem

uniżony
A. CIESIELSKI

2095)  Malarz dekoracyjny.

C. Stephana
wino Coca
polecone przez lekarzy, na sła­
bości żołądka, (brak apetytu, wo- 
mity) i na astmę, nadzwyczaj­
nie wzmacnia nerwy orzeźwia je, u- 
snwa migrenę, n, rwowy hol głowy, 
zębów i inne w kilku minutach. Bu­
teleczka po 2 i 5 marek w aptekach.

Główny skład w Czerwonej ap­
tece w Poznaniu (1572

Cierpienia brzuszne,
choroby płciowe, skutki zarazy 
i onanii, słaoości męzkie, upławy, po- 
l!u ye, alącą urynę, mokrzenie, 
uryaę krwawą, cierpienia pę­
cherza i nerek, leczę listownie 
według najnowszej ścientyficznej me­
tody, za pomocą środków nieszkodli­
wych. Bez przerwy zawodu! Najści­
ślejsza dyskretuość! (1.333

W wszystkich wypadkach możliwych 
do wyleczenia, ręczę za skuteczność. 
Prospekty i atesty na życzenie roz­
syłam bezpłatnie. (Portorium listu wy­
nosi 20 fen.;

Dr. Westeroth.
Basel-Binningen (w Szwajcatyi).

V. Kwiatkowski
zakład ogrodniczy,

Poznań, Wilhelmowski plac Np. 14,
(narożnik Teatralnej ulicy) i na Górnój 

Wildzie Nr. 31.
Codziennie wielki wybór pięknych kwla-

, łów 1 roślin doniczkowych, prze­
pyszne bukiety na zaręczyny, ślu­
by, bale, Imieniny, — garnitury do 

śualety i wszelkie wyroby z kwiatów, służące najrozmaitszym celom; I 
również przepyszne (767

Bukiety a la M a k a t t
własnej fabrkacyi. 

Doniesienie.
Z powodu jarmarku pozwalam sobie zwrócić uwagę 

na to, że tylko te pierniki pochodzą z mojej fabry­
ki, na których odwrotnej stronie wyciśniętą jest moja fir­
ma. Jeżeli sprzedaje się je w paczkach, firma 
lliojft zupełna wyciśniętą jest na opakowaniu.

Gustaw Weese, Toruń,
dostawca dworu. (2173

W, MASZBffSKIEJ fajj ŁifflSKIEJ
Dla właSClCldl dach()W pokrytych papą. I ujatej-yalfow piśmiennych i galanteryjnych,

Aby stare, uszkedzone dachy p kryte papą, kompletnie nieprze 
ciekalnie i trwale naprawić, jest jedynym pewnym środkiem do pokrycia 
tychże Lindenbęrga „preparowana asfaltowa papa lgnąca.“

Są to podwójne lezące dachy, które papą przewyższa­
ją.

poleca
farby olejne i akwarelowe, również wszelkie przybory do ry­
sunków. Książki do nabożeństwa, obrazki święte, lampki, ró-

,, przy lekkiej konstrutcyi dachów wszelkie inne rodzaje i okrycia I ¿ańce, kropielniczki i krzyże. Towary galanteryjnezskóry,mia- 
dachów. Bros ury bezpłatne. Najlepsze uznania, asl ęps wa I powicie torby i torebki podróżne, portmonety etc. z żelaza ka-
stkioh wielkich miastach; w Poznaniu reprezentant mój p. Ig. Małe |jotyiqv,o i;nłl]0^0 w;„in ,„„hdr w nr^edmintneb
Chi, W. Grarbary 47. ma wszelkie towary na składzie.

Ludwik ŁSsadenberg w Szczecinie,
(855 fabryka asfaltu, papy i cementu drzewnego.

łamarze, lichtarze, ciężarki etc. Wielki wybór w przedmiotach 
z niklu, z słoniowój kości, szylkretu i drzewa.
_________Poznań. Hotel Rzymski. Poznań.____ (1973

Aparaty gorzelnicze
do cśąffłeg;« odpalania, tak oddziało­
we, jako tóż systemu Śavalle’a, które od 
wielu lat w fabryce mej z jak najlepszym rezultatem się 
wykonuje, polecam na nową kampanią po bardzo przy­
stępnych cenach. (1980

Gotowe całkowite aparaty są ka- 
2^|żdego czasu w fabryce do obejrzenia, 
Nijako też pojedyncze części zawsze w 

znacznym napasie.

J. Krysiewicz,
Fabryka i skład

»wyrobów z miedzi i mosiądzu, 
św. Marcin 65.

KOSZULEPrawdziwy tylko zniniej 
szym znaczk. ochronnym 
profesora Dra Lieber’a 
wzmacniający nerwy 
I płyn

Wańtuchy do wełny
skrzynkowe i workowe,

Sznur do wełny,
Węże do sikawek,

Worki do zbofea,
Płachty etc. etc. poleca po cenach umiarkowanych

Z. Mazurkiewicz,
1982) Poznań, kantor Berlińska 5.

0000009000000000000000g Na porę wiosenną i letnią §
0 polecamy w wielkim wyborze materye tak krajo- O 
Q we, jako też zagraniczne na ubrania i paletoty, Q 
0 również mamy na składzie (1282 0
O wielki wybór O

Ogniowych ubrań, g
O ubiory na miarę będą elegancko wykonane podług O 
O najnowszych żurnali; niemniej zwracamy uwagę O 
O Wielebnemu Duchowieństwu na dobre rewe- O 
O remly. ©
8 A. KROMOLICKI I J. DOROŻAŁA. g
Q Poznań, Jezuicka ul. Nr. 12. Q
Oooooeoooooooooooooooo

od najskromniejszych aż do najbogatszych wszelkiego ro­
dzaju, a mianowicie kretonowycli, skórzanych, gobelino­
wych i aksamitnych z dekoracyami podług najnowszego 
stylu, w najpiękniejszych odpowiednich zestawach w wiel­
kim wyborze poleca po tanich cenach (1733)
ZYGMUNT OH N STEIN,

5. Wilhelmowski plac 5.
Handel szkła, porcelany i tapet.

Próby wysyła się chętnie na prowincyą._______

J. Kalinowski,
tapicer i dekorator.

Poznań, Wrocławska ulica Nr. 12, 
poleca się szanownej Publiczności do wykonywania robót w za­
kres tego zawodu wchodzących; prace sobie powierzone wykonuje 
gustownie i rzetelnie. (667)

Zarazem polecam bardzo praktyczne ro- 
losy samochodne (mechaniczne) własnego pomysłu 
i wyrobu, mianowicie dla hoteli, gdzie są często i nie ostró- 
żnie używane; za dobroć i trwałość gwaraneya. _________

$a sezon wiosenny i letni
polecam wielki wybór co dopiero otrzymanych

francuskich, angielskich i krajowych

na ubrania i paletoty.
Również zwracam uwagę Wielebnemu Duchowieństwu na 

bioje z dobrego kroju znane rewerendy. (14°
Zlecenia wykonuję spiesznie, akuratnie i po cenach 

tańszych niż dotąd.

V. Koźlicki,
Poznań* ulica Podgórna Nr. 9,

vis-à-vis hotelu francuskiego.
oooooooo

W. Pluciński

do wyleczenia trwałego radykalnego, 
pewnego wszelkich, najuporczy- 

wszych nawet cierpień nerwo­
wych, zwłaszcza takich, które po­
wstały z błędów młodości. Trwa 
łe wyleczenie wszelkiego rodzaju 
słabości, błędnicy, trwogi, bólów 

| głowy, migreny, bicia serca, cier­
pi. a żołądkowych, niestrawności itd.

Wzmacniający nerwy płyn 
złożony z najszlachetniejszych 5ciu 
części świata roślin, według najnow- 

I wszych doświadczeń nauki lekar- 
| skiój, przez powagę pierwszorzędną, 

daje wszelką rękojmią usunięcia
wyłuszczonych powyżój cierpień.

| Bliższe szczegóły podaje dołączony 
1 do każdej butelki cyrkularz. Cena

’/, bnt. 5 Mr. całej but. 9 Mr.
I za nadesłaniem kwoty lub zaliczką

pocztową.
Główny skład: M. Schulz w Ha­

nowerze, Schillerstr. Składy w Po- 
i znaniu: w Czerwonój aptece S. Ra- 
i dlauer’a i * aptece J. Szymańskiego 
przy ni. Wrocławskifej Nr. 31, w 

! Lesznie w aptece Jankowskiego, w 
Rawiczu w aptece H. Muller'a, w 

I aptece w Wrześni, tudzież za po- 
i średnictwem W. Koszutskiego w 
. Trzemesznie i Aleks. Petri w Ino­

wrocławiu.

Tani zakup ! Ceny nizkie !

prawna obrona piyn Kró na 
gościec i reuma­
tyzm, jedyny środek 
skuteczny i nieoceniony 
na wszelkie tego rodzaju 
cierpienia tudzież na t 
z Hexenschuss, cierpi e-

Marka ochronna, nia pacierzowe, rwanie 
w stawach, osłabienie nerwów, wy winięcia 
itd. pochodzący z opactwa B'egdyś św. 
Marcina, gdzie podług znalezionćj w 
klasztorze kroniki sfabrykowany został 
przez wiel e zasłużonego mnicha i do 
kuracyi zalecony przaz opata. Skutki 
byiy zadziwiające. Tysiące atestów 
są do przejrzenia. Giówny skład 
u R. Randolfi w Moguncvi. */i but 
po 3 M. ’/2 but po 1,50 M Skład w 
Poznaniu w Czerwonej aptece S. 
Radlauera. (1324

a
§t-
a
«©
Eri

w Poznaniu, Stary Rynek 37,
poi ca (29581

1) Radlaeura bez smaku kapsułki 
na tasiemca, (usuwają pewno i bez 
niebezpieczeństwa każdego tasiemca z 
głową w jednćj godzinie',; cena 3 mk.

2) Dr. Sprangera kroplo żołądkowe 
butolka 50 i 80 fenygów.

3) Dr. Rossa Balsam życia i esen 
cya, usuwająca boleści żołądka, nie 
strawność i bóle brzucho, butelka 1 m

4) Radlauera krople i herbata krew 
oczyszające po 75 fenygów.

6) Radlauera eseneya i maść na o- 
czy, usuwająca boleści i wzmacniające 
wzrok, cena 1 marka.

6) Ruski balsam spirytusowy prze­
ciwko reumatyzmowi i udarowi, butelka 
1 marka.

7) Balsam rosyjski na odzięblizny 
środek najpewniejszy na wszelkiego ro­
dzaju odzięblizny, butelka po 50 fen.
1 m., tudzież rosyjską maść na otwarte 
wskutek odzięblizny rany, słojek po 50 
fen. I 1 m., tudzież Salicyl Cold Cream 
na czerwone popękane ręce i usta po 
1 m. Prawdziwe tylko w aptece Czer­
wonej Radlauera w Poznaniu.

Radlauera poprawna prof. dr. Hebra 
maść na liszaje (Blei Crćme).

Maść ta jest nadzwyczaj gojącym 
środkiem przeciw liszajom, skórnćj 
ostrości, zapaleniu skóry, Cieczy sol- 
nćj, (Salzfinss) krostom gorączkowym, 
węgrom skórnym i w ogóle przeciw 
wszelkim gatunkom nieczystych skór­
nych wyrzutów. Prócz tego, jeżeli się 
maść ta na zapaloną ranę przyłoży, 
sprawia wielki skutek, oraz poskramia 
na podeszwie nagromadzone, szkodliwe 
stwardnięcia, za wielkie i wybijające 
pocenie nóg.

siodlarz 
w Poznaniu, 

św. Marcin Mr.
poleca swoją fabrykę > skład dobrze (zaopatrzony w szory, chomąta roz­
maitego gatunku z eleganckiem okuciem, siadła męskie i damskie, cza­

praki, szpicrózgi, bicze paro
i czterokonne, francuskie 
kufry dla dam, również rę­
czne torby do pieniędzy, 
portmonetki, torby szkolne 
dla chłopców i dziewcząt, 
szelki, praktyczne przybory 
myśliwskie, oraz wszelkie 
artykuły do konnój i powo­
zowej jazdy (1653

4.

Matico-Injelicyal
Grimaulfa&Cie.

aptekarza w Paryżu |
Wyrabiany z pe- 

J. ruwiańskich Ma-I 
J tico liści, okazał 
Ą się preparat ten od I 

chwili ukazania się I 
zawsze skutecznym | 

i[\ na chroniczne u- 
pławy i gonnor- 
rhoe. Injekcya u- 
żywa się z szcze-1 

f gólnym skutkiem w I 
^przypadkach upór-1 
’ czy wy cb; to też w I 

krótkim stosunkowo czasie uzy 
skała powszechne uznanie.

Składy we wszyskich znaczniej­
szych aptekach. Główny skład 
w Poznaniu w S Radlauera K 
Czerwonej aptece. (446) g

6 koszul dziennych z kretonu 
angielskiego §

z cienkiemi płóciennemi gorsami,

6 kołnierzyków, 6 par mankiet
cienkich płóciennych, najnowsze fasony.

2 krawaty francuzkie jedwabne.
g
©
5

6 koszul dziennych w najlepszym gatunku 
2 krawaty francuzkie jedwabne, 12 kołnierzy 
ków i 6 par mankiet cienkich płóciennych 
najnowsze fasony. Cała wyprawa w wybo- j 

rowym gatunku tylko marek 40 razem.
6 koszul kolor, z mankietami

z prawdziwego Madapolamu franc.
12 kołnierzyków najuow. fasonu, |
2 krawaty kolorowe jedwabne 

tylko za 30 marek.
6 koszul nocnych w doskonałym gatunku 12 mk. I 
6 koszul nocnych z Crettonu angielskiego 15 mk. I 
6 par gaci Crettonowych 12 mk. I
6 par gaci z dymki aug. elegancko wykonane 15 mk. I 
Cienkie i czysto płócienne chustki do nosa

białe i z kolorowym brzegiem tuzin 5 mk. ,||

1. Nniszewskiil
skład płótna i fabry ka bielizny. 

Pomad. Woda» ni. 2.

Z powodu korzystnego zakupna, sprzedaje 
po bardzo nizkich cenach

znana firma Huebner
D. Dybizbanski

zegarmistrz,
św. Marcin Nic. 58, przy Rycerskiej ul. 
i poleca bogato zaopatrzony skład regulatorów od 
12—200 M.; budziki prawdziwe paryzkie, Freybur- 

skia Bekera od 7—20 M.; zegary ścienne, kukawki pięknie rze­
źbione, z wyborowego drzews, od 5—45 M.; złote zegarki Rem. i 
kluczykowe, od 30—300 M.; srebrne Rem. i kluczykowe ze złotemi 
brzegami, od 18—60 M.; niklowe zegarki Rem. i kluczykowe, od 
12—30 M. Wielki wybór łańcuszków męzkich i damskich ze 
złota, srebra, talmi i niklu, tudzież wszelkiego rodzaju biżu- 
terye. Wszelkie zamówienia i reperacye w zakre3 ten wcho­
dzące, wykonuję spiesznie i akuratnie po cenach bardzo nizkich, 
dając za chodzenie tychże 2 letnią gwarancyą.

I). Dybizbanski, °487)
z garmistrz lluebncr, św. Mai di, 58, przy Rycerskiej ul

Poniżej wszelkiej konkurencyi.
I Firanki, okno........................................................................... od 21/2 — 25 Mr.
Kobierce

I Dywaniki przed łóżka
Chodniki....................

I Materye na meble
Pokrycia stołowe . .
Kołdry....................

Do nabycia w aptece p. Dr. Mankiewicza w Poznaniu.

Wina gdrnowęgierskie
(tokajskie)

stołowe i tłuste (tokajskie), na schowanie przy­
datne, z własnych winnic i od producentów są­
siadów z pierwszego źródła zakupione, poleca po 
najtańszych cenach hurtownych w oryginalnych 
beczkach, jako tóż mniejszych sądkach, gąsiorkach 
i butelkach, handel win hurtownych <20271
Antonie^«» Pfltznera

Poznań, Mad pod Tokajem
Stary Rynek 6. na Węgrzech własne winnice.

BHZLSUI
Poznań} Stary Rynek Nr. 52

poleca swój bogato zaopatrzony

skład gotowej garderoby męzkiej
i dla chłopców

Ubrania kompletne począwszy od 
Paletoty latowe 
Żakiety
Spodnie....................
Gumowe płaszcze . .
Ubiorki dla chłopców

4-100 
1,25-10 „ 
03,0-1,00 „ 
0,25-4,00 „ 
l, -1,25 „ 
1,50-20,-,

2-5- Mr. 
, 1-3- „
„ 1-8- n 
, 1-6- ,
. 1-6- „
, 0,30-2,00 ,

| Koszule wierzchnie................................................................
„ nocne ......................................................................
„ damskie..................................................................

Ijaczki negliżowe.................................................................
I Majtki......................................................................................

Materye najmodniejsze na suknie...................................
Kaźmirki czarne................................................................................  0,50—4 uO ,
Mattrye jedwabne...........................................................................  1J5—6,00„

„Maąuissenkeir wszelkiej szerokości, kołdry, na­
krycia i pokrycia wszelkiego rodzaju, bieliznę dzie­
cięcą. w największym wyborze polecają (1578

Bracia Itzłgą 20 ul. Kramarska. 20.

FABRIKZEICHEN

11,— Mr. 
9, ,
7- ,
4.50 , 
10- ,
2.50 .

Równoezi śnie polecam wielki wybór ma- 
teryi krajowych i zagranicznych.

Obstilnnki wykonuje w 24 godz. podług naj-1 
nowszych żurnali. (1660,

Kapitały
im wielkie posiatlleści

po 41/r proc«81* pray zupełnój wabicie 
sumach nie niższych nad 500,000 marek, (2057)

im nmle posladłoiśei
po 4^2 Procent na 19 lat i dłużej; kapitały z arnor- 
tyzacyą po 43/4% do nabycia przez

Adolfa Thiel,
w Bydgoszczy.

w

Wilhelm Rronthæl
przy Wilhelmowskim placu Nr. 1,

handel założony w roku 1853.
Wyłączna reprezentacya na W. Ks. 

Poznańskie (1974)
(ciiKismLË) Towarzystwa 
Ghristofle & Co. w Paryżu i Karlsruhe.

Fabryka towarów .srebrnych i po­
srebrzanych.

Skład fabryczny towarów gumowych dla 
gorzelni, cukrowni itd. jako to węże, zalepiania, piaty, 
sznury, rzemienie ze skóry, z konopi i z gumy, węże 
ogrodowe itp.

Towary gumowe medyezno-ehirur- 
giczne najnowszéi konstrukcyi, aparaty do pielęgno­
wania chorych, szprycki wszelkiego rodzaju, termometry, 
Hiigter’a materyał obwiązywania, waty, Cat- 
gu itp.

Fabryka przedmiotów oświetlania,
towary brązowe i metalowe, maszynki do kawy, Cuivre 
poli i przedmiotów zbytkowych. i

NA POST
polecam poi cenach bardzo tanich w jak najlepszym doborze 
kawior astr., łososia i węgorza wędź, i maryn., zawsze świeże 
bydlinki, sielawki i flądry, sardynki w oliwie, tuńczyk, makrele 
i humary w puszkach, minogi elbl., śledzie wędź, łososiowe, śle­
dzie bałtyckie w winnym sosie, opiekane, tłuste Matjes i słone 
w beczkach oryg. różnych gatunków; sery szwajcarski, holender­
ski, limburski, nefszatelski, Gervais, ziółkowy, parmezański i pra­
wdziwy śmietankowy, jako tćż grzyby litewskie i tutejsze. Ła­
skawe zamówienia na świeże ryby morskie i rzeczne, stokfisz 
suchy i moczony chętnie przyjmuję i jak najszybcićj wykonuję.

(1162) Cslilhisz, ś. Marcin 14.



Wańtuchy do wełny
w każdej formie 1 wadze, ceny umiarkowane

^Bracia Pohl, optycy w Poznaniu}
Wllhelmowska «1. 7

polecają swój bogato zaopatrzony (1978)

skład okularów
binokli, lornet, perspektyw teatralnych i marynarskich, baro­
metrów, termometrów jako tćż wszelkich narzędzi gorzelniczych i 

odnośnych artykułów po cenach umiarkowanych.
♦,♦♦♦♦'♦000000

Ogród Zoologiczny:
Dziś w niedzielę.

wstęp o połowę zniżony.

Siodło damskie!
krótki czas używane, jest tanio do na 
bycia u W. Plucińskiego, siodlarza w 
Poznaniu. Sw. Marcin Nr. 1. (2201

’ Kto chce kupić lub zadzie- 
rżawić (2186

majątek
iprzeszło 600 hektarów, z małym 
kapitałem, zgłosić się zechce p 
lit. R. S. Nr. 2186 do admini 
stracyi Dziennika Pozn.

Potrzebny zaraz (o,.

ekonom
żonaty, na osobną wieś, mogący^) 
żyć 6000-10,000 fmrk. kaucyi 
trakt na kilka lat, dochdd prócz"Wo? 
nego utrzymania 900—1200 mrk., -z„)' 
szenia piśmienna wraz z odpisom ’4^Ł 
dectw i krótkim życiorysem. A. ł 
poste restante Czempiń"

Płachty do stogów
zupełnie nieprzemakalne i lekkie do wciąga­

nia na stogi. Ceny nader umiarkowane.
Pasy skórzane i bawełniane,

smarowidło na osie i oliv\ę do maszyn.
Gatunki wyborne, ceny nader przystępne

1977) polecająOrłowski 1 Spółka.
Poznań, Warszawa.

Kąpiele w Reinerz
pod Kłodzkiem na Szląsku, 556 metrów po nad poziom morza bałtyckiego 
Z mne źródła żelazne, bogate w kwas węglany, kąpiele tuszowe, 
mineralne, mnliiste; kuracya mleczna, klimatyczna lecznica w gó­
rach z wszelkimi wygodami i urządzeniami lecznic (Oertefa), których 
ważnym warunkiem jest odpowiednie położenie. A więc zaleca się do ku 
racyi wszelkich chorób wynikających z braku krwi, jako to: choroby krwi, 
systemu nerwowego, katar żołądkowy i kiszek, rekonwalescencją, słabość 
serca i defekt)’ sercowe, gruczoły. — Nadto przy idiopstyczDych katarach 
organów oddechowych i przy chronicznych zapaleniach płuc i błony opłu­
cnej, przy chroni.znych płciowych chorobach kobiecych i przy wszelkich 
poty wydzielających cierpieoi ach, przyjemny pobyt letni. Sezon
trwa od maja do października (2217

O wiewiórki, sowy i inną
dziczyznę żywo schwytaną prosi (2224

(W zooloiicaj w Pnmaniii.
S K ŁAD

w którym od 20 lat handel mąki, do 
wynajęcia na Wodnéi nlicy Nr. 14.

Zupełnie nowa
gorzelnia parowa
systemu ciągłego, z Hencem, że- 
laznemi chłodnikami i t. d. dla 
zmiany systemu gospodarczego 
stoi na sprzedaż za hską cenę. 
Zgłosić się p. lit. X. X. poste 
restante Skoki (Schokken). (2185

Na nadchodzące święta
polecam szanownej publiczności mój w 
doborowe towary kolonialne, rozmaite wi­
na, likwory i cygara zaopatrzony skład 
do łaskawego uwzględnienia.

J. K. Nowakowski,
 Piotra piać Nr. 3.

Wrocław,
Galisch Hotel. - Bracia Quitz.
Najwykwintniejszy hotel miasta, chlubnie od dawna znany. 

Eleganckie urządzenie, przepyszne położenie, 5 minut od central­
nego dworca. Restauracya, table d’hote i winiarnia, kąp ele i po­
jazdy w domu, pokoje począwszy od 2,50 mrk. wraz z świa­
tłem. Przy dłuższym pobycie ceny pensyjne. W hotelu mówią 
po niemiecku, rosyjsku, polsku, francusku i po angielsku. (2214

PAPIER FAYARD et BLAYN
60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego 

środka w leczeniu katarów, irytacyi piersiowych, reu- 
matyzmów, zwielmień, ran, oparzeń, odcisków 
1 nagniotków pomiędzy palcami. (17)

We wszystkich aptekach. Hurtowa sprzedaż w Paryżu 30 
ulica St. Merri.

W Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiewirza.

SSxx:
* LA MAISON

Schröder & de Constans
8.

I?
PAPIER RIGOLLOT

Musztarda w arkuszach do Synapizmów
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU

Niezbędny w każdym domu i w podróży.

Wymagać podpis WYNALAZCY 
należy kupować 

tylko
PRAWDZIWY 

opatrzowy podpi­
sem atramentem
CZERWONYM 

jak obok na
ARKUSZACH i na

PUDEŁKACH.

Sprze­
daj e się 

we wszyst­
kich

APTEKACH.
SKŁAD GŁÓWNY:

, Avenue Victoria, PARYŻ.,.

Do nabycia w iiptfin ■ l>r. w e,.znaniu (7

: Wyprzedaż
{letnich kapeluszy j9 poleca po cenie zaknpnéj za gotówkę

I Magasin de Modes f
ff Wrocławska ul. 31. (30I 8

s wagą ——eągeaseaa—aa
i jajka cukrowe, mączek kolorowy, cykatę, jako też do 
obstalunków na święta mazurki warszawskie wystrojone, 
baby, mazurki na opłatkach etc. etc. poleca cukiernia

ANTONIEGO PFITZNERA,
Poznań, Stary Rynek Nr. 6. (2226

utworzone w r. 1824 Towarzystwo celem
wynagradzania szkód pochodzących 
otl gradobicia, oparte na wzajemno­
ści, które od początku istnienia swego wypłaciło już pra­
wie 18 milionów marek za takie szkody, przyjmuje ubezpieczenia 
na wszelkiego rodzaju ziemiopłody z «tonią lub bez tabonej i wy­
nagradza szkody, i.ż do „j-dnej piętnastej“ lub „jednój ósmej“ strat. 
W drugim wypadku za zniżeniem premii 20«/o, Uszysey człon- 

także nowo wstępujący do towarzystwa, którzy 
me byli nawiedzeni gradem w przeciągu sześciu lat, korzystają z 
rabatu prcmloue&o w pierwfzej’klasie o £4-%, w drugiej o 3«% 
i w trzeciej 48%. Wypłata szkody następuje w < tygodniach po 
taksie. Kegulowanie szkody odbyta się w obec deputata okręgowego. 

Dalsze szczegóły udzielają na życzenia i pośredniczą w odnośnych
wnioskach * roioo,

Adolf Ferner. ' '
Agent generalny na w. Rb. Poznańskie

biuro przy ul. Młyńskiej Nr. 20.

Cuno Opitz.
Agent główny, przy ul. Stawowej Nr. 7.

wierzą
kami.

Osobom, które styczności mają z publicznością gospodarczą po- 
i się reprezentacya Tow rzystwa pod bardzo korzystnemi warun-

i

8

&

qui a pris la suite des affaires de la vieille 
Maison S- Thadée & Co Maison fondée en 1836 
dissoute au mois d’Août 1884 a l’honneur d’ 
annoncer que (1448)

Mr. Casimir Brodnicki
devient son reorésentant.

Zakład gry na skrzypcach
i helmowski plac 5, III p. ęskład obrazów pana Lissner’a).

Z dniem 1 Kwietnia r zpoczyna się nowy kurs. Łask.
zgłoś enia przyjmuje codziennie od 11—12 i 2- -3. (1913

Edwin Jahnke.

Saletrę chilijską
to
05 i wszelkie inne

sztuczne nawozy
mleca, ręcząc za zawartość, po najtań­
szych cenach z każdej stacyi kolejowej.

Abraham Waldstein,
(wiiiezno,

handel zboża, artykułów paszy i sztucznych 
nawozów.

Maiętność rycerska

wraz z Kubaczynem
w powiecie Bukowskim położona, obejmująca 3080 mor­
gów areału, jest do wydzierżawienia od 1-go lipca r. b. 
na lat 12. Warunki dzierżawy przejrzeć można każdego 
czasu w Poznaniu w domu hr. Cecylii Działyńskiój, Mała 
Rycerska ulica Nr. 7. Kaucyą dzierżawy stanowd inwen­
tarz żywy i martwy. " (2162

Dobra sprzedające się
w Galicyi.

1. ) Koło Lwowa, 4 folwarki, 1260 morgów aust. urodzajnej zie­
mi, gorzelnia, młyn i karczmy, donoszą arendy 17.400 guldenów, 9 2 m. 
lasu riaje dochodu 5.500 guld. Wspaniały d»ór, park, sad, parowy młyn 
i karo-.eniołomnia w użytkowaniu właściciela. Cena 350,000 guld.

2. ) Koło Złoczowa, 625 ro. dohrói ziemi, 241 m. lasu, piękny dwór,
park i sad, arenda za młyny i karczmy 2300 guld , gorzelnia w ruchu, 
obfity inwentarz. Cena 96.000 gnid. (185!

3. ) Koło Kałusza, 501 m. ziemi, 300 m, lasu, żywy i martwy in­
wentarz, arenda karczmy 1000 guld. Cena 58.000 guld.

S8T Oprócz oznaczonych, jest wielki wybór dóbr od 18.000
do 2,000.000 guldenów.

Bliższych wiadomości udzieli dyrektor dóbr

Biirgel
we Lwowie, ul. Cmentarna Nr. 7.

150
macior do chowu
ma na sprzedaż (2208

Dom. Szczepankowo
pod Poznaniem, w kluczu Koby 

lopolskim.
Maciory do odebrania zaraz lub 

po strzyży.

Piekary Nr. 16,
I p ętro składające z 8-miu pokoi, sali 
sypialni dla służącej, kuchni wraz l 
przynależytościami, także częściowo do 
wynajęcia od 1 października rb. Bliż 
sze wiadomości tamże. (2179

1 pomieszkanie
o 3 pokojach z kuchnią iest do wy 
t.ajęcia na Chwaliszewie w sptece

(1735)
Na II. piętrze 

frontowéj jest
w kamienicy 

(2190

pomieszkanie
do wynajęcia.

Salomon Beck,
Stary Rynek 89.

Pomieszkanie
na parterze, 5 pokoi, kuchnia, 2 
schowania i pokoik za niemi, 
sklep i t. d. przy Wiedeńskiej' 
ul. Nr. 5 od 1 października rb. 
do wynajęcia. (2148

ooooooooooo
Potrzebujemy (2202

owsa czarnego;
prosimy o oferty opióbkowane.

Olffliaio»sii.& Szjfter,
Poznań, Jezuicka ul. 1.

OOOOOOOOOOOZllńżc!
Wybór najpiękniejszych cd 

mian, aż do najnowszych. Ocz­
kowane na dziczkach, dubeltowe, 
dwuletnie korony, z wolnego 
gruntu. 1) Wysokopienne od 1 
do 1,50 ^r. 2) Plączące od 3 
do 5 m. Zapas przeszło 3000 
sztuk. Truskawki wielko-owo- 
cowe w rozmaitych odmianach za 
100 sztuk 4 do 6 m. poleca

11. fiSeisller, 
zakład ogrodniczy w Jarocinie.

Ogród zamkowy
w Kórniku ma na sprzedaż (2152

szczepy

drzew liściastych
zdatnych na aleje i wielki wybór koni- 
terów.

Dom. kogolewo
p. Książ ma (2163kartofle
♦wodrysze i rychliki do
sadzenia na sprzedaż. Pierwszy 
gatunek jest rychły, bardzo plen­
ny i wytrzymały. Cena 1,50 
Mrk. za centnar.

Dom. Ćmachowo
pod Wronkami, ma 2500 Cnt.

kart. Achilles
do sadzenia, na sprzedaż, wyda­
jących z morgi sto przeszło cen­
tnarów. (2146

Nieruchomość
przy Strzałowój ul. Nr. 2 obsza­
ru jednćj morgi, położona przy 
dwóch ulicach i przydatna do za­
budowania, jest do sprzedania 
pod korzystn. warunkami. Bliższe 
szczegóły poda p. Krain, Berlin, 
Dorotheenstr. 50. (1043

wyborowe gatunki, tanio po­
leca. (2156
Dom. Jeżewo p. Burkiem.

Korzystne kupno dla 
(rodaka!! . (2097

W jednem z większych miast Ks, 
Pozn jest pod nader korzystn. warnnk. 
skład tow. galanteryjnych do nabycia 
Czysty dochód wynosi 7 — 8000 m. ro­
cznie. Wartość 39,000 m. Warun­
ków kupna dowiedzieć się można u p.

E. Wituskiego w Inowrocławiu.

Nakładem i drukiem drukami J. I Kraszewskiego (Dr. W. fcebińaki) w Poznaniu.

Studentów
aa stancyą, stół i pod dobry dozór przyj 
muje od Wielkanocy Lipski prz' 
Wiedeńskej ul. Nr. 5. (2180

Teoretycznie i praktycznie wykształ­
cony (2150

gnrzelany
posiadający dobre świadectwa i pole­
cenie obecnego pryncypałe, poszukuje 
miejsca < d 1 lipca rb. Łaskawe ofer­
ty uprasza się uadesłać do Ekspedy­
cji Gazety Toruńskiej pod cyfrą 
1111. (2150

Urzędnik gospod.
kawaler, > obrze polecony poszukuje za­
raz lub od św. Jana rb. umieszczenia. 
Łaskawe oferty uprasza się pod lit. 
A. L. 110 do Eksp Dzień. Pozn.

 (2144]

Snbjekt zeiarmistrzowski
zdatny w swym zawodzie, znajdzie za- 
raz stałe zatrudnienie u wdowy (2155 

S. Ligęzińshiej w Pleszewie.

Bacbbalter
niemający chw lowo stałego zajęcia, ży­
czyłby s bie godzinami prowadzić ksią­
żki mniejszych inter sów. Łask we 
zg'osztma ¡rzyjmie Eksp. Dziennika 
P >zn. pod z aknmiW. G. 2065.

OlEZYCIEL ■

zd)l y przygotować ucznia do wyższych 
klas gimnazyAnycb, znajdzie posadę 
od 1 lipca w Krakowie. Zgło­
szenia Pizoań, poste rest. B. E. (2i51

Mam do poleceuia: ekonomów, pi­
sarzy, kucharzy, egrod-.-wych, gospo­
dynie, ku hsrki, panny służące, i t. d 
w wielkim wyborze zaraz, lub od 1-go 
'ipca. A. Maci-jewska, biuro zle­
ceń, Jezuicka ul Nr. 6. (217“

Poszukuję do mój apteki (2132

UCZNIA
Pulvermacher w I-iowrocławui.

Poszukują umieszczenia: 
nauczycielki egzant. mu­
zykalne, bona fraucuzka z biiko- 
leimą praktyką, nauczyi icl domowy 
akademik, g rzelaik 7 lat będący w 

iejsen, bony Polki i Niemki freblow.
2154) Agencya Fontowicza.

Pan na 17-stidetuia, katoliczka, 
z dobrśj familii, z skromnemi wyma­
ganiami poszukuje zajęcia w handlu 
ub w i rywatnym domu. Biiż.szycb 
»i donn ści udzieli Eksp. Dzień. Pozn

Poszukują umieszczenia*.
ąizcy, ekonomi, pisarze, włodarze, 

borowi, t owale, monterzy, stelmach) 
ż in. i bezżee. z włt.snemi pot ządkanr 
grodniey ż m. i bezżen. ebezr. z u- 

sługą i myślistwem, kucharze, kuchar­
ki, 13 gospodyń obezn. dokładnie z 
pańską kuebnią, 1 pokojowa będąca 4 
lata w ostatn. miejscu, obeznana do­
kładnie z usługą i prasow. wierzchnich 
koszul na pensyą 108 M. (2117

O łaskawe oferty uprasza 
ZYBEltT, Teatralna ulica Nr. 5

OSOBA
starsza, w wieku około 40 lat z Po- 
zaańskiego, która w kdku pańskich do- 
ma h miejsce jako towarzyszka i wy 
ręczycielka pani domu zajmowała i w 
razie potrzeby z chęcią pod ęłaby się 
pielęgnowania] osoby chorój, mogąca 
się wykaz ćchlubn. świadectwem', po 
szuknje odpowiedniego miejsca. (2176

Adres: Ludwina Wysocka Wrocław 
(Breslau) Scheitniger3trasse Nr. 29 IV 
p ętro u p. Kaźmirskiej.
ł$gr~ P szukują ^umieszczenia 
rzy dworach fo';ojówki z chlubn.świad. 

gospodynie starsze i młodsze, znające 
się na Peńskiój kuchni, stelmachy żon. 
i bezżenni z własnemi porządkami, ko­
wale, monterzy, ogrodnicy bezźen. i 
żou. Wszelką istniejącą służbę domi­
nialną ma w wielkiej liczbie do wybo­
ru i kilkunastu kucharzy do umiesz» ze 
ni». (2172
Z YBE8T, Pozaań Teotralna ul. 5.

Nauczyciel domowy
przysposabiający do turcyi, szuka miej 
sca. Łask oferty pod lit. N. K. post­
lagernd Jabłonowo Westpr. (2160

Urzędnik gosp.? s
z dóbr, świadectwami, poszuk. miejsca. 
Adres: post. fest. Klahrheim W. S

Urzędników gosp.
j. t. raądzców, ekonomów i pi 
sarzy; kucharzy, służących, stel­
machów, kowali i gospodynie,
prawdziwie zdatnych i dobrze poleco­
nych ludzi, mam każdego czasu do 
umieszczenia i poszukuję takowych,
E. Wituski, Inowrocław.

(585)

SŁUŻĄCY
żonaty, bez familii, 28 lat mający, o- 
becnie w miejsen, posznknje od 1-go 
lipia rb. umieszczenia. Łaskawe ofer­
ty ukraszę się pod literą N. N. poste 
restante Kościan. (2187

Ogrodnik
kawaler, 30 lat, Polak, wszechstroną 
wykształcony, jako to w hodowli i ro" 
mnażaniu roślin oranżeryjnych w(ciep)at 
niach, sadzeniu drzew w szpalerach - 
karłach, forsowaniu kwiatów i warzy' 
w inspektach, prowadzeniu szkółek, oj,* 
sadzaniu klombów parterowych i t j" 
poszukuje posady w Księstwie lub 
1 eyi; 15 lat praktyki w wielkich zayt’ 
dach Łaskawe oferty przyjm uje Ey 
l)z:en. Pozn. pod Nr. 2184. "

do niego handlu potrzebuję od 1 lipc. 
lub prędzćj (2183

A. Cichowicz.

Harz
Poszukajegmiejsca od 1.7. rb. (2188 

żonaty, bez familii, posiadający chlubne 
świadectwa, znający swój zawód jak 
najdokładniej, przytem dobry myśliwy 
a na żądanie chętnie 8'ę zatrudni ogrod' 
metwem. Łaskawe oferty pod adresem: 
8. U. K. poste restame Kostrzyn.

Poszukuje
Rząd;

^Poszukuje miejsca (2181

Izca gospod.
od 1 lipca rb., w średnim wieku, do­
brze polecony, w dóbr. Świad. zaopatrzę. 
:iy, jako kawaler albo na deputat. U- 
msza się zgłosić pod: J. K. Rado- 

mice per Cz- rirejewn (Sch«--ar,et ae.l
Poszukują posady zara

Pisarz gospod.
’ śred. wieku, dobrze polce, na 21 

m-.r,k. (2i<
Elew gospodarczy

z lepszem wykształ. (£6 u
>lękn. piszący, mog. prou 
LSiąŻk. gospod., na lOU mrk. 
f T e y s a a n o i e r W. Garbary :
Potrzebny jist zaraz lub od 1 maja 

rb. do Konina w Królestwie Pol.-kieui

/zdolny introligator
obeznany z robotami galanteryjnemi, 
leceniem ręcznem i oprawą lej sza. 

Keflektauci mogą s’ę dowiedzieó owa- 
runkach w Eksp. Dzień. Pozn. (2194

PANNY
- e.-łe w krawiecczyźnie znejdą zaraz 
njycie. Widk. Garbary Nr. 4 (2192

Pens)onarzy
orzyjmnję od każdego czasu, fortepian 
v domu. B. Szawclskn, i’ól 
w cjeka ubca 18. (2197

SŁUŻĄCY
kawaler z 3 1 5 let. znakom. 
Świad., w osiatn. miejscu 2 lata, 
<zuka zaraz umieszczenia. (2206
J. Szymaiiulia, Piekary Nr. 16 p.

Studentów
•izczególnićj z niższych klas przyjmi 
na siół 1 stancyą każdćj chwili, zap 
wniając troskliwą opiekę i dobry dozi 
J. Rudzka, Wrocławska ul. 13 I

Urzędnik gosp.
w sile wieku, żonaty, z małą, fa­
milią (żona go p. kobiecem tru­
dnić się może,) z kaucyą 3000 
m„ przyjąć może zaraz miejsce. 
Warunki skromne. Szczegółów 
udzieli Wny Pan A. Cichowicz, 
w Poznaniu, Berlińska ul. (2210

Sala Bazarowa.
W poniedziałek dnia 

12 bni. o godzinie 8 wie­
czorem (2191

III. KONCERT
pp. Engel, Fischer, Schulz 
z łaskawym współudzi łem śpie­
waka op. paoa Bussinanna 
artysty-skr ypka p. Jahnke.

Liczbowaue bilety po 2 M- 
nabyć można u pp.
Ed Bote & G- Bock

SSSiSi£2a!2S!SQ!3
Teatr jelski w op. Fotoetleii

W POZNANIU.
W niedzielę, dnia 11 kwietnia 188G 

odbędzie się
przedstawienie amatorskie

za staranie m
Towarz. Młodzieży Kupieckiej 

na cele dobroczynne.

Miodowe miesiące
Komtdya w 2 aktach przez Ł. Ma­

dejskiego.
Nastąpi:

Fantazya na melodye rosyjskie na 
Fortepian-

2 Spi w Pniaki p. Wieniawskiego'
Kołysanka p. Noskowskiego-

odegra na skrzypcach p Edwin Jahn­
ke z akompaniamentem fortepianu.

Zakończy:

Pokój do wynajęcia
humoreska w 1 akcie przez Gabryel? 

Śnieżko-Zspolską.
Fortepian koncertowy z fabryki drf- 

zdeńskićj Apollo z magazynu P 
M Majewskiego. (21/
Ceny miejsc zwyczajne.

Początek o godzinie
r_________________  —*
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